
Austria -  państwem niepodległym
15 bm. ministroiuie spraw zagranicznych 

czterech mocarstw
podpisali traktat państujoiuy z Austrią

WIEDEŃ. 15 bm. ministrowie spraw zagranicznych ZSRR, Anglii, USA 
! Francji oraz przedstawiciel Republiki Austrii podpisali w Wiedniu trak- 
tat' państwowy z Austrią.

Dzień podpisania traktatu stal się w Austrii wielkim świętem całego 
narodu.
(W iadomości o podp isan iu  t rak ta tu  państwowego z A us trią  — czytaj na str. 5).
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KONFERENCJA WARSZAWSKA ZAKOŃCZYŁA OBRADY
W  atmosferze jednomyślności delegaci 8 państiu podpisali:

Układ o przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej 
Uchwałę w sprawie utworzenia Zjednoczonego Dowództwa

(Telefonom od naszego specjalnego wysłannika)

,W sobotę na jp lacu Dzierżyńskiego

Drużynowo X I etap w yg ra li ta k ie  reprezentanci Belgii. 
Sukces ten pozwolił Belgom wysunąć się na piąte miejsce 
w  k la sy fikac ji drużynowej, przed Polskę.

Polacy, m imo stosunkowo niezłe j jazdy na trasie, zajęli 
na tym  etapie dopiero 7 miejsce. S tan isław  K ró lak, choć 
s trac ił- ponad 4 m in. do zw ycięzcy etapu, utrzym ał 6 m ie j­
sce w  k lasy fikac ji Indyw idua lne j po X I etapach.

W rocław żegnał kolarzy po-j jadą na razie ostrożnie. Dopiero 
chm urnym , chłodnym  i deszcze- | od 15 km tempo zaczyna w zra- 
wym  dniem. Sprzed hotelu „M o- | stać. Obserwujemy pierwsza u- 
nopol“  kolarze przejechali u li-  1 cieczkę: Do przodu wysuwają 
cami miasta na stadion o lim - j się Meister i Moiceanu, zdoby- 
p iisk i, gdzie nastąpił s ta rt hono- , wając po k ilk u  kilom etrach o- 
rowy. | koło 300 m przewagi. . W pogoi)

Droga jest dziś bardzo i  liska .
Foto; A . M arczak toteż po ostrym  starcie kolarze! (dokończenie na str. 6) j j

W niedzielę rozegrany został na trasie W roclaw — Stalino- 
gród X I etap V I I I  Kolarskiego Wyścigu Pokoju. Po zaciętej 
walce na bieżni stadionu Unii w Chorzowie, etap ten w y­
gra! Van den Daele (Belgia), wyprzedzając o pół kola Geor- 
giewa (Bulgaria).

Komunikat końcowy
W  dniach od 11 do 14 maja 

1955 roku odbyła się w Warsza­
w ę  druga Konferencja  państw 
europejskich w  spraw ie zapew­
nienia pokoju i  bezpieczeństwa 
te Europie z udziałem: Ludowej 
R epub lik i A lb a n ii, Ludowej
R epub lik i B u łga rii, W ęgierskiej 
Republiki Ludowej, Niemiec­
k ie j R epub lik i Dem okratycznej, 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo­
w e j, R um uńskie j R epublik i L u ­
dowej, Zw iązku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich i 
R epub lik i Czechosłowackiej.

W  K on fe renc ji W arszawskiej 
uczestniczyli następujący przed­
staw iciele wym ienionych w y ­
żej państw:

t  ram ienia Ludow ej Republiki 
A lb a n ii — Przewodniczący Ra­
dy  M in is trów  Ludow ej Republi­
k i A lban ii Mehmet Shehu (Szef 
Delegacji). Pierwszy Zastępca 
Przewodniczącego Rady M in i­
s trów  1 M in is te r Obrony Naro­
dowej Ludowej Republiki A lba­
m i. generał-poruę/.nik , Benir 
«» tłuku . M in is ter Spraw Zagra-
bLCn u y£h uUKir>" ’U  Republiki A l­banii Rehar Shtylla;

B ulia rT lU n łV 'Urt<me'1 RplnibUl<l HUigarti — Przewodniczący Ra-
dy Mimstrów Ludowej Repu-
b lik ! Bułgar.) W ylkn Czerwen-
kow  (Szef Delegacji). Minister 
Obrony Narodowej Ludowej 
Republiki Bułgarii, generał ar­
mii P io tr Parczewski, Minister 
Spraw Zagranicznych Ludowej 
Republiki Bułgarii Mlftczo Ne i- 
esew;

*  ram ienia W ęgierskie j Repu­
b lik i Ludowej — Przewodniczą- 
cy Rady M in is trów  W ęgierskiej 
Republiki Ludowej Andras Ile - 
gediis (Szef Delegacji). M in is ter 
Obrony Narodowej W ęgierskiej 
Republiki Ludowej, generał- 
pu łko w n ik  i«(van Bata, M in i­
ster Sprąw Zagranicznych Wę­
gierskie! Republik i Ludowej 
Janos Boldoczki, Pierwszy Za­
stępca M in is tra  Spraw Zagrani­
cznych W ęgierskiej Republik) 
Ludow ej Endre S ik, Ambasador 
Nadzwyczajny i Pełnomocny 
W ęgierskie j Republiki Ludowej 
■w Polskiej Rzeczypospolitej Lu ­
dowej La,los Iłrahos;

*  ram ienia N iem ieckie j Re­
p u b lik i Dem okratycznej — Pre­
m ie r N iem ieckie j Republiki 
Demokratycznej O tto Grote-
w oh l (Szef Delegacji), W i - 
ceprem ier N iem ieckie j Repu­
b l ik i Demokratycznej W al -
te r L lb r ic h t, W iceprem ier i 
M in is te r Spraw W ewnętrz - 
riych N iem ieckie j Republiki De­
m okratycznej W ill i StoPh, Wice­

prem ier i M in is te r Spraw Za­
granicznych N iem ieckie j Re­
pub lik i Demokratycznej dr 
Lot h ar Bolz. W iceprem ier
Niem ieckiej Republiki D em o­
kratycznej O tto Nuschke, W ice­
prem ier N iem ieckie j Republiki 
Demokratycznej dr Ilans Loch. 
M in is ter Rolnictwa Niem ieckiej 
Republiki Demokratycznej Hans 

| Roichelt, W icem inister Spraw 
j W ewnętrznych N iem ieckie j Re- 
i pub lik i Demokratycznej, gene- 
j ra ł-porucznik Heinz Hoffm ann, 
Ambasador Nadzwyczajny i Pel- 

I nomocny N iem ieckie j Republiki 
i Demokratycznej w Polskiei Rze- 
j czypospolitej Ludow ej Stefan 
| Heymann;

z ram ienia Polskie j Rzeczy­
pospolite j Ludowej — Prezes 

j Rady M in is trów  Polskiej Rze- 
] cżyfKwsoolite.i Ludowej Józef 
| Cyrankiew icz (Szef Delegacji),
| Wiceprezes Rady M in is trów  i 
| M in is ter Obrony Narodowej 
I Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
j we,i. marszałek Polski Konstan- 
| ty  Rokossowski M in is te r Spraw 
j  Zagranicznych Polskiej Rżeczy- 
i pospolitej 1,/jdowej Stanisław 
Skrzeszewski, Podsekretarz S ta­
nu w M in is terstw ie  Spraw Za­
granicznych Polskiej Rzeczypo­
spolite j Ludowej M arian Nasz- 
kow ski:

z ram ienia Rum uńskie j Repu­
b lik i Ludowej — Przewodniczą­
cy Rady M in is trów  Rumuńskie;] 
Republiki Ludowej Ghcorgbc 
Gheorghiu-Dej (Szef Delegacji). 
Zastępca Przewodniczącego Ra- 

t dy M in is trów  i M in is te r S il 
| zbro jnych Rum uńskiej Repu- 
| W iki Ludowej, generał arm ii 
! F.mll Bodnaras, M in is ter Spraw 
| Zagranicznych Rum uńskiej Re- 
1 p u b lik i Ludowej Sim ion Bughi- 
! ci.-Szef Sztabu Generalnego Sił 
i Zbrojnych Rum uńskiej Repu­
b lik i Ludowej, generał-porucz- 
n ik  łon Tutoveanu, Pierwszy 
Zastępca M in is tra  Spraw Zagra­
nicznych Rum uńskiej Republiki 
Ludowej G rigore Preoteasą, 
Ambasador Nadzwyczajny i 
Pełnomocny Rum uńskiej Repu­
b lik i Ludowej w  Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej M arin  
Flnrea ionescii: 

z ram ienia Zw iązku Socjali- 
styeznych Republik Radzieckich 
— Przewodniczący Radv M in i­
strów ZSRR N. A. Bułganin 
(Szef Delegacji), Pierwszy Za­
stępca Przewodniczącego Rady 
M in is trów  i M in is ter Spraw Za­
granicznych ZSRR W. M. Mo- 
io tow . M in is te r Obrony ZSRR, 
marszałek Związku Radzieckie­
go G, K. Żuków, marszałek 
Zw iązku Radzieckiego I. S. Ko­
niew, Przewodniczący Rady M i­
n is trów  RFSRR A. M. Puzanow, 
Przewodniczący Rady M in is trów  
U kra ińsk ie j SRR N. T. Kalczen-

ko, przewodniczący Rady M in i­
strów B ia ło ruskie j SRR K. T. 
Mazurów, Przewodniczący Ra­
dy M in is trów  Łotewskie j SRR 
W. T. Lacis, Przewodniczący 
Rady M in is trów  L itew sk ie j SRR 
M A. Glcrtwlla.s, Przewodniczą­
cy Rady M in is trów  Estońskiej 
SRR A. A. M iurisep, Zastępca 
M in is tra  Spraw Zagranicznych 
ZSRR W. A. Zorin, Ambasador 
Nadzwyczajny i Pełnomocny 
ZSRR w Polskiej Rzeczypospo­
lite j Ludowej P. K . Ponoma­
renko;

7 ram ienia Republik i Czecho­
s ło w ack ie j— Prem ier Republiki 
Czechosłowackiej V llem  Siroky 
(Szef Delegacji), Pierwszy Wice­
prem ier i M in is ter Obrony Na­
rodowej Republiki Czechosło­
wackiej, general a rm ii Alcvp.j 
O p ie ka , M in is ter Spraw Zagra­
nicznych Republiki Czechosło­
w ackie j Vaclav David.

W Konferencji bra) również 
udział w charakterze obserwa­
tora Przedstawiciel C hińskie j 
Republik i Ludowej — W icepre­
m ier Rady Państwowej i M i­
n ister Obrony Peng Teh-liua i.

Uczestnicy K on fe renc ji W ar­
szawskiej wszechstronnie omó­
w ili zm iany w  sytuacji m iędzy­
narodowej, związane z ra ty f i­
kacją paryskich układów  wo­
jennych oraz s tw ie rdz ili, że ra ­
ty fikac ja  układów  paryskich, 
przewidujących utworzenie nowe 
go ugrupowania wojskowego w

postaci „U n ii Zaćhodnió-Europej 
sk le j“  z udziałem rem ilita ryzo - 
wanych Niemiec zachodnich i z 
włączeniem ich do bloku pół­
nocno-atlantyckiego; wzmaga 
niebezpieczeństwo nowej wojny 
i stwarza groźbę, dla bezpieczeń­
stwa narodowego państw m iłu ­
jących pokój.

Państwa uczestniczące w Kon­
ferencji postanow iły podjąć nie­
zbędne k ro k i dia zapewnienia 
swego bezpieczeństwa i w  in ­
teresie utrzym ania pokoju w 
Europie.

W tym  celu państwa uczestni­
czące w K onferencji W arszaw­
skiej zaw arły Układ o przyjaźni 
współpracy i pomocy wzajem­
nej między Ludową Republika 
A lban ii, Ludową Republiką B u ł­
garii, Węgierską Republiką Lu ­
dową, Niemiecką Republiką 
Demokratyczną, Polska Rzeczą- 
pospolitą ’ Ludową, Rumuńską 
Republiką Ludową, Związkiem
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich i  Republiką Czecho­
słowacką.

Na K on ferenc ji powzięto rów ­
nież. uchwałę w  sprawie utwo­
rzenia Zjednoczonego D owódz­
twa S ił Zbro jnych  ~ Państw — 
Stron Układu.

Konferencja odbywała się w 
atmosferze ca łkow ite j jedno* 
myślnóści będącej wyrazem ser­
decznej p rzy jaźn i i współpracy 
bra tn ich narodów obozu poko­
ju , dem okracji i socjalizmu.

Układ podpisuje Prezes 
Rady M in is trów  Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 

Józef Cyrankiewicz.
Foto: CAF

Podpisanie Układu
o 9 i pomocy wzajemnej

Dnia 14 maja 1953 r. o godz. 
10 w gmachu Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej odbyło się podpisanie U- 
kładu o przyjaźn i, współpracy 
i pomocy wzajem nej między 
Ludową Republiką A lban ii, L u ­
dową Republiką B u łga rii, Wę­
gierską Republiką Ludowa. Nie­
miecką Republiką Dem okra­
tyczną, Polską R ’ecząpospo’ tą 
Ludową, Rumuńską Republiką 
Ludową, Zw iązkiem  S ocja li­
stycznych Republik Radzieckich 
i Republiką Czechosłowacką.

Układ podpisali:
Z upoważnienia Prezydium  

Zgromadzenia Ludowego Ludo­
wej Republiki A lban ii — M. 
Shehu

Z upoważnienia Prezydium  
Zgromadzenia Narodowego L u ­
dowej R epub lik i B u łg a rii —- 
W. Czerwenkow

Z upoważnienia Prezydium  
W ęgierskiej R epublik i Ludowej 
— A. ilegc illis

Z upoważnienia Prezydenta 
N iem ieckie j R epub lik i Demo­
kratycznej — O. Grotewohl

Z upoważnienia Rady Pań­
stwa Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludowej — j. Cyrankiew icz

Z upoważnienia Prezydium  
W ielkiego Zgromadzenia Naro­
dowego Rum uńskie j R epub lik i 
Ludowej — G. Gheorghiu-Dej

Z upoważnienia Prezydium

H is to ry c z n y  
dzień Warszawy

Około 200 ty *, m ieszkańców utolley w rlę ło  udzia ł w w l«cu, któ  
r V odbył s if  14 bm. z okazji zakończania K onferencji W arszaw - 

państw europejskich w spraw ie zapew nienia pokoju I bez­
pieczeństwa w Europie. N aprzeciw  pom nika Feliksa D zie rżyńsk ie ­
go wznosi się, pokry ta  c ze rw ie m * i b ie l*, honorowa trybuna. 
pf>nad n i*  na strzelistych m asztach flag i państw — uczestn ików  
K onferen cji W arszaw skie j.

O godz. 15 na tryb un ie  za ję li m iejsca członkowie delegacji rz ą ­
dów państw biorących udzia ł w K onferencji W arszaw skie j. Obecny 
był | S ekre tarz  KC PZPR  Bolesław B ieru t oraz członkowie dele­
gac ji rząd u  PRL na K onferencję  W arszaw ską.

W iec zagaił P rzew odniczący Prezyd ium  Stołecznej Rady N aro ­
dow ej — Jerzy A lbrech t. Następnie przem ów ili: Prezes Rady 
M in is tró w  PRL — Józef C yrank iew icz, Przew odniczący Rady M i­
n istrów  7.SRR —• N ikołaj Bułganin oraz W iceprem ier Rady Pań­
stw ow ej i M in ister Obrony N arodow ej ChRL — generał Peng Teh- 
buai. (P rzem ów ienia  te podajem y na str. 4).

Zgrom adzeni na wiecu m ieszkańcy stolicy uchw alili wśród  
długo trw ałych  ‘oklasków rezo lucję , k tó re j tekst odczytał P rze ­
w odniczący P rezyd ium  Stołecznej Rady Narodowej — Jerzy  A l­
brech t.

Spotkanie mieszkańców W ar­
szawy 7 uczestnikami Konferen­
c ji W arszawskiej wyznaczone 
zostało na godzinę trzecią, ale 
już o wpół do drug ie j ludzie 
zaczęli ściągać ku placowi 
Dzierżyńskiego. Pod niebieskim i, 
biało-czerwonym i i czerwonymi 
sztandaram i szły środkiem jezd­
ni grupy ludzi z, fab ryk i b iur, 
uczniow ie i studenci. Chodnika­
mi szły grupki znajomych, m io­
cie pary, trzymające się pod rę­
kę, inw a lidz i o kulach i w 
wózkach, kobiety 7. dziećmi, 
w o jskow i, księża. Ludzie, k tó ­
rzy w  sobotę tuż po pracy 
zw yk li chodzić na ogrodnicze

działki," nieśli grabie, łopaty l 
zielone sadzonki w  koszykach. 
Robotnicy, którzy przed chw ilą  
zeszli z budowy, by li jeszcze 
powalani wapnem, tynkiem  i 
farbą, tram wajarze, którzy 
wcześniej wyszli na popołudnio­
wą zmianę, trzym a li pod pacha­
mi torby konduktorskie.

W Saskim Ogrodzie, na ław ­
kach w bocznych alejkach, sie­
dzieli pochyleni nad sKryptami 
i b ru lionam i studenci. Gdy 
pierwsze pochody m ija ły  ogród, 
studenci przerwali powtórki 
przed egzaminami 1 przyłączyli

(dokończenie na str. 4)

Rady Najwyższej Zw iązku So­
cja listycznych Republik Radzie­
ckich — N. Bułganin

Z upoważnienia Prezydenta 
Republik i Czechosłowackiej — 
V. S im ky.

Prz.y podpisywaniu Układu 
zabrał głos Przewodniczący De­
legacji N iem ieckie j Republik i 
Demokratycznej O tto Grote­
wohl, składając następującą de­
k la rac ję  w im ien iu  rządu NRD

Z uwagi na to. że celem U- 
kładu jest zapewnienie pokoju 
i bezpieczeństwa w  Europie. 
Rząd N iem ieckie j R epublik i De­
m okratycznej \* idz i w nim  po­
ważną pomoc dla narodu nie­
mieckiego w jego dążeniu do 
pokojowego i demokratycznego 
zjednoczenia Niemiec. N iem iec­
ka Republika Demokratyczna 
nadal uważa, że zjednoczenie 
Niemiec na zasadach pokojo­
wych i demokratycznych jest 
głównym  zadaniem N iem ieckie j 
R epublik i Dem okratycznej i ca­
łego narodu niemieckiego. Po­
dejm ie ona wszelkie w ys iłk i, 
by przyspieszyć zjednoczenie 
Niemiec Podpisując ninie jszy 
U kład o przyjaźn i, współpracy 
i pomocy wzajem nej, Rząd N ie­
m ieckie j R epub lik i D em okra ty­
cznej wychodzi z założenia, że 
zjednoczone Niemcy nie będą 
związane zobowiązaniam i zacią­
gn ię tym i przez jedną lub  drugą 
część Niemiec na podstawie ja ­
k ichko lw iek w o jskow o-po litycz­
nych układów  i porozum ieli za­
w artych przed zjednoczeniem 
Niemiec.

Powyższa deklaracja rządu 
N iem ieckie j R epub lik i Demo­
kratycznej spotkała się z cał­
kow itym  zrozumieniem i została 
przyjęta przez Konferencję do 
wiadomości.

W im ien iu  rządu C hińskie j 
R epublik i Ludowej przem awiał 
W iceprem ier Rady Państwowej 
i M in is te r Obrony Chińskie j 
Republiki Ludowej Peng Tch- 
htiai. k tóry złożył następujące 
oświadczenie:

Drodzy Towarzysze!
Konferencja Warszawska 

państw europejskich w sprawie 
zapewnienia pokoju i bezpie­
czeństwa w  Europie osiągnęła 
po trzech dniach wytężonej pra­
cy rezu lta ty o h istorycznym  
znaczeniu. Naród chiński wraz 
ze wszystkim i m iłu ją cym i pokój 
narodam i świata z całego ser­
ca g ra tu lu je  K on fe renc ji je j do­
niosłych osiągnięć.

W y n ik i K on fe renc ji W arszaw­
skiej raz jeszcze dow iodły, że 
je j uczestników ożyw ia zdecy­
dowana wola obrony pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie; w y­
kazały one również zwartość 
i siłę obozu pokoju, dem okracji

i socjalizmu, którem u przewodzi 
Związek Radziecki. Jest te ta­
ka zdecydowana wola i .taka 
siła. że nie wolno się z tym  nie
liczyć.

Wskazana przez Konferencię  
słuszna droga obrony pokoju l  
bezpieczeństwa w pełni odpo- 

! wiada interesom i pragnien iom  
narodów całego świata.

! Rząd C h ińskie j R epub lik i L u ­
dowej uważa uchwały Kon fe­
rencji W arszawskiej za w ie lk i 
w kład do sprawy pokoju. Sta­
nowią one bowiem nie ty lk o  

! n iezw ykle ważny czynn ik za­
pewnienia pokoju i bezpieczeń- 

I stwa w  Europie, lecz mieć bę­
dą również znaczny w p ływ  ns, 
sprawę pokoju i bezpieczeństwa 

| w Azji.
Z polecenia Rządu Chińskie j 

Republik i Ludow ej dek la ru ję  
! ca łkow itą  solidarność i poparcia 
j  rządu i sześćsetmillonowego na - 
j m dii chińskiego dla podpisane­

go w łaśnie Układu o p rzy jaźn i, 
j współpracy i pomocy wzajem - 
! nej między. Ludową Republiką 
! A lban ii, Ludową Republiką B u ł­
garii, W ęgierską Republiką L u - 

1 dowa, N iem iecką Republiką De­
m okratyczną, Polską Rzecząpo- 
spolitą Ludową, Rum uńską Re­
pub liką  Ludową, Zw iązkiem  So- 

j cjalistyczn.ych Republik R a- 
j dzieckich i Republiką Czecbo- 
| słowacką. Jesteśmy przekonani,
! że osiągnięcia tej K on fe renc ji 
1 sprzyjać będą dalszemu zespole- 
j niu m iłu jących pokój k ra jó w  1 
| narodów oraz w  dużym stop­
niu przyczynią się do u trw a le ­
nia pokoju i bezpieczeństwa za­
równo w Europie, ja k  i  na ca­
łym  świecie.

Uczestnicy konferencji p rzy­
ję li z zadowoleniem powyższa 
oświadczenie przedstaw iciela 
Chińskiej R epub lik i Ludowej,

W zakończeniu zabrał głos w  
im ien iu  rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej Prezes Ra­
dy M inistrów ' Józef C yrankie­
wicz (tekst przemówienia poda­
jem y na str. 3 — Red.)

Przy podpisywaniu Układu o- 
becni by li wszyscy członkowi» 
delegacji Państw — Stron LTkła- 
du i przedstaw iciel Chińskie j 
Republik i Ludowej. Obecni b y li 
również: Pierwszy Sekretarz
Kom ite tu Centralnego Polskie j 
Zjednoczonej P a rtii Robotniczej 
Bolesław Bierut, Przewodniczą­
cy Rady Państwa Polskie i Rze­
czypospolitej Ludowej A leksan­
der Zawadzki. członkowie B iu ra  
Politycznego KC PZPR i człon­
kowie Rządu Polskie j Rzeczy­
pospolitej Ludowrej.

P ub liku je  się tekst U kładu 1 
K om unikat o utworzeniu Z jed­
noczonego Dowództwa S ił Z b ro j­
nych Państw — Stron Układu, 
(Tekst. Układu i Komunikat po­
dajemy na str. .? — Red.).

Podwójne zwycięstwo Belgów
Van den Daele wygrywa XI etap



B C O  % i  F E S T IW A L O W Y  
■ « Id  € H  P O D A R E Y E K

młodzieży Gdyńskiej Stoczni
.....W i d i i «  b ra c i*  -  na lądzie stanow ili, że s iln ik  oczyszczą

e tak ie j m q i*  ludziom  ti? nawet Byw ają różne postanowienia.
ni«  śniło. Pow iadam  ci — Smieta- 
na. To byt« na S a ty k u . Szliśm y do 
Londynu z pocztą I ja k im i tam  
jeszcze ład u n k iem . Mgła w ysko­
czyła  nagle — w  potow i* m ojej 
w achty . Do tego jeszcze z prze- 
c w n e j s trony szedł jak iś  statek. 
D aw ał sygnały m głowe syreną. Od 
dwóch godzin siałem  ju ż  na ste­
rze . Oczy m n i*  p iek ły  od p a trze ­
nia w kom pas, zaciskałem  rące na 
k o l*  — a tu ta syrena. Cholera  
w;# — z p ra w e j czy z lew ej, dzie- 
s ie i c*y sto m etrów  od nas. Co 
k ijk a d z  esiąt sekund sygnał — ja;< 
by ci szpile do mózgu w b ija li. 
H ag i* us'yszałem  glos oficera  
w achtow ego: ..praw o na b u rt!" .
K ręcę kołem  az mi w stawach 
trzeszczy  serce w ali jak kowalski 
m iot...

M inęliśm y się dosłownie o me- 
t y. W y n u rz y ł się po lewej burcie  
— w ie lk i jak  czynszowa k am ien i­
ca Nawet bandery  me było kiedy  
rozpoznać. A nieebbym  tak n *  
zo a zy ł. niechby naw alił s ter — to 
cc?

r P  EN fp igm ent opowiadania 
*  rto iego  szkolnego kolegi —

Jedne podejmowane z radości, 
inne z gniewu, w groźnym za­
cięciu. To postanowienie nie 
należało na pewno do radosnych. 
Przez pięć długich dni z podzi­
wu godną cierpliwością rozbie­
ra li. czyścili i składali s iln ik, 
¿dawało się — nie dadzą rady ! 

: Wołukamś. Lew ick i, Kozłowski 
i — cała maszynowa załoga —
; wyg lądali ja k  symbol burzy, 
j Bez k ija  nie podchodź. A le  k ie­
dy oczyszczony s iln ik  zahuczał i

in ic jow a li koledzy 
obrabiarek.

z wydziału

— Zresztą — rozchmurza się
za chw ilę  — najważniejsze, że 
zobowiązanie wykonane. 30 
kw ietn ia  statek przekazaliśmy 
do eksploatacji. Po próbnym 
tejsie kom isja stw ierdziła  wy- 
sozą jakość urządzeń. Czy o;, ło 
trudno? Ano spróbujcie, tak 
jak np. brygady ełektrom onter- 
skie. zainstalować około 6 kin

K ilka  uwaą
L k

0 dotychczasowym przebiegu

kampanii
sprawozdawczo-wyborczej w ZMP

0(1 półtora miesiąca przeszło trw a w całym Zw iązku kam­
pania sprawozdawczo .  wyborcza. Odbywa st« ona po ras 
pierwszy od I I  Z jazdu, w oparciu o nowe zasady statutowe* 
Coh-m kam panii sprawozdawczo - wyborczej jest wzbogaceni*
1 rozw inięcie dorobku I I  Z jazdu ZMP oraz omówienie przy­
gotowań młodzieży do V Światowego Festiwalu Młodzieży 1 
Studentów.

toku dotychczasowej kam- • niedociągnięcia są dość po-

w próbnym rozruchu — mocno ,
i z uśmiechem ściskali dłoń | *t8b‘ a morskiego, blisko 30 elel- 
kolegów z innych brygad.

Trudne, piaskowe"

Si, l i f t  surówki:  in i .  Król,  mistrz Orłowski, I garowy Kozik i kontro ler  
Kursowa obsługują spust surówki do kadzi.

zwycię-
: tycznych s iln ików  1 setki róż­
nych insta lacji. A u nas nie

m arynarza F1IH  — przypo­
m nia ł m i się szczególnie k ilka  
dn i temu. podczas od w  edzin w 
G dyńskie j S'toczni. S taliśm y w 
sterówce niewielkiego, now iu t­
kiego drobnicowca, k tó ry  nie 
różn ił s:e niczym specjalnym od 
k Ikunastu podobnych jedno­
stek. wy produkowanych do­
tychczas przez Stocznię. A jed­
nak był to szczególny statek 
S iatek, jak ich  r.a pewno nie­
w iele spłynęło na wodę w h i­
s torii przemysłu stoczniowego, 
zosta ł m.anowtcie w catości 
wyposażony przez młodzież. Na 
miesiąc przed terminem. Był 
to pierwszy z festiwalowych po­
darunków  młodzieży Stoczni im 
Kom uny Paryskie j' w Gdyni.

S taliśm y więc w now iu tk ie j ! 
sterowe*, a Jurek Wodniak ob­
jaśn ia ł nam działanie urządze­
nia sterowego, które zmontowa­
ła jego brygada — młodzieżowa 
brygada elektrom onterów. ! 
wtedy przypom niało mi się tam ­
to morskie opowiadanie. Zro­
zumiałem wagę odpowiedzi«.!- niowcy zdali 
»ości. jaką przyję li na siebie 
młodzi stoczniowcy w wykona­
niu ambitnego festiwalowego 
zadania. Zrozumiałem 
cenę zaufania, 
m łodym  stars
doświadczeni fachowcy. Tu w 
grę wchodziło niejedno ludzi-nc 
życie. Zaufanie to me przyszło 
samo — zrodziło się z pracy i 
w a lk i m łodych stoczniowców.
:  przezwyciężenia w.elu trud ­
ności i uprzedzeń.

1 1 / roku 1953 Józef Kania 
W  ukończył z dobrym  w y- S |  

r.ik.em Technikum  B u tn i-  HS 
cze w Dąbrowie Górniczej. Po 5 §  
ukończeniu technikum  przy- 
dzielony został do pracy w 5S 
dziale kon tro li technicznej hu- Sg 
ty ..Kościuszko", jako pracow­
n ik  sekcji reklam acji. Ponie­
waż do pracy w  rozw ija jące j 
produkcje hucie im. Lenina po­
trzeba byto w ie lu  fachowców, 
po k ró tk im  czasie k ie row n ic ­
two hu ty ..Kościuszko" skiero­
wało Kanię na przeszkolenie, 
po k tó rym  m ia ł on wyjechać do 
Nowej Huty.

Nikomu
„nlepnlrzelm

jiunu oo.-erw ujem y poważny 
wzrost aktywności członków 
ZMP. Świadczy o tym  m. in. w y . 
suka. Częstokroć sięgająca ii.5 
proc. frekwencja na zebraniach 
sprawozdawczo-wyborczych oraz 
bogatą w w ielu wypadkach 
treść dyskusji.

Np. w gromadzie Moszczenica
powę Rzeszów, młodzież niezor- 
ganizowańa ośmielona kry tycz­
ną atmosferą zebrania zabiera­
ła głos, wyrażając swoją opinię, 
o pracy koła.

W PGR Rom bity (pow. Mo-

u azne.
O bserwujem y przede wszyst­

k im  opóźnienie w przeprowa­
dzaniu zebrań, w skali kra jo ­
wej mamy jeszcze do przepro­
wadzenia ok. 40 proc. zebrań, 
a w niektórych województwach 
ja k  B ia łystok, Gdańsk, Łódź, 
Poznań — ponad połowę. 
Do niedawna w pow. Pyrzyce 
przeprowadzono w 127 kołach 
zaledwie 16 zebrali. W związku 
z tym powstaje niebezpieczeń­
stwo nadmiernego opóźnienia 
kam panii s pża wózda wczo- w y-
borczej i co za tym  idzie zbyt

technik
rąg, woj. olsztyńskie) zetempow- 1 Pośpiesznego przeprowadzenia 
cy k ry tyko w a li k ie row n ic tw o **)b r* ń '.  poważnego spłycenia 
gospodarstw« za zbyt oschły j 1 lc ' 
obojętny stosunek dó spr&w

lii liilill

: łv  dla młodego technika tiajlep- '■ miejsce. Kania in te rw en iu je  w
dalszym ciągu. Prosi o zatrud-Józef Kania dokładał wiele « gdyż zamierza on studio- 

stara», aby zasłużyć na wyjazd wać po pracy w Wyższej Szko­
do huty im. Lenina. Po ukoń­
czeniu przeszkolenia, czekając na 
decyzję k ie row n ictw a hu ty im.
Lenina, zastępowa! podczas cho­
roby referenta rek lam acji ob 
Dyląga. Gdy na wiosnę ub. ro­
ku ob. Dyląg w róc ił do huty

i le Inżyn ie ry jne j w S ta lino g ro  __............
cizie. Dla Kani obojętne jest. c.ję przewodniczącego zarządu

nienie. Interwencje nie poma­
gają. Pełni więc Kania funk-

Przeprowadataó dotychczas 
zebrania sprawozdawczo-wybor­
cze dowodzą, że Wzrost szere­
gów ZM P jest znacznie m nié j-

mówamcm zobowiązań produis- »n iże li w  okresie przed* 
cyjnych. Zobowiązania dotyczą zjazdowym. Czymżń innvm, jak  
W większości wypadków obniż- nie brakiem  właściwego zrezu-

młodzieży.
Praw ie każde zébrànie wy* 

j borcze połączone jest z podej-

gcizie będzie przy ję ty  do pracy 
byle ty lk o  m ia ł dogodny dojazd 
do szkoły. Pracując w hucie 
„M ałapanew “ m ia łby u trudn io ­
ny dojazd do szkoły. O rozw-ią- 

Józefa Kanię | ranie tej trudne j dla niego sy-

oddziałowego ZMP. Codziennie 
przychodzi do pracy. Podpisuje 
listę obecności i na . tym  koń-

ki kosztów własnych, jakościo­
wego i ilościowego wykonania 
planów produkcyjnych; na wsi 
— rozszerzenia uprawy k u k u ­
rydzy, m elio rac ji, p rzedterm i­
nowego zakończenia kam panii

bzy się jego dniówka. W huc» ¡ siewnej i żn iw ne j, zakładania

na aglom erownię | tuac ji zw rócił

Młodzieżowa brygada elektromontersko va pokładzie B. 5 3 - 2-1. 
Ocl lewej: l:ol. kol. Frankiewicz, Olszewski, Wojciechowski 

i Wodniak.

siw o pomogło całej załodze 
uw ierzyć w siły młodych. To 
była pierwsza spłacona rata w 
udzielonym na kredyt zaufaniu.

A kiedy wyposażona przez 
młodzież jednostka wróciła z 
próbnego rejsu — rachunek zo- j 
stal wyrównany całkow icie ; 
Stało się jasne: 1 młodzi stocz- 

eszamin na p ią t- 
aę — statek został oddany do 
użytku bez usterki.

może być błędów i pomyłek. 
Rozumiecie — morze. T ym  ba r­
dziej. że ta jednostka idzie ns 
eksport — do Zw iązku Radziec­
kiego...

..Kościuszko" 
przeniesiono
do sekcji rek lam ac ji — zgodnie do przewodniczącego zarządu 
z charakterem przyszłej pracy 2M P prz.v_ hucie „Kościuszko“

. Kani w hucie im. Lenina. M ia ł 
| on bo 
i stanów
właśnie na aglomerowni.

bowiem n ik t się nim nie in te ­
resuje. n ik t nie m yśli, bv dać

sadów, bielenia drzew, porząd­
kowania i rem ontowania świet-

\\ ięc Kam a ; mu jak ieko lw iek zajęcie. Pobić- j iic, boisk sportowych, napraw

tow. Samułskiego. Tow. Sannil-

ra więc Kania ponad 1.300 złc 
tych miesięcznej pensji jedynie 
a... podpisywanie lis ty  -obecno

iwiem w le i hucie objąć c^i odpowiadał: dobra je s t: Zro- ; ści. Choć z uporem dobija się 
•risko kie row n ika zm iany bi się' A w  końcu nic nie za- ; o zajęcie w hucie, k ie row nic-

ła tw ił. 
Z w róc ił się więc Kania k il-Ostatnio dyrekto r dzia łu  kadr , kakro tn ie  0 m0f, d podsta. 

auty ...Kościuszko" tow. & o m  w  izacij p a rtv jn e j. dr,
otrzymał- z huty im. Lenina za- gzczakiela. Tow. Szczakiei

N

również 
jak ie  okazali 
towarzysze —

t ’ IEDY młodzież całego kra ju
y  w ita ła czynem TI Zjazd 

ZM P — nie chcieli pozostać w 
ty le  również młodzi gdyńscy 
stoczniowcy. Różne były pro­
je k ty  zobowiązań, aie jeden z 
nich rozniecił serca i umysły 
szczególnym żarem. W ystąpił z 
tym  projektem  Jurek Wodniak, j 
a sprawa polegała na ca łkow i- j 
tym  wyposażeniu statku przez I 
stoczniowa młodzież. W łasnymi 1 
siłam i. Początkowo realizacja 
zamiaru napotykała na opor:

— Statek to nie przelewki — ; 
pow iadali «tarzy fachowcy — 
«chrzanicie cos i kto  będzie za 
was odpowiadał?

D tamtego czasu — czasu 
v-j/ w a lk i o zaufanie załogi — 

młodzież Stoczni wyposażyła 
la ik iłw ic ie  następną jednostkę 
— B. 53 24. Dla uczczenia V 
Światowego Festiwalu M łodzie­
ży i Święta Pracy te rm in  je j 
oddania skrócony został o cały 
miesiąc. Jest trochę zazdrości 
w .głosie Jurka W odniaka, kie­
dy opowiada, że tym  razem 
wezwanie do współzawodnictwa 
rzuciła nie jego brygada. Spóź­
n ił; się, a czyn festiw a low y za-

tE C H 8 X  na w a lił ster../' i 
i ^ — przypom niało m i się

-o  znowu. I pomyślałem, 
żs przedterm inowe oddanie do j 
użytku tego zgrabnego statku o j 
w ysokie j jakości to podwójny, 
p ię kn y  podarunek festiwa lowy, j 
Podarunek dla naszego k ra ju , i 
k tó ry  wcześniej otrzym a za ten I 
statek rudę. zboże czy maszyny i 
i podarunek dla radzieckie j za- j 
logi, k tó re j w da lekich rejsach : 
zdarzy się na pewno niejedna 
przygoda. A może w p łyn ie  kie- i 
dyś w gęstą ba łtycką mgłę i 
m łody stern ik z niepokojem 
wsłuchiwać się będzie w ryk 
a larm ow ej syreny. Chciałoby j 
się powiedzieć mu już  dzisia j: i 
s teru j spokojnie towarzyszu. 1 
ster nie zawiedzie — przyrzeka ! 
ci to młodzież z G dyńskie j j 
Stoczni.

BOGDAN K O ŁO D Z IE JS K I

wiadomienie. że z powodu reor­
ganizacji huta im. Lenina zmu­
szona jest zrezygnować z k ilk u  
pracowników, którzy m ie li być j 
przeniesieni z. innych hut. W j 
te j liczbie znalazł się również j 
Józef Kania.

przyrzekł rozmawiać z dyrekto­
rem Gorsżem. Po k ilk u  dniach 
Kania dowiedział się. że jego

! two huty „Kościuszko“  pracy 
mu nie daje.

Znane i częste są wypadki. 
I że w naszych hutach m łodym 

technikom nie daje się wlaści- 
i wej pracy. W ielu z nich spc- 
| rządza karto tek i, sprawozdania 
I i... spaceruje po zakładach, za-

sprawa jest rzekomo za łatw ić- j miast brać czynny udział w 
na. Tymczasem nie załatw iono | produkcji. W ielu młodych ted i-

D yrekto r Gorsz polecił wię- 
Kam postarać się o 
w innej hucie, pn 
trzym iesięcznym w ym ów ieniu 
W tak im  wypadku Kania stra­
c iłby ciągłość pracy. B yłby po­
zbawiony 
przyznaje

ników  skarży się. że nie zdo- 
j bywają praktycznych k w a lif i-  
I kacji. a przecież mają być oni 
w przyszłości k ie row n ikam i

je j. Z kolei zw rócił się więc 
i Kania o pomóc do sekretarza 
[ organizacji oddziałowej, tow 

pracę i Szłęka. Tow. Szlęk in terwenio-
uprzednim  1 wał u dyr. Gorsza, k tó ry  obie- warsztatów. Przykład Kani. choć 

cai przyjść d'o działu kon tro li ‘ na jbardzie j drastyczny, nie jest 
technicznej i za ła tw ić sprawę j 
Kani. Dyr. Gorsz nie przyszedł

dróg. mostów itp.
Na w ielu zebraniach przew i­

duje się już w  okresie trwania 
Festiwalu organizowanie spot­
kań z delegatami, wieczornie, 
konkursów, wycieczek, wyko­
nywanie podarków, pisanie l i f ­
tów  i obejmowanie opieki nad 
delegacjami zagranicznymi, k tó­
re przyjadą na Festiwal.

W tegorocznej kam panii sprń- | 
wozd a wczo- w y borcze j , w po­
równaniu 
biegłych,
zjaw iskiem  jest przestrzeganie 
przez zdecydowaną większość | zetempo-Wców w oddzia ływ aniu

mienia uchwał I I  Zjazdu można 
tłumaczyć fakt,, że np. w woj. 
koszalińskim, szczecińskim, 
gdańskim, zielonogórskim w iele 
kół nie p rzy ję ło  nikogo dó 
ZAIR? Jedynie w w oj. lu ­
belskim  daje się zaobser­
wować znacznie w iększy wzrost 
szeregów ŻM P aniżeli przed 
I I  Zjazdem. Jest sprawą nie­
zw ykle  palącą, by na odby­
wających się zebraniach spra- 
wózdawczo-wyborczych omówić 
jako jeden z podstawowych 
problemów sprawę oddziaływa­
nia ZAIR na młodzież niezftr- 
ganizow&ną.

Zbyt słabo dyskutuje się na
do kam panii lat. u- i zebraniach nad postawą ideo-
niezm iernie cennym ; tvą członków ZMP. Ni® wska­

zuje się «teść jasno na ro i

przyw ile jów , jak ie  jednak i nie za ła tw ił sprawy.
_______ _ mu w najb liższym  W . końcu kazano mu czekac-
czasie K arta  Hutnicza. Aby ich sż niektórych pracow ników  hu-
nie stracić, p ros ił o prze­
niesienie służbowe. Niestety, o 
tym  nie decyduje dyrekcja hu­
ty a C entra lny Zarząd Prze­
mysłu Hutniczego. Kania zw ró­
c ił się więc o pomoc do M in i­
sterstwa H utn ictw a. M in is te r­
stwo wskazało mu. aby zw rócił 
się do hu ty ..M ałapanew“ . k tó ­
ra zamierzała przyjąć go do 
pracy. W arunki jednak nie by-

ty powołają do wojska. Wów 
czas znajdzie sią dla niego

więc przypadkiem .
Czekamy na odpowiedź dy ­

rekc ji hu ty „Kościuszko“ . Marno 
traw stw o u nas w  k ra ju  jest. 
ponoć tępione. A cóż dopiero 
m arnowanie., ludzi.

K A R O L  T R U C H A N

kół i ak tyw is tów  dem okracji 
wewnątrzorganizacyjnej. Pize-
jaw ia  się to szczególnie w n i­
czym nieskrępowanej swobo­
dzie zgłaszania i wybierania 
hcwych. członków zarządu i de­
legatów na konferencję.

Nie znaczy to oczywiście, że 
organizacje zetempowskie u- 
ch ron i ty się w toku tegorocznej 
kam panii od braków. B raki i

.
X; * [v..-.;.

i  1
I

i

Z a u f a n i e  nie jest  
dawane na kredyt

I w łaściw ie trudno było się 
im  dziw ić — tak samo zresztą 
jak i m łódvm. którzy bardzo 
w ie rzy li w swoje s ili', w  koń­
cu dyrekto r — inż. Skrzym ow- 
«k; — zdecydował się powierzyć 
młodzieży to samodzielne zada­
nie. Było to jakby zaufanie na 
kredyt. Reszta zależała od sa-

RZED
dniam i brałem 
dział w  bardzo cie­
kawej rozmowie z 
aktyw is tam i naszej 
organizacji. Zasta­

naw ialiśm y się właśnie nad 
sprawami nu rtu jącym i młodzież, 
wym agającym i o w iele lepsze­
go niż dotąd naświetlenia.

— Jeśli w y  tam, iv gazecie, 
sądzicie — powiedziała K . G. 
z Częstochowy* — że sprawa 
niemiecka jest już dla całej 
młodzieży jasna — mylicie  się 

, . . , ,,, . , , bardzo. Ja sama staram  się ro-
mych -m łodych. W ybra li \v.ęc ; zumieć i doceń '

ku„-u ty g o - ; ochotniczo, gdyż w ten spo- \ Ch ria ło bv  się uścisnąć mocno !
.... ' ' *>!> rozumia łam swoi obowią- d łr,nie Edelgard H u t I powie-

' r k  wobec Oj czyzny .  , ta droga dzi6ć pf) pro8tu; ..Towarzyszko 1 
chciałam pomoc naszym żołnie- j t n e i my  - Tobą ', 
rzom, walczą cym  — jak  nam ' .
wówczas wpajano  — o słuszną Droga, ia.cą dochodziła E d e l- j 
sprawę narodu niemieckiego. ' gard H u t do zrozumienia p raw . j 
Niełatwo przyszło m i zro: u- óy. była trudna, szczególnie, że' 
ni eć, że -a śmierć motego ojca z prawdą ta w iaza ły się ściśle 
odpowied- a lni sn h it lerowcy,  
ze wojna przeciwko ZSRR i | 0 ojcu. 
innym narodom była mespra-

iej osobiste przeżycia — pamięć 

Zasadniczo odmienna h \la

najlepszych fachowców. Z w y­
działu maszynowego poszły ns 
i  la tek brygady Heńka W ołuka- 
nisa 1 Staśka Rejkowskiego, 
45 odniaka. Kuklińskiego, Kapi- 
ty . „  Zaczęła się ciężka i samo­
dzielna robota. Tak się dziwnie 
z1 ożyło, że pierwsze lody zaufa­
n a  zostały przełamane na 
prawdę dopiero przy pomocy... 
piasku — specjalnego piasku do 
szlifowania, zwanego karborun-
tiowym.

wiedliwa, w in >eresie faszystów. ; droga życiowa m łodej pracow- 
Wah.ama moje t rw a ły  dobrych n icy z Drezna — Heleny U l- 
pnrc lot. i  jeżeli d-;.i y e i n  b rich t. Cztery lata przed u y- 
zrozumiaiam, jeżeli zdają sobie bucham w o jn y  n ie m ie cko -p o l-.

O lTÔZ któreg -4 dnia statek

p u b lik i Federalnej przyw iózł z 
Hamburga okrętowy s iln ik . S il­
n ik  pochodził z f irm y  Maschie- 
nenbau K ie ł AG i przeznaczony 
by ł właśnie dla jednego z drob­
nicowców. produkowanych w 
Gdyńskiej Stoczni. Dostali go 
m łodzi. Rzecz byłaby zupełnie 
na tura lna, gdyby nie fakt, że 
przy załadunku statku — po- 
łożóno na s iln ik  w o rk i z 
drobn iu tk im . karborundowym  
piaskiem. W orki pękły, a pia­
sek dostał się do najmniejszych 
części ii ln ik ą . W łaściw ie nale­
żało zwrócić s iln ik  dostawcy 
Pociąg»toby to jednak za sobą 
przerwę w pracy i n iedotrzy­
manie term inu K iedy chfópcy 
Zobaczyli to wszystko na włas­
ne oczy, zaczęli strasznie kląć. 
Heniek Wołu kani« — specja­
lis ta  od s iln ików  - -  wygląda! 
jz k  gradowa chmura.

inć to wszystko,
: co dokonało się u) NRD. Czy­

tani zresztą wiele na te tema­
ty, wiem, że powstają nowe 

: Niemcy , że wychowuje się no- 
iuo młodzież. A  jednak na dnie 
serca k ry je  się niewiara  — po- 

| wiem prawdę — nie mam peł- 
• nego zaufania... I  tym  gorzej, 
ze nie mam możliwości z n i- 

j k im  na te tematy szczerze poroś 
j mawiać. Bo albo mogą mnie 
! uznać za wroga  pokoju, albo 
też powiedzą na ten temat 
mnóstwo oklepanych frazesów, 
które naprawdę do niczego nie 

| przekonują...

Słowa te przychodziły m i 
często na myśl podczaś ostat­
niego pobytu w N iem ieckie j 
Republice Dem okratycznej.
D yskutu jąc z m łodym i p rzy ja ­
c ió łm i zza O dry i Nysy, zw ie­
dzając ich piękną Ojczyznę — 
zakiady pracy, miasta i w ioski, 
m ie liśm y właśnie okazję nie 
ty lk o  zapoznać się z życiem i 
P>'i*cą młodzieży niem ieckie j,
ale zobaczyć równocześnie jak  | tlrogę c h c ie l i - , sS-mani rozstrzela li

ziobione w by popchnąć tnowu naród me.

Diunie przyjació ł z Niemiec zachodnich brało udział w wie lkanocnym spotkaniu  
niemieckie j w  Meissen. Po skończonej manifestacji udają się statkiem  do Lipska.

młodzieży

^  ^  pU ts ruo lt olfĄ_ ¿ ' i i 'S /d- iX t i tu r \x j
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me nazywają 
„nasza Helena“

inaczej — ja k  1 W fabryce bryk ie tów , w ków  i ak tyw is tów  FDJ, p a rtii

| B y łoby błędem sądzić, że 
i trudna prąca po lityczna, w y - 
j chowawcza w. NRD nie napo- 
| tyka  na opory. Że przebiega 
| ła tw o  i  sprawnie. Radio im pe­

ria listyczne, różnego rodzaju 
agenci — dzia ła jący w  ukryc iu , 
częstokroć pod płaszczykiem u- 

j chodźców z N iem iec zachod­
n ich lub  z odznaką działacza 
młodzieżowej organizacji, nie

Haide, spotka liśm y w warszta­
cie rem ontow ym  grupę robot­
n ików , starszych w iekiem  z k tó ­
ry m i nawiązała się ciekawa 
rozmowa.

— Boicie się w o jny  — za­
py ta ł z niem ałą iron ią  jeden 
z nich. — A kto zamierza napa­
dać? Niemcy mają dość w o j­
ny, Francuzi bić się nie będą, 
W iochom też się dostało w cza­
sie ostatniej zawieruchy  —

w iele tu zostało
k ie runku  wychowania nowego ! miecie» anglo-amerykańscy im-  I n*a” ‘o ica  nie znała — nrl 
c z ł o w i e k a .  A praca ta ko- : perialiści, zawdzięczam to zro- \ “ * co o, ° derwa
sztówała i kosztuje nadal w ie- ; zumienie naszej organizacji _
ie w ys iłku  — nie dokonuje się FDJ. 1 dlatego fakt, że mo-

; ge, uczestniczyć jako dele - 
kon fe renc ji i 0<itka na dzisiejszej konfe- 

FDJ, we j r *nc j i  i  opowiedzieć Wam o

tać prostego człow ieka m atnią 
k łam stw  i
świadczyć może m. in. tak i 
fak t: Do S talinstadtu , w ie lk ie ­
go kom binatu m etalurgicznego 

je j | i nowego, zbudowanego wśród 
matkę za działalność po litycz-1 lasów wielotysięcznego miasta.

próżnują. S tara ją się grać na i gdzież jest wrpg?  
najniższych ins tynktach  ludz- | — Ciekawe — odparłem  —
kich, na niezabliźnionych do 1 P° cóż więc Am erykanie na- 
końca ranach przeszłości i tra - | sj/taję ty lu  swoich agentów do 
gicznych wspomnieniach, 
dalece wroga propaganda 
peria lis tyczna s'tara się

f f ' t T  V lb r ich t  vrzesyla  «  im ien iu  młodzieży z 9 Dzielnicy  
miasta Drezna serdeczne pozdrowienia dla młodzieży polskiej, i

Jak I naszych krajów', po co odbudo- 
im - i u,u.ią nowy Wehrmacht  ui 

omo- i Niemczech zachodnich?

Bzdura
niedorzeczności lcnże robotn ik  

kie strachy...

machną! ręką 
■ to ty lko  ta-

i zw iązków zawpdotyych. Z ro ­
zumieć ja k  w ie le dokonali oni, 
by zm ienić świadomość n ie­
m ieckiego człow ieka i ja k  w ie . 
le muszą jeszcze pracować 
ja k  trudna jest ich praca. Tym  
bardziej rosła nasza serdecz­
ność i uznanie dla ich w ys iłku .
1 spotęgowało się jeszcze b a r­
dziej w nas samych przekona- • 
nie — zaufanie ja k im  darzym y 
naszych p rzy jac ió ł zza O dry i 
Nysy, z b ra tn ie j R epub lik i N ie­
m ieckie j, nie jest dawane n * 
kredyt. Jest ono oparte nk

i **,» młodzież niezorganizowaną, 
: ną ich postawę w walce z w ro ­
gą propaganda, naciskiem ob­
cej ideologii. W sposób jedno­
stronny nie jednokro tn ie  om awia 

: się pracę ZM P nad wykona­
niem zadań produkcyjnych, 

j Chodzi nie ty lko  o podjęcie 
| zobowiązań, ale przecie wszyst­

kim  o omówienie stosunku zet- 
empowc.ów do pracy, kształto­
wania ich charakteró-w.

Kampania s prą w o z tłF fflró - 
, wyborcza jest poważnym srod- 
I k;4m do iego. aby w  każdym 
j koie zetempowskim omówić 
prace przertfesłi wałową. Nie 
dość jasno jednak wyjaśnia się 
młodzież;', że najlepszą i na j­
skuteczniejszą pomocą dla na­
szych przyjació ł z k ra jów  ka­
pita listycznych i kolon ia lnych 
w ich walce o pokój jest zw ięk­
szenie swojego udziału w roz­
w ijan iu  siły  j potęgi naszej 
Ojczyzny.

Podstawowym warunkiem  na­
praw ieni« u jawnionych w do­
tychczasowej kam panii braków  
i niedostatków ora/, zapewnie­
nia właściwego je j przebiegu 
jest. polepszenie pracy zarządów 
powiatowych z aktyw is tam i 
przygotowującym i zebrania. A k ­
tyw iści przyjeżdża ią częstokroć 
na zebranie w ostatn iej chw ili, 
aby jedynie w z iić  w n im  u- 
dział. N iewiele natomiast po­
magają zarządom kol ZM P w  
przygotowaniach do zebrania.

W toku kam panii sprawoz­
dawczo-« y borczej zet.empowcy 
w yb iera ją  do zarządów w ielu 
nowych aktyw istów , o fia rnych 
i chętnych do prący, ale czę­
sto nie mających większego do­
świadczenia w k ie row aniu o r­
ganizacją. Potrzebna jest więc 
dla nich niezwłoczna pomne ze 
strony zarządów powiatowych. 
A jednak w  w ie iu  np. pow ia­
tach. woj, olsztyńskiego i in ­
nych po W ybraniu zarządów za­
pomniano o kołach ZMP.

W najbliższych dniach zaczy­
nają się konferencje powiato­
we. Delegaci kół ZM P zasta­
nawiać się będą na kon ferencji 
nad zadaniam i pow iatowej o r­
ganizacji w yn ika jącym i z u- 
chw ał I I  Zjazdu ZMP. Będą 
oni jednocześnie radzić nad 
tym. aby młodzież pow iś lu  
przybyła na Festiwal do W ar-

K S = S  5 Ł 'świadomość, pe łnej codziennej 
w a lk i z w rogiem  — pracy. P ra . 
cy, w k tó re j rodzi się w  całej 
swojej: godności nowęy niem iec­
k i człow iek.

: czej. produkcyjnej i organiza­
cyjnej.

Podstawowym warunkiem, a** 
i by konferencja spełn iła swój cel

przybył z wycieczką

tak łatwo.
Na m ie jsk ie j 

sprawozdawczej
F rank fu rc ie  nad Odrą, młoda ^ ' ,n 'co mnie nurtu je ,  i nie 
robotnica Edełgard Hut, opo- ! W k o  mnie, jest drug im  wzru-  
w iedziaia pełnym  wzruszenia szającym przeżyciem 
głosem o swojej n ie ła tw e j dro- }V(lm powiedzieć: — jestem gfi­
dze do prawdy.

— Dzień dzisiejszy _  m ów i- i bzzyjacieJe — razem z młodzie

. . . ----- , z Niemiec
no go od rodziny — osadzono | zachodnich m łody robo tn ik  
na wiele la t w w ięzieniu. Jej Po zwiedzeniu miasta

,i«c się z 
w iedzia ł bez osłonek

nienawiść do faszyzmu, do w o j. 
ny i okrucieństw  rosła od na j­
młodszych lat. — „W  szlcoie — I F n r  
m ów i Helena — musiałam sie- r h Z i S , ' j:’Wcy z N iem iee 
dzień razem z bratem w o d - 1 l i h  

, dzielnej ławce, izolowana od 
Pragnę ■ reszty uczniów. Na ławce wisiał

i tow a **v  i ■ em go- j  napis — „oto dzieci zdrajców
I l „ . tt T , ta1c 1 nasi Pólscy ojczyzny".

Dialog chyba w ielce w ym o­
wny. A le  większość N iemców 
czujnie śledzi poczynania im ­
peria lis tów ; zdecydowani są 
dać natychm iastow y odpór każ­
dej w rog ie j p row okacji. „17

oprowadzającym i po- « f “ ,c5  ~  P o d z i a ł  jeden z 
ip7 nstnnetr' ¡delegatów na kon fe renc ji w y ­

borczej B’DJ we F rank fu rc ie  — 
nie powtórzy się więcej. Nie 

namawia l i  | pozwolimy adenauerowskim  i 
amerykańskim, agentom be :-

Po powrocie z podróży d o ! jest dobre prcyg«t«manie d«
NRD, w w yn iku  w ie lu  rozm ów delegatów.

. zarządy
Słusznie postępują 

powiatowe w woj.

zegna-

i dyskus ji z m łodzieżą niem iec­
ką i tego co w idz ie liśm y mogę 
raz jeszcze i tym  bardziej za- łódzkim , k tóre przydzielają óeo
pe w nić tow. K. G. /, Częs locho- legatom zadania nad ro z w ij* ' 
w y: 5\ ie lk ie  przemiany po lity - „  , „ r
czne i gospodarcze, ja k ie  £ j - v  n i* m ,Zacla* u BOnierskiego, W 
I zachodzą w NRD, trudna., aie pacach  przygotowawczych «« 
bardzo ofia rna praca wycho- Festiwalu, zaznajam iają ich * 
wawcza działaczy FDJ dzięki pi-ob!emami. k tóre będą przed-

gorąco
mnie. bym  pojechał na tę w y ­
cieczkę, - Jednak karnie zakłócać nasz spokój i 
ł . ' • 1 ’ którzy- odradzali ¡ perf idn ie  uprawiać propagandę

k tó re j zm ienia się n iem iecki 
człow iek i w w yn tku  k tó re j ro- 
śnie nowa młodzież — stano-

miotem obrad konferencji. 
Każdy delegat i aktyw ista  h1»

ta ona 
dwójnym

jest dla mnie 
przeżyciem.

po. i niemiecką bronić polcojowe- 
Pn Po życia — postanowiłam ig ło -

— Nasypał; babci piasku — 
zaryzykował któryś z dowcip- 
rie.jszych. A l*  kiedy spojrzeli M ia łam  wówczas 17 lat, 
ns niego — um ilk ł. Potem po- j cowaiam w

pierwsze dsiś m ija  10 rocznica , *'.ó się w szeregi ludowej poli-
śmierci mojego ójca, k tóry p0- i cü -.
legł na froncie wschodnim ti .- usenoamm. ] u , tych preistych glgwach

pra-
szpitalu 7 atotiinm I K ry i® ei? przeżyć, uczuć i go- I im- trudnym  Zvciu. Pracow- 
s.pita iu .  Zciostfom lrącego, młodzieńczego zapału. I n icy  ko le j lub ią  ją  bardzo

Dzisiaj Helena U lb rich t jest 
o fia rną aktyw is tką  FDJ. Pra- 

nad wychowaniem  m ło­
dego pokolenia j nieraz w 
rozmowie z chłopcami i dzie­
wczętami opowiada o swo- 

Pracow-

mi, opowiadając o was n ie­
stworzone rzeczy. Ostatecznie 
pojechałem. Byłem jednak bar­
dzo niemądry  — pożegnałem 
się bowiem na zawsze z moją 
młodą żoną, na wypadek gdy­
bym więcej nie wrócił.  Nawet 
zegarek zostawiłem w domu — 
opowiadali, ie  mogą m i  za­
brać...

i za wojna. Jesteśmy czujn i w o ­
bec wroga i  po tra f im y w, zarod- 

j  ku st łumić jego niecne poczy- 
j nania“ .
1 -łc
I Zobaczyliśmy więc w 
I naszej podróży wiele. Niemało 
poznaliśmy ludzi. P o tra filiśm y 

| lepie j i głębiej ocenić trud  
i n iem ieckich towarzyszy, człon

w lą fundam ent naszej przyjaż- obowiązek czuwania .nad za" 
ni i potęgują nasze zaufanie do j gw arantowaniem  pełnej dem0*
narodu niemieckiego. Nasza
serdeczna, pełna zrozum ienia T _  '• u*a«vcb
postawa, kon takty i spotkania * smzacJ1' Df> nowowybrany«

krae ji przy wyborze władz f>r’'  
my«1*

zarządów w in n i wejść na.ilep*'z młodzieżą, wzajem na w ym ia
czasie I nJPwł fPHwie pomoie aktyw iści, do których m łoda«*

aktyw istom  P artii 
1 DJ w ich trudne j pracy.

ZD ZIS ŁA W  FIS

ma' pełne zaufanie.
JGZEF KOSZTCZEfS

k ie row n ik  sektora sprawo*“ , 
ZG ZMP



U K Ł A D
o przyjaźni, współpracy i  pomocy wzajemnej

m i ę d z y
Ludową Republiką Albanii, Ludową Republiką Bułgarii, Węgierską Republiką Ludową, 

Niemiecką Republiką Demokratyczną, Polską Rzecząpospolitą Ludową, Rumuńską Republiką 

Ludową, Związkiem Socjalistycznych Republik Radzieckich i Republiką Czechosłowacką

Układając» się Strony,
potwierdzając ponownie swoje' dążenie do stwo­

rzenia systemu bezpieczeństwa zbiorowego w Eu­
ropie, opartego na udziale w nim wszystkich państw 
europejskich, niezależnie od ich ustroju społecznego 
i państwowego, co pozwoliłoby połączyć ich w\sR 
ki w interesie zabezpieczenia pokoju w Europie, 

uwzględniając jednocześnie sytuację, jaka pow­
stała w Europie w wyniku ratyfikacji układów pa­
ryskich. przewidujących utworzenie nowego ugru­
powania wojennego w postaci ,, U ri i i zachodnio-eu­
ropejskiej“ z udziałem remilitaryzowanycb Niemiec 
zachodnich i ich włączeniem do bloku północno­
atlantyckiego co wzmaga niebezpieczeństwo nowej 
wojny i stwarza groźbę dla bezpieczeństwa narodo­
wego państw miłujących pokój, .

w przekonaniu, że w tych warunkach m ilu jy  e 
Pokój państwa Europy powinny podjąć niezbędne 
Łrokj dla zapewnienia swego bezpieczeństwa i w 
interesie utrzymania pokoju w Europie, 

kierując się ceiami i zasadami Karty Narodów 
Zjednoczonych,
1 w interesie dalszego zacieśnienia i rozwoju przy­
jaźni, współpracy i pomocy wzajemnej, zgodnie 
z zasadami poszanowania niezawisłości i suweren­
ności państw, a także nieingerencji w ich sprawy
wewnętrzne, _ _ . . .

postanowiły zawrzeć niniejszy Układ o przyjaźni, 
■współpracy i pomocy wzajemnej i wyznaczyły jako 
swych Pełnomocników

Prezydium Zgromadzenia Ludowego Ludowej 
Republiki Albanii — Mehmeta Shehu, Przewodni­
czącego Rady Ministrów Ludowej Republiki Albami, 

Prezydium" Zgromadzenia Narodowego Ludowej 
Republiki Bułgarii — Wyłko Czerwenkowa, 
wodrticzącego Rady Aiinistrow Ludowej Republiki 
Bułgarii,

Prezydium Węgierskiej Republiki Ludowej 
Andrasa Hegedusa, Przewodniczącego Rady M in i­
strów Węgierskiej Republiki Ludowej,

Prezydent Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
■— Otto Grotewohla, Premiera Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej,

Rada Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej _Józefa Cyrankiewicza, Prezesa Rady M in i­
strów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej,

Prezydium Wielkiego Zgromadzenia Narodowego 
Rumuńskiej Republiki Ludowej — Gheorghe Ghe- 
orghiu-Deja, Przewodniczącego Rady Ministrów 
Rumuńskiej Republiki Ludowej,

Prezydium Rady Najwyższej Związku Socjalisty­
cznych Republik Radzieckich — Nikołaja Aleksan­
drowicza Bułganina, Przewodniczącego Rady M i­
nistrów Związku Socjalistycznych Republik Radziec­
kich,

Prezydent Republiki Czechosłowackiej — Viiema 
Slr^HNego, Premiera Republiki Czechosłowackiej.

znany
rnil?. zgodził

?.v po przedstawieniu swych pełnomocnictw, 
uznanych za dobre i sporządzone w należytej for- 

się na następujące postanowienia:

Artykuł 1
Układające się Strony zobowiązują się, zgodnie 

t  Kartą Narodów Zjednoczonych, powstrzymywać 
w swych stosunkach międzynarodowych od groź­

by użycia siły lub jej użycia i załatwiać swoje spory 
międzynarodowe przy pomocy pokojowych środków 
w laki sposób, aby międzynarodowy pokój i bezpie­
czeństwo nie zostały zagrożone.

Artykuł 2

Układające się Strony oświadczają swoją goto­
wość uczestniczenia w duchu szczerej współpracy 
we wszystkich poczynaniach międzynarodowych, 
zmierzających do zapewnienia międzynarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa, i będą w pełni poświęcać 
swe siły urzeczywistnieniu tych celów.

Układające się Strony będą w związku z tym dą­
żyć do przyjęcia w porozumieniu z innymi państwa­
mi, które wyrażą chęć współpracy w tej dziedzinie, 
skutecznych środków w celu powszechnej redukcji 
zbrojeń i zakazu broni atomowej, wodorowej oraz 
innych rodzajów broni masowej zagłady.

Artykuł 3

Układające się Strony będą konsultować się mię­
dzy sobą we wszystkich ważnych sprawach między­
narodowych, dotyczących ich wspólnych interesów, 
kierując się sprawą utrwalenia międzynarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa.
i Beda one niezwłocznie konsultować się między 
sobą <ila zabezpieczenia wspólnej obrony i utrzy­
mania pokoju i bezpieczeństwa w każdym przypad­
ku, gdy — zdaniem którejkolwiek z, nich — pow­
stanie groźba zbrojnej napaści na jedno lub kilka 
państw —■ Stron Układu.

Artykuł 4

W przypadku napaści zbrojnej w Europie na jedno 
lub kilka Państw — Stron Układu, dokonanej przez 
jakiekolwiek państwo lub grupę państw, każde Pań­
stwo— Strona Układu, realizując prawo do samo­
obrony indywidualnej lub zbiorowej, zgodnie z ar­
tykułem 51 Karty Narodów Zjednoczonych, udzieli 
państwu lub państwom, na które dokonana została 
taka napaść, natychmiastowej pomocy, indywidual­
nie i 'w porozumieniu z innymi Państwami — Stro­
nami Układu, wszelkimi środkami, jakie będzie 
uważało za niezbędne, włączając zastosowanie siły 
zbrojnej. Państwa — Strony Układu będą niezwło­
cznie konsultować się w sprawie wspólnych kro­
ków, które należy podjąć w celu przywrócenia 
i utrzymania międzynarodowego pokoju i bezpie­
czeństwa.

O krokach podjętych na podstawie niniejszego 
artykułu zawiadomiona będzie Rada Bezpieczeństwa 
zgodnie z postanowieniami Karty Narodów Zjed­
noczonych. Kroki te zostaną wstrzymane, gdy Rada 
Bezpieczeństwa podejmie środki niezbędne dla przy­
wrócenia i utrzymania międzynarodowego pokoju 
i bezpieczeństwa.

Artykuł 3

Układające się Strony porozumiały się w spra­
wie utworzenia Zjednoczonego Dowództwa tych 
swoich sił zbrojnych, które zostaną wydzielone, 
zgodnie z porozumieniem między Układającymi się 
Stronami, do dyspozycji tego Dowództwa, działają­
cego na podstawie wspólnie ustalonych zasad. 
Układające się Strony podejmą również inne uzgod­
nione środki, niezbędne dla wzmocnienia ich obron­
ności, w celu ochrony pokojowej pracy ich naro­
dów, zabezpieczenia nietykalności ich granic i ob­
szarów oraz zapewnienia obrony przed ewentualną 
agresją.

Artykuł 6

W celu przeprowadzenia przewidzianych niniej­
szym Układem konsultacji między Państwami — 
Stronami Układu i dla rozpatrzenia spraw pow­
stałych w związku z wykonywaniem niniejszego 
Układu, zostaje stworzony Doradczy Komitet Po­
lityczny, w którym każde Państwo — Strona Ukła­
du będzie reprezentowane przez członka rządu lub 
innego specjalnie wyznaczonego przedstawiciela _ -

Komitet może tworzyć organy pomocnicze, jakie 
okażą się niezbędne.

Artykuł 7

Układające się Strony zobowiązują się nie brać 
udziału w jakichkolwiek koalicjach lub sojuszach 
i nie zawierać żadnych porozumień, których cele 
pozostają w sprzeczności z celami niniejszego 
Ukiadu.

Układające się Strony oświadczają, że jrh Zo­
bowiązania z tytułu będących w mocy układów mię­
dzynarodowych nie pozostają w sprzeczności z po­
stanowieniami niniejszego Ukiadu.

Artykuł 8

Układające się Strony oświadczają, że będą dzia­
łać w duchu przyjaźni i współpracy, w celu dal­

szego rozwoju i wzmocnienia między nimi więzi 
ekonomicznych i kulturalnych, kierując się zasadami 
wzajemnego poszanowania ich niezawisłości i su­
werenności oraz nieingerencji w 
nętrzne.

Artykuł 9 i

ich sprawy wew-

Uklad niniejszy otwarty jest dla przystąpienia 
innych państw, b«2 względu ria ich ustrój społeczny 
i państwowy, które wyrażą gotowość przyczyniania 
się, poprzez udział w niniejszym Układzie, do po­
łączenia wysiłku miłujących pokój państw w celu 
zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa narodów. Ta­
kie przystąpienie wejdzie w życie za zgodą Państw 
— Stron Układu po złożeniu na przechowanie Rzą­
dowi Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej dokumentu 
przystąpienia.

Artykuł 10

Układ niniejszy podlega ratyfikacji i dokumenty 
ratyfikacyjne zostaną złożone na przechowanie Rzą­
dowi Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Układ wejdzie w życie w dniu złożenia na prze­
chowanie ostatniego dokumentu ratyfikacyjnego. 
Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej będzie in­
formował inne Państwa — Strony (Jkiadu o złoże­
niu na przechowanie każdego dokumentu ratyfi­
kacyjnego.

Artykuł 11

Układ niniejszy pozostanie w mocy w ciągu dwu 
dziestu lat. W stosunku do Układających się Stron 
które na rok przed upływem tego okresu nie prze 
każą Rządowi Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
oświadczenia o wypowiedzeniu Układu, pozostanie 
on w mocy na okres następnych dziesięciu lat.

W przypadku utworzenia w Europie systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego i zawarcia w tym ceiu 
Ogólnoeuropejskiego Układu o bezpieczeństwie 
zbiorowym, do czego wytrwale dążyć będą Układa­
jące się" Strony, Układ niniejszy utraci swa moc 
z dniem wejścia w życie Ogólnoeuropejskiego 
Układu.

Sporządzono w Warszawie, dnia czternastego ma­
ja 1955 roku, w jednym egzemplarzu, w językach 
polskim, rosyjskim, czeskim i niemieckim, przy 
czym wszystkie teksty posiadają jednakową moc. 
Uwierzytelnione odpisy niniejszego Układu będą 
przekazane przez Rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej wszystkim innvin Stronom Układu

Na dowód czego Pełnomocnicy podpisali niniej­
szy Układ i zaopatrzyli go pieczęciami.

Z upoważnienia Prezydium Zgromadzenia Lu­
dowego Ludowej Republiki Albanii —

*  MEHMET SHEHU
Z upoważnienia Prezydium Zgromadzenia

Narodowego Ludowej Republiki Bułgarii — mai ocios ego JWYŁKO CZERWENKOW
Z upoważnienia Prezydium Węgierskiej Re­

publiki Ludowej —
ANDRAS HEGEDUS 

Z upoważnienia Prezydenta Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej —

OTTO GROTEWOHL 
Z upoważnienia Rady Państwa Polskiej Rze­

czypospolitej Ludowej —
JOZEF CYRANKIEWICZ 

Z upoważnienia Prezydium Wielkiego Zgro­
madzenia Narodowego Rumuńskiej Republiki 
Ludowej —

G H E O RG H E GI I £0  RG H! U - D EJ 
Z upoważnienia Prezydium Rady Najwyższej 

Związku Socjalistycznych Republik Radziec­
kich —-
NIKOŁAJ ALEKSANDROWICZ BUI.GANIN 
Z upoważnienia Prezydenta Republiki Cze­

chosłowackiej —
VILEM SIROKY

Układ podpisuje Przewodniczący Rady M in is trów  ZSRR N iko ła j  Bułganin.
Folo: CAF

0  utworzeniu Zjednoczonego 
Dowództwa Sił Zbrojnych
państw — stron Układu o przyjaźni, 

wspśłpracy i pomocy wzajemnej
Zgodnie z Układem o przyjaźni, współ­

pracy i pomocy wzajemnej między Ludo­
wą Republiką Albanii, Ludową Republiką 
Bułgarii, Węgierską Republiką Ludową, 
Niemiecką Republiką Demokratyczną,
Polską Rzeczpospolitą Ludową, Rumuń­
ską Republiką Ludową, Związkiem Socja­
listycznych Republik Radzieckich i Re­
publiką Czechosłowacką, państwa — stro­
ny Układu powzięły uchwałę w sprawie 
utworzenia Zjednoczonego Dowództwa
Sil Zbrojnych.

Uchwała przewiduje, że zagadnienia 
ogólne, dotyczące, umocnienia zdolności 
obronnej i organizacji Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych państw — stron Układu, pod­
legają rozpatrzeniu przez Doradczy Ko­
mitet Polityczny, który będzie podejmo­
wał odpowiednie decyzje.

Dowódcą Naczelnym Zjednoczonych, 
Sil Zbrojnych wydzielonych przez pań­
stwa, które podpisały Układ, mianowany 
został . Marszalek Związku Radzieckiego 
I. S. Koniew.

Zastępcami Dowódcy Naczelnego Zjed­
noczonych Sil Zbrojnych mianowani zo­
stają Ministrowie Obrony lub miii sze­
fowie wojskowi państw — stron Ukiadu, 
którym powierza się dowództwo nad Si­
łami Zbrojnymi każdego z państw — 
stron Układu, wydzielonymi jako część 
składowa Zjednoczonych Sił Zbrojnych.

Sprawa udziału Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w przedsięwzięciach do­
tyczących Sii Zbrojnych Zjednoczonego 
Dowództwa rozpatrzona zostanie w ter­
minie późniejszym.

Przy Dowódcy Naczelnym Zjednoczo­
nych Sit Zbrojnych tworzy się Sztab Zjed­
noczonych Sil Zbrojnych państw — stron 
Układu, w którego skład wchodzą stali 
przedstawiciele Sztabów Generalnych 
państw — stron Układu.

Siedzibą Sztabu jest Moskwa.
Rozmieszczenie Zjednoczonych Sil 

Zbrojnych na obszarze państw — stron 
Układu dokonywane będzie odpowiednio 
do potrzeb obrony wzajemnej na mocy 
porozumienia między tymi państwami.
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P r z e m ó w i e n i e  k o ń c o w e  
J. C y r a n k i e  w ie ż a

Drodzy Towarzysze Delegaci, lityee bezpieczeństwa z b iń ro -  takt, i«  w  Konferencji naszej

HISTOR YCINY AKT

Złożeniem podpisu pod hi 
i storycznym Układem  o przy­
jaźni, współpracy i pomocy 

j  wzajem nej oraz ped protokó­
łem w  spraw ie Zjednoczonego 

; Dowództwa zakończyliśmy za­
dania. które stały przed W ar-

■ szawską Konferencją  państw' 
■'europejskich w sprawie zapew- 
j nienia pokoju i bezpieczeństwa
w Europie. S tw orzy liśm y spra­
w ny system współpracy i 

i  wzajem nej pomocy wolnych, 
równych i zaprzyjaźnionych

■ narodów'. System ten, wzmac- 
j niając nasze dotychczasowe u- 
| kłady dw'ustronne, stanowi w y- 
1 raz -ścisłego zespolenia w ys ił­
ków pokój m iłu jących naro­
dów' w obronie Europy, zagro­
żonej przez m ilita ryzm  nie­
m iecki w  Niemczech zaehod-

I nich. Zawarcie Ukiadu o przy- 
i jaźni, współpracy i pomocy 
j  wzajem nej zakłada niewzru- 
| szony fundam ent wspólnego na- 
! szego działania w  . celu zapew- 
| nienia pokoju i bezpieczeństwa 
w  Europie.

Zaw ierając h istoryczny U- 
1 kład, nie u tw orzy liśm y zam- 
! kniętego bloku, skierowanego 
przeciwko jak iem uko lw iek pań-

wego, dostępnej dla -wszystkich bierze udział w  charakterze oh-  ̂
państw europejskich. i serwatora przedstawiciel C h iń- j

Celem naszego U kładu je s t : skie.i Republik i Ludowej, która  ̂
pokój, k tó ry  chcemy w  sposób J w pe łn i popiera i solidaryzuje f  
niezawodny zapewnić. Obrady się z celami i zasadami zaw ar-
K o n fe re n c ji Warszawskiej w y ­
kaza ły, że żaden z naszych 
k ra jów ' n ie będzie szczędził w y ­
s iłków ', by p rzyczyn ić  się do 
u trw a le n ia  poko ju . Równocześ­
nie je d n a k1 zapew n iam y Sobie 
w'szystkię ś rodk i, by każdą p ró ­
bę ag res ji ok ie łznać, a agre­
sora p rzyk ła d n ie  ukarać. Nasze 
państw a s tw o rz y ły  na K o n fe ­
re n c ji Warszawskiej now e io r -

tych tu porozumień.
Potężny obóz państw pokojo­

wych, liczący dziś 900 m ilionów  
ludzi, rozciągający się od La­
by po Ocean Spokojny, prze­
n ikn ię ty  jest na wskroś wolą 
pokoju.

Naród polski, k tó ry  ty le  u- 
c ie rp ia ł na skutek agresji h it ­
le row skie j i zdaje sobie spra­
wę, do czego zm ierzają odwe-

my politycznej i wojskowej towcy w  Bonn, w  pełni doce- 
koordynacji, by ja k  najskute- j  nia historyczne znaczenie U k ła - 
czniej zapewnić naszym naro- du. Układ W arszawski wzmac- 
dom bezpieczeństwo, a E u r o p ie  nia nasze m ożliwości obronne,
— pokój.

Wstępne pow'odzenia h itle ry ­
zmu polegały na tym , że za­
brak ło  w  Europie skoordyno­
wanej a k c ji; że mógł on po 
kolei łamać niepodległość poje­
dynczych narodów' przy milcze­
niu, bezczynności, a często na­
wet przy poparciu innych 
państw. Układ Warszawski 
sprawia, że h is to ria  tego okre­
su nigdy w ięcej się nie pow­
tórzy, że atak nigdy w ięcej nie

l rWad o przyjaźni,  współpracy  i pomory wzajemnej miedzy 
t  pań niwami  — uczestnikami Konferencji Warszawskiej 
podpisuje Stef delegacji CSR, Premier Republiki Czecho­

słowackiej Vilem Siroky.‘
Foto : C A F

stwu tub grupie państw. Nasz zastanie nas osamotnionych. 
Układ jest o tw arty  dia wszy-1 Ogromnego znaczenia dla U- 
stkich państw', bez w'zględu na j kładu nabiera fakt, że jest w 
ich ustró j społeczny i po łitycz-1 nim  reprezentowany potężny 
ny. | Związek Radziecki, k tó ry  już

Byliśm y i  nadal jesteśmy j  k ilka k ro tn ie  zadał klęskę siłom 
przeciwnikam i dzielenia Europy j  agresji i wstecznictwa i którego 
na wrogie obozy. Jesteśm y! orężowi, strateg ii, bohaterstwu 
przekonani, że jedynie droga i konsekwentnej polityce służą- 
bezpieczeństwa zbiorowego jest | cej sprawie wolności i postępu 
słuszną drogą do zapewnienia | narody nasze zawdzięczają swą 
pokoju wspólnym w ysiłk iem  j wolność i niepodległość, 
zainteresowanych państw. Kon-J W naszej walce przeciwko 
ferencja Warszawska utorować j  niebezpieczeństwu nowej agra­
rna drogę konsekwentnej po- i-sji nabiera ogromnego znaczenia

u trw a la  nasze poczucie bezpie­
czeństwa. Układ W arszawski 
sprawia, że na straży niepod­
ległości i suwerenności wszy 
stk ich naszych k ra jó w  stoi po 
tężny obóz pokoju ze Zw iązkiem  
Radzieckim na czele, zjedno­
czony w  niezłom nej w o li za­
bezpieczenia naszych narodów 
przed groźbą nowej wojny.

Naród polski jest dumny, że 
Warszawa, nasza stolica przez 
h itle ryzm  barbarzyńsko trak to ­
wana i nieludzko zniszczona, 
stała się miejscem, gdzie zro­
dz ił się Układ o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem ­
nej, w ykuw ający now'e fo rm y 
współpracy równych i wolnych 
narodów na rzecz pokoju i 
niepodległości.

Proszę Was bardzo, Szanow­
ni Delegaci, ażebyście zechcieli 
przekazać od narodu polskiego 
najserdeczniejsze życzenia dla 
bra tn ich nam narodów'.

Konferencję ogłaszam za 
zamkniętą.

*
t
f
ć
#
)
ł\
i

<*

i
t
i
t
ł
t
t
t
t
ł

PEW IEN rad zlec 
ki dziennikarz, 
powiedział mi 
z uśmiechem: 
z Warszawy 
promieniuje

wiosna. Akurat tego dnia 
słońce przyjrzało po majo­
wemu. Ale nie tylko o lo 
chodziło, rzecz prosta.

Ożywczym powiewem 
wiosny tchnęły na Europę 
uchwały Warszawskiej
Konferencji. Po trzech 
dniach wytężonej pracy 
przedstawiciele ośmiu
państw europejskich podpi­
sali Układ, który toruje 
drogę pokojowi 1 bezpie­
czeństwa narodów.

Nic zwykliśmy rzucać 
słów na wiatr. Z chwilą, 
kiedy mocarstwa zachodnie 
pomimo wielokrotnych e- 
strzeżeń zaczynają zbroić 
niemieckich militarystów, 
byłoby niewybaczalną krót 
kowzrocznością bezczynnie 
się temu przyglądać. Wy­
cierpieliśmy w przesz - 
lości zbyt wiele, aby dać 
się znowu zaskoczyć. Krań­
cowo odmienna jest też 
dziś sytuacja niż przed 
kilkunastu laty. Oto jak  
ujął tę myśl premier Cy­
rankiewicz: „Tym razem
natrafi kosa na kamień i 
ziarnic się na nim“. Dodaj­
my — kamień ten ze skaty 
rodem. Jak skała bowiem 
niewzruszony i potężny 
jest sojusz ZSRR i krajów' 
demokracji ludowej.

Wspominam przebieg i i- 
roczystośei podpisania U- 
ktadu. Ani cienia ponipa- 
tyczności, czy sztywności — 
spokój połączony z powagą 
i skupieniem znamionował 
doniosłość chwdli. Za maho­
niowym stołem w Kolum­
nowej Sali Rady Państwa 
stają członkowie delegacji 
na Konferencję Warszaw­
ską oraz towarzysze Bie­
rut i Zawadzki. Tow. Bul- 
ganin zamienia kilka słów 
z tow. Bierutem, tow. Gbc- 
orghiu Dej — z tow. Mch- 
metem Shehu. Premierzy 
ośmiu państw kolejno skła­
dają podpisy na historycz­
nym dokumencie. Teraz 
krótkie oświadczenia Otto 
Grotewohla i gen. Peng 
Teh-huaia; przemówienie 
końcowe premiera Cyran­
kiewicza. Potem — wza­

jemne uściski dłoni. Histo­
ria powojennej Europy 
wzbogaciła się o nowy akt 
pokojowej woli narodów.

Mó w il i ś m y  i  mówi­
my. że zawarty w so­
botę Układ jest odpo­

wiedzią na umowy parys­
kie. A wystarczy rzucić nań 
okiem, aby przekonać się, 
na jak odmiennych podsta­
wach jest on zbudowany. 
Przesycone duchem agresji 
układy paryskie zrodziły 
zamknięte ugrupowanie \vo 
jenne — „unię zachodnio­
europejską“ ; trzonem, u- 
derzenlową silą tego bloku 
stać się ma Wehrmacht 
bońskich odwetowców u- 
zbrojony w broń atomową.

Ściśle obronny jest cha­
rakter Układu ośmiu. Jak­
że wiernie oddaje jego isto­
tę art. 2, czyniący prawem 
dążenie do zmniejszenia 
zbrojeń oraz zakazu broni 
atomowej i innych środków 
masowej zagłady! Albo art. 
1 zobowiązujący uczest­
ników Układu do powstrzy­
mania się od groźby użycia 
sity i je j stosowania. W y­
starczy — dla przeciwsta­
wienia — przypomnieć so­
bie pierwszą z brzegu wy­
powiedź Dullesa pasującą 
politykę „z pozycji siły“ do 
rangi naczelnej zasady za­
chodniej dyplomacji. Tenże 
Dullcs stwderdzil w amery­
kańskim senacie, że USA 1 
inni członkowie NATO*) 
mogą zakazać bońskiej re­
publice prowadzenia roz­
mów w kw'estii zjednocze­
nia Niemiec. Oto jedno z 
żądeł układów paryskich. 
A przecież zjednoczenie 
Niemiec jest tak istotne dla 
bezpieczeństwa Europy! U- 
względnia to Układ W ar­
szawski pozostawiający 
NRO całkowitą swobodę 
prowadzenia rokowań w 
tej sprawie.

,.Do zobaczenia na ogól­
noeuropejskiej konferencji 
w sprawie bezpieczeństwa 
zbiorowego!" Tymi słowy 
zakończył ostatnią konfe­
rencję prasową rzecznik 
polskiej delegacji wśród o- 
klasków polskich i zagra­
nicznych dziennikarzy. Je­
steśmy bowiem tej Idei

wierni. A Układ ośmiu stać 
się może zalążkiem systemu 
zbiorowego bezpieczeństwa 
obejmującego swym zasię­
giem catą Europę. Wach d 
i Zachód: w odróżnieniu od 
zamkniętych bloków wojen­
nych organizowanych pod 
zwierzchnictwem USA. o- 
moźliwla on przystąpienie 
doń wszystkich innych 
państw — bez względu na 
ich ustrój. To znaczy — 
także państw kapitalistycz­
nych.

-A
Konferencja Warszawska 

podjęła uchwalę o utworze­
niu Zjednoczonych Sil 
Zbrojnych. Armie państw 
obozu pokoju będą jeszcze 
lepiej, jeszcze sprawniej 
służyć bezpieczeństwu Eu­
ropy, a zatem — c całego 
świała. „Dla kogo ten u- 
klad będzie groźny? — po­
wiedział premier Cyrankie­
wicz. — Dla każdego agre­
sora“. Hitlerowski generał 
Speidel przed kilku dniami 
został przygarnięty do na­
czelnych władz NATO. Ale 
trzy nazwiska uczestników 
na Warszawskiej Konferen­
cji powinny były otrzeźwić 
atlantyckich st rat egii w.
Marszałkowie Żukowy Ko­
niew, Rokossowski dopiero 
przed dziesięciu laty gromi­
li na głowę faszystowskie 
armie dowodzone przez kam 
ratów Speidla.

c HCEM Y pokoju. W i­
dzi to każdy, kto nie 
odwraca oczu od o- 

cz,v wis tych faktów'. A tych 
ostatnie dni przyniosły nie­
mało: w Wiedniu — zawar­
cie traktatu państwowego 
z Austrią, w Londynie — 
rozbrojeniowe propozycje 
radzieckiego przedstaw ¡cie­
lą, w' Warszaw ie — wzmoc­
nienie sil pokoju i otwarie 
drzwi do porozumienia, do 
zmniejszenia napięcia mię­
dzynarodowego.

Każdy, kto naprawdę ro­
ni trwały pokój i bezpie­
czeństwo, może z tych »- 
twartych drzwi skorzystać.

M. BEREZOWSKI

*) O rg a n iza c ja  p a k tu  póm oc- 
po-a t]an 1 y ckiego.
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Niechaj rosną i zwyciężają niezliczone szeregi obrońców pokoju!

POTĘŻNA MANIFEST AC J /T T ü D U STOLICY
Przemówienie tow. C yrankiew icza

Obywatele, 
Dzis;a i

Towarzysze!

i złamie się na nim (burzliwe • drogę do przepędzenia ponu- i 
oktask:). | rego widma nowej wojny

Nie wolno nam lekćeważvć’j  
niebezpieczeństwa, wynikają

j wdamy Silę niezłomną o nie- [ ostatnie propozycje rządu ra- i 
kilka godzin temu. • "Nczerpałnych zasobach. Tym j dziecfciego w sprawie rozbro-

imieniem 8 państw biorących | raz®rn .natrafi kosa na kamień j jenia, które jasno wskazują
udziai w Konferencji W aćszaw- ' * 
skiej państw europejskich w 
sprawie zapewnienia pokoju
1 k®2l?‘«czeństwa w Europ ę ' niebezpieczeństwa wvnikaia 1 N'» darmo odezwały się one
potoz\ ¡ismy podpisy pod ukła- | a.’ * - mkają i żvw vm echem w sercach setek

; cego z ratyfikacji umów pary. j milionow ,udzi na catvm ŚV > .
skich i z utworzenia Wehr- ' de. Dodały im otuchy do
inachtu. Al .....................  1 "  ' ' "  "

i szej zdecydowanej
, . . , , dzięki układom warszawskim

dowvdi SChin,'* obserwator na df ki Pogrupowaniu naszych ! n Ukladv wamac |
naszej Konferencji _zadekiaror i ^  1 powołaniu zjednoczonego pol^ u ¡ '  niewątpliwie mogą ; 
wał pemą soi idarnosci popar-| dowództwa sił zbrojnych, nie- przeszkodzić imperialistom we! 
cie Chińskiej Republiki Ludo- j pomiernie zwiększa się dla '
wei dla naszego układu (okla-

dem o przyjaźni, współpracy, 
pomocy wzajemnej i pod 
uchwałą w sprawie utworzenia 
zjednoczonego dowództwa sił 
zbrojnych naszych krajów.

właśnie dzięki na- ■ walki o pokój, rozjaśniły pert j 
wanej odpowiedzi, j spektywę zachowania i utrwa- 

i lenia pokoju,

dzięki przegrupowaniu naszych

agresorów' ryzyko, gdyby oś­
mielili się realizować kiedy­
kolwiek awanturnicze plany

ski)

Konferencja Warszawska 
przejdzie do historii jako do­
niosły krok w walce o pokoj 
i bezpieczeństwo naszych na- mils“ 3 
rodów, złączonych umowami j zimn 
warszawskimi, w walce o po­
kój i bezpieczeństwo wszyst­
kich narodów Europv, w wal- , , . , , ,
ce o trwały pokój na całym c‘ lcą s* r?clc karku.
s>USG,e' ! Taka jest wymowa naszej

Taka jest odpowiedź naszych i historycznej Konferencji, 
układy paryski

wkraczaniu na drogę wojny. 1 
Tym mocniej my pójdziemy 
naszą drogą, drogą rozwoju i 
naszych krajów, w zmacniania i 
naszej siły, cementowania

imperialistyczne.’Układy nasze i p izyja in i i współpracy', łączą 
podziałać jak kubeł j cych nasze narody, 
wmriy na rozpalone Jakże serdecznie i poważnie 

slow \ awanturników i skłonić ; przez\ \val Konferencję naszą 
'ch do opamiętania, jeżeli me '->'1 U arszawy. Przez to rnia-

"to przewalała się hitlerowska

narodów na
odpowiedź dobitna i ■ mocna.
W iadomo każdemu, a w Pol­
sce tym bardziej nie trzeba 
tego nikomu dwa razy powta 
rzać, że spoza układów pary­
skich wyłazi znowu na światło 
dzienne roztrzaskana 10 lat 
temu zwycięstwem Zw iązku j 
Radzieckiego, a dziś z powro­
tem sklejana przez państwa 
zachodnie, pikięlhauba nie­
mieckiego militaryzrrtu.

Czy wolno nam to niebez. j 
pieczeństwo lekceważyć? Czy i
naród nasz za mało jeszcze : szym rozwoju wypadków? 
zna tych generałów i pułkowni. 1 
ków .hitlerowskich, burzycieli 
Warszawy i zbrodniarzy \vo
jennych? Czy możemy przypa 
trywać się bezczynnie, jak ci 
generałowie i pułkownicy znów 
zagarniają ster władzy w
Niemczech zachodnich?

nawala, prąca na wschód. To 
miasto dobijany juz gad fa­
szystowski, jeszcze próbował 
uśmiercić. To miasto, miłością 

W wuiiku Konferencji War- lego mieszkańców' i wysiłkiem
’?awskiej jeszcze bardziej za-. całej Polski nie tylko pow -ta 
cieśniły się w ;ą/\ naszej przy- : lo do życia, ale rośnie pięk
;azrii  ̂ z X emiecką Republiką i niejsze niż kiedykolwiek — tak
Demokratyczną (oklaski). Na- jak rośnie cala Polska wysil- 
sza braterska przyjaźń i sku-: kiem swojego ludu, tak jak

rosną wszystkie nasze kraje

H is to ry c z n y  
dzień Warszawy

I bardzo wyraźnie. Ludzie z uwa-
! ga wsłuchują się w  historycz­
ne głowa szefa radzieckie j de­
legacji, k tó ry  m ów i, ja kby  czy­
ta ł m yśli zebranych: „W y,

(dokończenie ze *tr, 1)
i ” "
¡się do tłu m ó w ," N iektórzy - sało- 
żyfi tego dnia zielone zetem- 
powskie koszule i czerwone k ra ­
waty, poprzypina li niebieskie, i mieszkańcy umęczonej Warsza- 

| biało-czerwone i czerwone ko- j wy. dobrze wiecie, co oznacza 
i .sardku dziewczęta w p ię ły  w e  | m-ilitaryzm - niem iecki... Czyż 
j włosy kw ia ty . T rzym ając się i można zapomnieć, że z rąk na- 
pod ręce, szli -młodzi Chińczycy, j jeźdźców h itle row sk ich  g inę li 

| Koreańczycy, Czesi. Bułgarzy. ; synowie i córk i narodu po iskis- 
[Aiban-czycy, stud iu jący na w a r - i  go, radzieckiego i innych naro- 
szawskich uczelniach. Idów? Czyż można zatrzeć w  pa-

Po d rug ie j —  około 200 tv- ! m i^ci wspom nienia o tym. ze 
sięczny tłum  J ludzi z a ją ł. całą i W1®1$ m iast- * w  ich liczbie 
szerokość ulic. T ram w aje  i au- Warszawę, obrocono w gruzy i 
tobusy stanęły. Na placu Dżier- ; '¿ghszcza?“  
żyńskiego u tw orzyła  się zbita 
ciżba ludzka, przepychano się
ku' trybun ie . Popołudnie było j 
n iezw ykle parne, po tw a rzach  
sp ływ ał poi, .wachlowano się 

i chusteczkami, unoszono w ,•»- 
kach lusterka, aby lepie j w i­
dzieć w nich trybunę.

Nagle na huczącym placu 
zrywa sur owacja, wyciągają, się 
ręce z chusteczkami i kwiata-

Gdy towarzysz Bułganin o- 
znajm ia, że ńa czele połąc.zO- 

s ił zbrojnych ośmiu 
państw Europy Konferencja 
Warszawska postawiła marszał­
ka ZSRR Koniewa,’, wybucha 
nowa owacja i g rom kie ..hur­
ra “  przerywa słowa mówcy. 
Marszałek Koniew  odpowia­
da. z trybuny  -wzruszonym, 
serdecznym uśmiechem, w yprę­
ża -sie i salutu je w ita jące j go

leczna pomoc wzajemna jesz­
cze bardziej wzmocni Nie­
miecką Republikę Demokra­
tyczną, ostoję rosnących po­
kojowych i demokratycznych 
sił narodu niemieckiego (okla­
ski).

Co będzie decydować o dal-

Na zdjęciti: przewodniczący Rady M in is t rów  ZSRR 1V. 
Bolesław B ierut pozdrawia ją uczestników manifestacji.

Bu Iga nia 1 Sekretarz K C  PZPR  
Foto: CAF

mi, powitalnie falują sztanda- ! entuzjastycznie Warszawie. Na 
! i v — na trybunę wchodzą u- Placu 'udzie powtarzają z ust 
czestnicy Konferencji Warszaw­
s k ie j ,  kierownicy partii i rządu.

Przemówienie Iow. P u k a n in a
Przy-i Drodzy Towarzysze!

| jaciele!
W imieniu Rządu Związku 

j Radzieckiego i narodu radziec- 
| kiego serdecznie pozdrawiani 
i Was — mieszkańców bohater

strony ctu lerają się przed na­
rodami wspaniałe perspektywy 
pokoju i rozwoju.

Nie chcemy powtarzać tragi­
cznych doświadczeń z prze­
szłości, których ofiarami były 
kolejno narody Europy, do­
świadczeń których ofiarą byt 
nasz naród.

Wyciągamy z przeszłości
wszystkie wnioski, aby bv! 
naszego narodu, jego przy­
szłość, jego rozwój w pełni za­
bezpieczyć. Umowy warszaw­
skie są właśnie taką spokojńą, 
lecz stanowczą odpowiedzią na 
machinacje związane z t\v

O przyszłości decydować 
będzie to, że po naszej strome 
jest słuszność, są wszystkie 
racje historyczne narodów bu­
dujących nowe życie, że po 
naszej stronie jest zarówno 
słuszność jak i sita.

Każdy krok naszego obozu, 
któremu przewodzi wielki 
Związek Radziecki, kraj zwy 
cięskiej rewolucji ■ socjalistycz­
nej. okryty chwałą kraj którv 
zadał śmiertelny cios hitle­
ryzmowi — k«żdv krok na.

wolne od kapitalistycznego 
wyzysku i ucisku kraje zwy­
cięsko budujące socjalizm.

Dumni jesteśmy, że w tym 
właśnie mieście, że w War­
szawie, toczyły się obrady
Konferencji i podpisane zosta- t . ,,, . ,,, , ¡,4, r, . ,
lv układv które zapewnią > w Waszych My Państwowej
najpełniejszy sposób bezoie- i osobach cały naród polski Obrony Narodowej gen. Reng 
czeństwo warunki rozwoju i (burzliwe oklaski). ¡.e,,\h,,a,a-.. Przemawiając na

arodów. i Narody Polski i Związku i Konfcrencji_, gen. Peng Teh-

Odtąd od podpisania tych \ ¡Jvm; | Chińskiej Republiki Ludowej i
naród chiński gorąco popierają 
Konferencję Warszawską, po­

no ust: „K on ie w  wyzw ala ł 
K raków '“ ,.- „Jest honorowym o- 
bywatelem  K rakow a“ . „W yzw a­
la ł K raków  bez użycia ciężkiej 

, ... , , , , a rty le r ii, żeby , nie zniszczyć ża­
kami m achają ludzi® z okien, j b y łk ó w “ .. Lecą w  stronę tryb u ­

ny k w ia ty .,

K w ia tam i, chusteczkami i re­

skiej Warszawy i w Waszych j dy

Wszyscy uczestnicy Konfe- I rżenia Zjednoczonego Dowódz- 
rencji ze szczególnym zadowo- twa Sił Zbrojnych, które wy­
lenieni podkreślali obecność w j dzielone zostaną przez wszyst- 
charakterze obserwatora przed- j kie państwa — sygnatariuszy
-tawiciela Glińskiej Republiki ; Układu. Na stanowisko na- rłowe 1 wita uczestników Kon 
Ludowej - -  Wicepremiera Ra- j czelnego dowódcy Zjednoczo- ferencjl t znów wybucha owa-

balkonów i -dachów. Rozbrzmie­
w a ją  pow ita lne okrzyk i. Rodzi­
ce podnoszą na rękach swoje 
dzieci, co ciekawsi wspina ją 
s it  na palce. Przewodni - 
rający Stołecznej Rady Naro-

naszycr
Ludzkość ma do wyboru 

dwie drogi: świat zagrożony 
jest z jednej strony imperiali­
styczną wojną, 3 z drugiej j  uk^ ,  j ^ ^ m ^ n i e j  stać _ przyjaźni. Wy

będzie • na straży pokojowej ........ "
pracy naszych narodów wspól­
na siła obronna, oparta ria na­
szej niezłomnej solidarności

Ministra | nych Sil Zbrojnych powołany (.|a
został Marszalek Związku Ra- \ :
dzieclciego towarzysz Koniew ! Plac ‘ przycichs — spokojnie, 
(burzliwe oklaski -'owacja) j lecz dobitn ie brzm i glos prze- 

Imię Marszalka Związku Ra I wodniczącego polskie j delegacji

Nowa burza ow acji w ita  ch iń­
skiego generała Peng Teh-huaia. 
N iski, skromnie, po cyw ilnem u 
ubrany, generał, . k ilka k ro tn ie  
skłania k ró tko  ostrzyżoną gło­
wę. M łoda Chinka w zielonej 
bluzeczce — studentka U n iw e r­
sytetu Warszawskiego, stoi o- 
bok generała i .tłumaczy jego 
słowa niezwykle poprawną, 
wyraźną polszczyzną. Poczucie 
bliskości narodu chińskiego, 
k tó ry  zapowiedział pełne popar-

Konferencja Warszawska do­
da otuchy setkom milionów 
ludzi na całem święcie w ich 
zwycięskiej walce o pokój.

Towarzysze Delegaci! .Prosi­
my Was, zawieźcie swym na­
rodom gorące zapewnienia, ze 
naród nasz uczyni wszvstko, 
aby zwiększyć swój w k ład  du 
potęgi i zwartości obozu po-

mouną manifestacją (ej nie­
wzruszonej, wieczystej przyjaź­
ni były niedawne obchody 10 
rocznicy zawarcia układu ra­
dziecko-polskiego.

Obecnie mieszkańcy War­
szawy są świadkami nowego 
wydarzenia, wyrażającego przy 
jaźń i ścisły sojusz nie tylko 
naszych dwóch krajów — Pol 

j ski i Związku Radzieckiego, 
Mecz i innych państw eutopej- |

mew aż pokoju i bezpieczeń­
stwa w Azji nie da się oddzie­
lić od pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie, a interesów Chin 
Ludowych — od interesów po 
kój miłujących krajów Europy 
(oklaski). Oświadczenie przed- 

jstawiciela wielkiego- narodu 
i chińskiego wywoła serdeczny- 
oddźwięk wśród naszych narb-.

dzieckieoo Koniewa wvh itne m  i na .Konferencję- Warszawską, ; cie powziętych na Konferencji 
■ - 4.. “  , ; , . " »  j prem iera Cyrankiew icza. Ludzie W arszawskiej uchwał i ścisła z

ilowodcy honorowego obywa- j znajj,  ¡uz z prasy, sens i zna- : n im i solidarność napawa -jesz- 
tcia Krakowa, jest -dobrze zna. | czenie Konferencji, lecz jeszcze t-ze w lęksżą  ufnością i pewnos-

raz 7. uwagą słuchają 'słów . o cią zebranych. Radość panuje 
Układzie o przyjaźn i, współpra- | na placu, ktoś serdecznie »bej­
cy. 1 w za jem nej -pomocy miedzy j muje za szyję stojącego w' t ł l i ­

lie narodowi polskiemu (okla­
ski). Podczas, minionej wojny 
wojska, którymi dowodzi) m a r-, 
szatek Koniew, brały udział I ośmioma państwami Europy, o j m,ie młodego Chińczyka, C h iri-
w wyzwoleniu Polski spod 
jarzma hitlerowskiego. Nie 
ulega wątpliwości, że pod do­
wództwem marszałka Koniewa 
Zjednoczone Siły Zbrojne 
państw — sygnatariuszy Ukła. 
du spełnią nasze'nadzieje i wy

koju. (Burzliwe oklaski)
v c . _ U<J*

rżeniem nowego Wehrmachtu, | s*eg°. °b<Ku', do którego należy Niech żyje potężny, soiidar- 
są odpowiedzią pełną poczucia j ' v'elki naród chiński, torujący nv, jednolite obóz pokoju i so- 
naszej racji historycznej, po- - ° roK? do nowego życia nanj - ia lj7m,, ,
czucia słuszności naszej sora ' ^orn ^ZJ'- zmierza do osłabię ....... ’  ̂ ' 1 • - • , 7 1  d i -
wv i poczucia naszej -siły, ino-.: W  na p if cią w stosunkach ! pokoJu ~  Związkiem Radziec- ł^imnnn. Związku R.jrD,eC
tegowanej koordynacją 'sił ; międzynaroćfowych — każdy i kim na -czele!

skich. W dniu dzisiejszym z a - jddw, 1 zmiJ;j', f*0 zastanowienia j \<ona^  swoją misje (burzliwe 
kończyła sie Konferencja W a r-I41« ^ ch> kiorzy knu^  Plany oklaski, okrzyki hurra"!).

Podpisany dziś Układ ma
’ 1 . : , nowej wojny,sza tyska państw europejskich | . , .

w sprawie zanewnieriia pokoju ^ ?IS’ ź maja, szefowie de- 
i bezpieczeństwa w Europie, w 'egac]!, które uczestniczyły w
której uczestniczyli szefowie | Konlerencji Warszawskiej, pod- 
rządów' i delegacji Albanii, P’sa *̂ LJkiad o przyjaźni, współ 
Bułgarii, Węgier, Niemieckiej Prac-V ' pomocy wzajemnej 
Republiki Demokratycznej, Pol między ośmioma państwami 

europejskimi. Wszystkie kraje,

zbrojnych naszych krajów, i r,a,!z krok, krok obozu pokoju 
spotęgowanej utworzeniem i 'est rzetelną próbą pokojowego 
zjednoczonego dowództwa s i ł1 roz'viązania spraw spornych, 
zbrojnych. Groźbie -wymierz»- Wspaniałym wirażem tv 'h  
nej przeciwko nam przeciwsta-| konstruktywnych 'wysiłków są

Niech żyje zwycięska walka 
ludów świata o pokój!

Niech żyje. współpraca mię­
dzy narodami!

kiego i Czechosłowacji. Kon ■ które podpisały Układ, połą 
ierencja odbywała się w atino- uzone są -stosunkami Krater 
sferze pełnej jednomyślności ’ !

charakter obronny. Niewzru­
szoną podstawą pokojowej po­
lityki krajów obozu demokra­
tycznego jest zasada,, pokojo­
wego współistnienia państw, 
sformułowana przez wielkiego 
Lenina. Nowe propozycje Rzą­
du Radzieckiego w 

| ograniczenia zbrojeń,

utworzeniu wspólnego dowódz­
twa, o poparciu Układu przez 
Ludowe Chiny. W ielu ludzi pa­
m ięta czasy, gdy uzbrojona 
przez zachodni kap ita ł h itle ro w ­
ska bestia łam ała po kolei n ie ­
podległość poszczególnych naro­
dów, wykorzystu jąc brak

czyk unosi wysoko podręcznik 
polskiej lite ra tury,,.

Przewodniczący Stołecznej 
Rady Narodowej odczytuje pro­
jekt rezolucji, zebrani p rzy jm u­
ją rezolucje brawam i, dorośli 
jeszcze raz. podnoszą w  górę

wspólnej akc ji -k ra jów  .- Euro- ] dzieci, rozlega się śpiew . „ m ię - 
py. H itle row sk ie  bombowce I dzynarodów ki“ ...
bezkarnie niszczyły Warszawę, | M anifestacja skończona.

bezbronny: , , ', ,
Schodzących z trybuny  zegnaosamotniony 

z w in y  sanacyjnych zaprzedań- I

aw antu rn ików . :.

niezwykłej serdeczności, co 
możliwe jest tylko pomię­
dzy najbliższymi przyjaciółmi 
(oklaski).

tow
Drodzy Towarzisze i Przy­

jaciele!
Biorąc udziai jako obserwa­

tor Chińskiej Republiki Ludo­
wej w Konferencji Warszaw­
skiej państw europejskich w 
sprawie zapewnienia pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie — 
cieszę się bardzo, że mam za- 
sżcz-yt spotkać się dzisiaj z 
przedstawicielami społeczeń­
stwa bohaterskiej Warszawy —: 
stolicy Polskiej Rzeczypospoli- cji Warszawskiej, 
tej Ludowej <oklaski) \ w imie­
niu rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej i narodu chińskiego 
przekazać Wam, a za Waszym 
pośrędfł ictwern w sz y stk i m
mieszkańcom Warszawy i ca­
łemu narodowi polskiemu bra­
terskie, gorące pozdrowienia!

My, tak jąś Związek Ra­
dziecki i kraie demokracji lii 
nowej j«st€Śmv konsekwentnie 
wierni leninowskiej zasadza- 
współistnienia różnych ustro- 
:°w społecznych. Konsekwent- 
u.e w \ powiadamy się za roz­
wiązanym wszystkich między­
narodowych spornych pro­
blemów w drodze pokojowyc1" 
rokowań. Idea ta znalazła s\\ó,' 
'\ ra z  w uchwałach Konferen

Jesteśmy przekonani, że dą­
żenia do utworzenia systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie, które są zawarte w 
Układzie ośmiu państw, na 
pewno spotkają się 7. sympatią 
1 poparciem pokój miłujących 
narodów w ca lej Europie i naKonferencja Warszawska o ,1,... • , /.

smagnęła rezultaty o doniosłym SUI0Cle' (Oklask,).
znaczeniu historycznym — o ! Drodzy Towarzysze i Prze­
czekiwane, przez wszystkie po laciele! Fakt, ze' konferencja 
kój miłujące kraję i tiaro.v państw' europejskich odbyła si-
Układ o przyjaźni, współpracy 
i pomocy wzajemnej między 
ośmiu państwami"'i utworzenie

w Warszawie, rną szczególne 
znaczenie Pokoj jest niezmier- 
nie drogi dla narodu polskiego, 

w opcrciu o zasady tego U- który ucierpiał od plagi niili- 
ki-adu zjednoczonego dowódz- , 'aryzmu niemieckiego w dwóch 
twa sił zbrojnych jest skrysta wojnac-h światowych. Dzięki 
lizow amem zdecydow anej woli •' ''iezinordowanym wysiłkom na- 
jedności europejskich pokój | roAu f'"Jskiego w ciągu ostat- 
miłujących ' krajów i narodów, 
woli zapewnienia pokoju i bez 
pieczeństwa w Europie 
potężną odpowiedzią na 
wskrzeszanie mi!itarvzmu nie­
mieckiego i na przygotowywa­
nie nowej wojny przez amery­
kańskie koła agresywne i ich 
zwolenników, jak również jest 
ważnym krokiem na drodze u

sprawie i amerykańskich 
zakazu i usiłujących postawić • na nogi

skiej przyjaźni i ścisłej współ- i broni ' -atomowej M usunięcia i ,wi>vy' Wehrmacht: pod dowódz- j popołudniowe 
praev, opartymi na wspólnocie ! groźby nowej wojnv są w v -!1" ™  starych, h itle row sk ich  ee- : cy, idą sadzie i

1 - ,J, ; ■ " ,  , j  i • i „  ■ 1 '  n p r e i n w  i a k  k u b e ł  7 i im n e i : IV  w  o g r o a k a ccelów 1 interesów. Jednakże mownym świadectwem naszych 
uczestnicy Konferencji War- dążeń do utrwalenia pokoju, 
sząwskiej jednomyślnie uznali, Chcemy pokoju (oklaski,
że w nowych warunkach, jakie okrzyki: po-kój, po-kój, po- 
ostatnio powstały, należy jesz- ! kój!): Jednocześnie oświadcza- 
cze bardziej umocnić i roz'sze- j n|y stanowczo i zdecydowanie,

że podejmiemy, wszelkie kroki, 
ażeby nikt nie mógł naruszyć 
naszych granic ani pokojowe­
go życia naszych narodów 
(burzliwe oklaski).

Drodzy polscy przyjaciel»!
My; ludzie radzieccy, cieszy

rzyć tę współpracę w ten spo­
sób, by objęta ona również 
dziedzinę wysiłków militarnych 
pokój miłujących krajów przez 
utworzenie .Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych i Zjednoczonego Do­
wództwa (burzliwe oklaski, 
okrzyki „ hurra!").

Nowym elementem w sytua­
cji między narodow ej jest to, ż® 
nad Europą zawisło znowu

twórcza praca. -Możliwe że 
Wy, którzy tu stale mieszka­
cie, nie dostrzegacie zacho- 

złowrogie widmo militaryzmu rlzącvcli przemian tak wyraż- 
niemieckiego. , -¡-' <- j • • > • -

Wy, mieszkańcy umęczonej 
Warszawy, dobrze wiecie co 
oznacza m i I i ta ryz rn niemiecki.
Świeże są w pamięci wszyst­
kich wspomnienia lat okupacji 
hitlerowskiej. Czyż można za­
pomnieć, że z rąk najeźdźców 
hitlerowskich ginęli synowie i 
córki narodu polskiego, ra­
dzieckiego i innych narodów?
Czyż można zatrzeć w pamięci 
wspomnienia o tym, że wiele 
miast, a w ich liczbie Warsza­
wę, obrócono w gruzy i zglisz­
cza?

Minęło zaledwie 10 lat od 
zakończenia II wojny świato-

my się bardzo, widząc, jak | ręką pozdrowienia. Mówi--powoli; 
piękne rezultaty daje Wasza -----------------

ców naród polski musiał ulec Jeden w ie lk i okrzyk „Pokój* 
wrogowi po bohaterskie j walce, i Pokój! P okó j“ , fa lu ją  niebieskie, 
Z ufnością i poczuciem pew- biało-czerwone t czerwone 
ności słuchają mieszkańcy sto- ,
licy  słów towarzysza C yrankie- " a
wieża, -który, m ów i, że Konfe- | M ieszkańcy W arszawy w ra - 
renćja Warszawską podziała na ca.ią do domów, jadą do żłob­

ków  i przedszkoli po dzieci, na 
popołudniowe zm iany do pta- 

warzywa i kw is -
nerałów, ja k  kubeł aimnej ty w- ogródkach działkowych, 
wody. „T ym  razem na tra fi i,młodzi um aw ia ją  się na w ie- 
kosa na kamień -  m ów i prę- „ ' ór do k in  j teatróWi sjadają 
nner C yrankiew icz — 1 złamie , ’
się na n im “ . Plac w iła , te słó- 1 P®geW^azjć w  Saskim Ogrodzie, 
wa wybuchem entuzjazmu, z ry- w ypy tu ją  się nawzajem o osi a tr­
wa się raz po raz ,,h u rra !“  „P o - ; nie w y n ik i Wyścigu Pokoju, 
k ó j!“ ' ; ' j oblegają k ioski z piwem.

Do m ikro fonu podchodzi prże- j H istoryczny dzień Warszawy 
wodniczący delegacji radziec- j  w niósł w  je j • pokojowe życie 
k ie j, prem ier Bułganin. Owacja j jeszcze .więcej poczucra pewnoś- 
rośnle, tow. Bułganin odpowia- ! ci i najlepszych nadziei na 
da serdecznym uśmiechem, śle ! przyszłość.

J- OLBHTCHT

ludzie- pracy omawiają l chwały Konferencji Warszawskiej

Jesteśmy s iln i polęgq wlasnn 

i  potęgą państw obozu pokoju
Delegacje X państw — uczest państw, które obradowały w

nie. Gdy jednak przyjeżdża się 
do Warszawy po dłuższej 
przerwie, przemiany, te rzuca­
ją się w oczy. Sławne miasto 
Warszawa staje się z dnia na 
dzień piękniejsze.

Ogromne zmiany na lepsze 
nastąpiły także w całej Pol
sce. Oczywiście jest jeszcze j nłków Konferencji Warszaw- j stolicy.
wiele d<> Zrobienia, również ! sklej opuściły Polskę. Ich od
i Wy macie wiele zadań nie- iazdowi towarzyszyły serdeczne
rozwiązanych; dlatego też nie- «czucia Polaków, wdzięcznych
którym wydaje się, być -może, 
iż można byłoby osiągnąć 
więcej. Jest to słuszne życze­
nie: człowiek stale dąży do 
lepszego, jeśli jednak przy­
pomnieć sobie Polskę i War­
szawę po wyzwoleniu, t0 mu

nich dziesięciu lat. Polska sta-
la sie uprzemysłowionym kra Pn Podpisaniu Układu przez jego sygnatariuszy oświadczenie

¡est i !pm socjalistycznym. Odburio 
1 waria z ruin Warszawa jest 
jeszcze piękniejsza. Bohaterski, 
pokoj miłujący naród polski! 
Który w nieugiętej walce b r o ­
ni) niepodległości i wolności 
swojej ojczyzny, już nigdy wię­
cej nie dopuści, by wróg deptał

bUki Ludowej I tá00-mi¡ionowy | sj?cill Ut n 0mbku 
naród chiński bez *

trzym-mla pokoju na całym ¡w a f In d J S .T o T k a  d z ic z ą
świece Rząd Chińskiej Repu- 1 nip M  jl!Ż Polską sprzed dzie

• 1.; ui. f i “ ........aL Dorobku budownl-
, . , laKicnKoi- dwa narodu polskiego broni

st iek zastrzeżeń popierają u- dziś nie tylko zespolony naród 
cnwał-y -powzięte na obecnej! polski, lecz wraz z nim — don 
Konferencji i sciśl® solidaryzm I milionów liczące narody obozu 
j*  się z W ami, (Burzliwe okla- Pokoju i demokracji ?» Twiąz 
ski). i Kiem Radzieckim na czele oraz

Składa obserwator z ramienia Chińskiej Republik i Ludowej 
i ieprem ier Rady Państu-nwej i M in ister Obrony Narodowej 

Chińskie] Republik i Ludowej generał Peng Teh-huai.
Foto: CAF

naprzódwszystkie pokój miłujące naro­
dy na całym święcie. (Oklaski).

Drodzy Towarzysze I Przyja- - , , .. ,
ciele! Żaden wróg nie zdoła ; prz-VJj ,7'n chińskiego
przeszkodzić słusznej sprawie narode,T' polskim! 
narodów zespolonych wielką 
ideą marksizmu-leniriizmu. W

ści idźmy odważnie 
ramię przy ramieniu!

Niech żyję nierozerwalna
z

sprawie pokoju w Europie i na 
całym święcie naród chiński 
jest Waszym najbardziej nie­
zawodnym i najwierniejszym 
przyjacielem (oklaski). W 
sprawy pokoju i sprawłedliwo-

Niech żyje potężny niezwy­
ciężony obóz pokoju, demokra­
cji i socjalizmu ze Związkiem 
Radzieckim na czele!

Niech żyje jedność pokój, mi- 
liyącwch narodów na

y ^ ^ P ^ J ^ h o d i i ie j  sirny dojść do wniosku: zro­
biono wiele, ale zrobi się jesz­
cze więcej! (oklaski).

Rękojmią tego jest wytrwa­
łość i pracowitość narodu pol­
skiego, jego dążenie do tego, 
by swoją ojczyznę uczynić 
silną i bogatą; rękojmią tego 
jest również istnienie prawdzi­
wie ludowej władzy i takiej 
siły kierowniczej, jak Polska 
Zjednoczona Partia Robotni­
cza, która prowadzi kraj drogą 
budowy socjalizmu od zwy­
cięstwa do zwycięstwa (okla­
ski).

W imieniu narodu radziec­
kiego życzę Wam, drodzy przy. 
jaciele, i całemu narodowi

powstaje niebez pieczeństwo-no­
wej wojny. Wbrew interesom 
narodów Europy, wbrew woli 
i pragnieniom narodu niemiec­
kiego, odradza się mliltaryzm 
niemiecki. W drodze brutalne- 

! go nacisku włączono Niemcy 
zachodnie do bloku północno­
atlantyckiego i zachodnio-eu­
ropejskiej unii wojskowej. Te 
agresywne ugrupowania I 
powstająca armia zachodnio- 
niemiecka wymierzone są prze. 
ciwko państwom ludowo-demo­
kratycznym. Dlatego też jest; 
rzeczą oczywistą, że my, 
którzy przeżyliśmy wszystkie 
okropności niszczycielskiej woj­
ny, podejmujemy obecnie nowe.- .i - • r  ■ -. , ¡polskiemu dalszych, jeszcze
srodk:, ażeby umocn.c obron- j >viękMych sukcesów w' twór-
ność naszych krajów, zapew­
nić bezpieczeństwo i pokojową 
prace naszych narodów, Tym 
właśnie celom służy Układ 
podpisany dziś , w Warszawie 

całym I (oklaski).
I Na Konferencji Warszaw- 

Niech żyje. pokój świato,wy! 1 skiej powzięto decyzję utwo-

za doniosłe decyzje, które słu­
żą bezpieczeństwu naszej ojczy 
zny, bezpieczeństwu wszystkich 
narodów, które umacniają po 
kój światowy. Uczucia dobitnie 
wyrażano na licznych masów­
kach i zebraniach w różnych 
miejscowościach całego kraju.

W sobotnie popołudnie przed 
budynkiem  G rom adzkie j Rady 
Narodowej w Daleszewie nad 
Odrą zebrało się przy głośniku 
radiowęzła sporo mieszkańców 
tej wsi. S łuchali oni kom un i­
katu o zakończeniu Konferen­
c ji W arszawskiej.

„Więc mamy Układ o przy­
jaźni, współpracy i pomocy 

. i wzajemnej — powtórzył za spi-
d o ń ile j u i o ^  P?eV a- kerem Henryk Kryński, b. io !- 
m owa nr! V nie, y. kampanii wrześniowej
h » rk o n fl,  H prr i 1939 r " który wracając z obozubieg konferencji. Hutnicy * i ienieckieso do kraju osiedlił we
I m f i ^ r i T  sluchah j jako jeden z pierwszych w Da-

M KV ’ f ' 1 1 f 5 XT ’  ̂ lM“ wie. -  Ta Konferencja Igam.. Niebywałym powodze- ,Pn rkIad  to wiplkl(, wvd„ze -
mem cieszy się kiosk z prasą nip. ,lak ^  ¿e
codzienną znajdujący się na te- k„  m, „ ard bro„ ,  ter8*
renie huty; w ciągu 10 i 5 j wspólnie naszego pokoju — to 
minut są rozchwytywane | raźno robi się na duszy“, 
wszystkie gazety. Również w i „Masz rację — dodał powa- 
wydziałach produkcyjnych huty | żany przez wszystkich miesz- 
w czasie przerw robotnicy I kańców Daleszewa siwy już ob. 
komentują przebieg ' Kónferen- Drużyński — reemigrant * 
cji Warszawskiej. i Pianej i — ale właściwie to jest

, nas więcej. 25 lat pracowałem
Szczegoime gorący oddźwięk w,  Francji. I wiem, że choć 

wzbudziła Konferencja War- i ratyfikowano układy paryskie, 
szawska wśród kowali.. 1 to robotnik francuski nie cbw.y* 
M c pomogą Amerykanom ani ci za karabin przeciwko nam- 
Adenauerowi różnego rodzą- I dlatego mówię: jest nas 

czej płacy. -,u agresywne pakty, jak znacznie więcej. Na pewno też
Niecił żyje Polska Rzeczpo- pólnocno-atlantyckt, i jak wszyscy uczciwi ludzie w«

spolita Ludowa i jej Rząd! !}<"••***«*« tam *wą — mówił | Francji i w innych krajach 
(ok lask i) .  [Czesław Wożniak, Nie zastraszą przyjęli tak samo radośnie jak

Niech żyje braterska przv- na* , tAm-. D r ii iw* nlkt »•* 1 my wiadomość o Układzie o 
jaźń narodów polskiego i ra- naruszyć bezkarnie przyjaźni, współpracy ł wza-
dzjeckieoo' ( B u r z l iw a '  o - ra rw  na* * yr"  *TanR'- l«k w roku jemnej pomocy, który jest 

ł ierh Z ^ - i  m  Bolika jest teraz silna otwarty dla każdego, kio zech-Okrzyki:  „N iech ży je !" ) . potęgą własną 1 potęgą tych ee się do niego przyłączyć'



Delegacje
na Konferencję

opuściły

rządowe
Warszawską
Polskę

Delegacja Węgierskiej Repu-! delegacja Niecieckiej Repuhli-

w *  — ■ * ™ : \  k lwD' s r * i r ś  , . » «
bliki Czechosłowackiej, deiega j opuści(g delegacja rządowa

Ludowej Republiki Alba- | Związku Radzieckiego. Przed 
Repu-! odjazdem delegacji

Dnia 14 biń. Opuściły W 4rsi4- 
■Rt udając się w  drogą po­
wrotną do swoich k ra jów  de­
legacje rządowe na Konferencję ¡ c j a ___
Warszawską państw eurepej- . • Ludowej Repu- j odjazdem delegacji radzieckiej
•  kich w sprawie zapewnienia ! ‘ / ’ 8 i tow. Bulganin i tow. B ie ru t wy-
Pokoju 1 bezpieczeństwa w Eu- j  b l 'k i Bu łgarii, delegacja u- | gtoeili przemówienia pożegnal­
ną»:«; 1 m uńskie j Republiki Ludowej i ne.

Pr zeru ó wionio tow. Bułgonino.
Towarzysze!
W im ieniu delegacji Zw iązku 

Radzieckiego, opuszczającej sto­
lice Polski pragną serdecznie 
podziękować Rządowi Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej za 
gorące przyjęcie i gościnność.
* ja k im i spotykaliśm y się stale 
Podczas pobytu w  Warszawie.

Atm osfera przyjaźn i, całko­
wi te zrozumienie i jednom yśl­
ność, k tó re  charakteryzow ał'- 
pracę naszą na K onferencji 
W arszawskiej sp raw iły , że w 
k ró tk im  czasie zostały rozpa­
trzone i rozstrzygnięte zagad­
nienia o w ie lk ie j doniosłości.

W w yn iku  spotkania przed­
staw icie li ośmiu państw euro­
pejskich podpisany został U - 
Wtad o p rzy jaźn i, współpracy i 
pomocy wzajem nej, jak  również 
powzięto decyzję stworzenia 
J ednoczonych Sił Zbro jnych  i 
Zjednoczonego Dowództwa.

Podjęcie tych k roków  było 
ittezbedne z uwagi na zmiany 
w sytuacji m iędzynarodowej i : 
Zwiększone niebezpieczeństwo 
nowej w o jny. Układ podpisany j 
w- Warszawie stanowi odpo- 1 
wiedź naszych k ra jó w  na 
Wskrzeszanie m ilita ryzm u nie - j 
Pileckiego.

Konferencja Warszawska 
stworzyła trw a łą  podstawę do j 
Wspólnego działania pokój m i­
łu jących państw przeciwko e- J 
w im tualnem u agresorowi. U - ! 
k ład  podpisany w W arszawie | 
Stanie się jednocześnie nowym 
bodźcem do dalszego um acnia- i 
nia bra te rsk ie j przy jaźn i m ię- i

’ -/  ; s <. M

Radosny dzień Austrii
Śpiewane, wiwatowano i... płakano z radości 

witając podpisanie traktatu

Przewodniczący delegacji ZSRH Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR 
Nikołaj Btiłg*ntn wyjlosił na lotnisku Ok^rlf pr/pfi odlotem do 
Moskwy przemówienie, przyjęte przez zebranych wielokrotnymi gorą­
cymi owacjami 1 okiawkami. Foto: CAP

dzy k ra ja m i dem okracji ludo­
wej oraz do rozw inięcia jesz­
cze ściślejszej i bardziej wszech 
stronnej współpracy między n i­
mi.

Niech żyje Polska Rzeczpo­

spolita Ludowa i o k ry ty  chw ał; 
naród po lski!

Niech rośnie i umacnia się 
braterska przyjaźń wszystkich 
k ra jów  obozu socjalizmu i de­
m okracji 1

Przemówienie tow. Bieruta
Towarzysze! Drodzy Przyja- 

ćiele!
Żegnając naszych Przyjaciół 

Radzieckich, którzy opuszczają 
Stolicę Polski po zakończeniu 
Konferencji W arszawskiej Ś 
państw, pragnęlibyśm y' jeszcze 
raz wyrazić im nasze braterskie 
uczucia, jeszcze tsz uścisnąć 
serdecznie ich dłonie. jeszcze 
raz podzielić się z n im i naszą 
radością i dumą ze wspólnie 
dokonanego w ielkiego dzieła w 
ciągu m inionych, historycznych 
dni,
■o.Układ o przyjaźni., współpra- 
* y . 1 pomocy wzajem nej 8
feren ''" ,bW !»c>’ w yn ik ie m 'K o n - 
o ^ ! £ ! mW ®rs7:a'v *k te j; jest nie* 

*d<>b>'cza kra jów , któ- 
*«  źnacźen^"' zaw«r!.y. Idei ,ie-
i«st o • międzynarodowe

W:e? szersze. Podjęte na 
K « t f * rencji warszawskie j de- 

-ił« _ spotkały się z niezłom- 
" i i zdecydowanym popar* 

c om «nn-mi]jonowego państwa 
azjatyckiego — Chińskie j Repu- 

Ludowej, jak  również z

ideowym .poparciem i zrozumie- 
[ niem wszystkich pragnących 
pokoju i nienawidzących agre­
sji narodów świata. Cóż bowiem 

! wyrażają w swej in tencji i w 
j swej istotnej treści decyzje 
, Konferencji Warszawskiej?

W yrażają one — po p ierw ­
sze: potężną, jednolitą organ:- 

! żację państw zaprzyjaźnionych 
! i współdziałających ze sobą w 

celu umocnienia wzajemnego 
bezpieczeństwa przed wszelkim i 
aktam i agresji na ich granice, 
na - ich suwerenność i  -niezawi­
słość! Stanowi to realny i po- 

i tężny krok naprzód w k ie run ­
ku realizacji w coraz, szerszym 
zakresie id e i: bezpieczeństwa 
zbiorowego, idei głoszonej wy- 

j-trw a le  i niezmiennie przez 
i Związek Socjalistycznych Repu- 
I b lik  Radzieckich w oparciu o 
! uznanie zasady pokojowego 

współistnienia kra jów  o róż*
1 pych ustrojach społecznych.

W yrażają one — po wtóre 
o lbrzym i w kład w dzieło umoc­
nienia pokoju światowego, prze-

Dni Oświaty, Książki i Prasy
r o z p o c z ę t e
OD NASZYCH KORESPONDENTÓW

W całym kraju rozpoczęły się 1.4 hm. Dni Oświaty, Książki 
1 Praśj. \V caKin kraju ustań łono dziesiątki tysięcy kiermasz" 
nycli stoisk z książkami i bębnów loteryjnych. W rAIyro kra­
ju miłośnicy książek spotykają się z* swoimi ulubionymi pi­
sarzami. otrzymują od nich egzemplarze Utworów z autogra­
fami, dyskutują, pytają- . . . .  ,

A oto k ilka  komunikatów * otwarcia Dni w rożnyrh punk­
tach naszego kra ju .

i ciągu tych dziesięciu l* t ,  ja- 
! kie dzielą nas od wyzwolenia 
Z iem i .Lubuskiej i całego na­
szego zielonogórskiego woje­
wództwa, przekonało się do 

| książki, zaufało bibliotekarzom, 
działaczom ku ltu ra lnym , zaufa­
ło autorom, i;

Świadczy o tym  tłum  rojący 
; się dziś na ulicach miasta, obju- 
i czońy książkami, ob ie la jący 
i stragany w ielkiego kiermaszu.

w a r s z a w a
_ Corocznie podczas, trw an ia 

cała Warszawa spotyka 'sit 
A  centralnym kiermaszu ksiąz- 
o»mVtn' który „rozb ija  swe 
sad łu1-'“  vv A le i Stalina. KU- 

««hT  b* r wnyćh straganów
oblega zw arty  tłum  

'resowan*1' N ».i większe zain- 
twkie atl*Ę wzbudzają .i»-'
■dn • * tl5lllsi. przy których
Jlarntejgi I k tó o "  o tw arto  w > a r k u  Zwiąż

, 181 Współcz6lni autorzy
' t i / y  Putram ent wręcza 

spłonionej w ielbicielce 
alentu ígzétnblar

jego
■ rt<',zsU i“ 7 n ie ’ „Pana Tadpusza 

m autografem: ..K o  
•lanej pani z 0f,;i (nazwisko 
rzpm ikzm y) w dn iu im ienin 
d autora“ .
Przy sąsiednich, rów nie obłę­

dnych stolikach podpisują swo- 
? książki Tadeusz Konw icki- 
leksander Bcibor-Rylski i 
!- N;e zrażajm y się tło k ie r 
upe nie inaczej kupuje się 
śiążąę z własnoręcznym podpi­
era autora. (Pj

WOJ. KR AKO W SKIE
Niecodzienne -ożywienie panu- 

i dziś w małym porikrakow- 
sifń miasteczku Proszowice.
’a kiermasz przybył cały sa- 
ischód książek z Wojewódz- 
ię j Księgam i Rolniczej. Tuż 
sok „konkurencyjne“  stoisko 
w staw iła  proszow icka.- GS 
ćłaśnie .Jśn Duda z Palecżni- 
t kupuje tu ta j „M a rtę “ Orzesz- 
owej. Ogromne powodzenie 
tają nie ty lk o  powieści. Szyb-
0 znikają ze straganów książ-
1 o pszczelarstwie, o hodowl- 
iviń. ó nawozach sztucznych...
Rolkę Ofensywa książki na kra- 
owską wieś — rozpoczęta.

<sz)

Z IE LO N A  GÓRA
..Zdobyć czyteln ika to zniczy 

dobyć jego zaufanie“ — pod 
»kim hasłem rozpoczęły się w 

tlonej Górze Dni Oświaty

ków Zaw odow ych. N a jw ię kszym  
powodzeniem  cieszy się piękni® 
op raw ione , k ieszonkow e w yda-

Buduie się 
* akcelerator PAN

„ anner „ W  Zakładzie Izotopów Promie-Ksanaer S ab o r-Rylski j m- ~. ch PKN w  \V » r*n -
N:f. zrażajmy się tłokiem -  * *< * "« .  1 k« * wn|ctweni r.nako

(U)

wie pod kierownictwem z"»550 
miłego uczonego prof A. Sotta- 
na dobiega końca budowa wy
sekonapięciowego akceleratora 
służącego do badania i sztueane- 

wytwarzania Izntopow pro­
mieniotwórczych. Ta nowoczes
n* aparatura poz woli n* mat z, 
ne rozszerzeni« badań " * uk‘ł' 
wych nad reakcjami zachodzą­
cymi w jądrze atomowym i stu­
diów nad możliwościami wyko­
rzystania energii atomowej * 
celów przemysłowych, lecznl - 
czych ł innych.

Nowa radlostaclo
Sygnałem z popularnej me­

lodii „Przęśnlezkl" — Moniusz 
ki. a następnie zapowiedzią „Tu 
mówi Polskie Radio Białystok...“ 
— 15 bnt. o godz, 5,30 rano »* 
inaugurowała swój staty pro - 
gram nowa rozgłośnia regional­
na i radiostacja w Białymstoku, 

Rozgłośnia regionalną w B ia­
łym stoku, pracująca na falach 
średnich 1»?.2 metra — obsłu­
giwać będzie półmyno-wschod-*. < i*, i 1 ' ‘ io  , • ę 1 'o wv T r

tiężki i Prasy. Wielu ludzi’ w j nią część naszego kraju.

dw S ttw ia jąc  metodom po lityk i 
agresywnej, metodom bloków 
wojennych i po lityk i „z pozv 

i c ji s iły “  — drogę przyjaznej 
| współpracy m iędzynarodowej 

pomocy wzajemnej, otwartą dla 
j wszystkich drogę współdziała- 
i nia gospodarczego, ku ltu ra lne 

go, a —- jeśli zajdzie potrzeba 
— i obronnego.

W yrażają one — po trzecie.
! nieugiętą i jedno litą  wolę naro- 
: dów. zjednoczonych zawartym 
| sojuszem, do stworzenia nie- 
| sbędnyęb i wystarczających 

rękojm i. zabezpieczających, po 
-k-ojowe budownictwo, i twórczą 
piacę każdego kra ju  przed, ja ­
kąko lw iek zewnętrzną napaścią 
Temu celowi służyć będzie 
wspólna organizacja sił obron 
nych i zjednoczone ich dowódz­
two.

i Oto dlaczego obrady Konfe- 
I le n c ji W arszawskiej posiadają 
| tak doniosłe i historyczne zna 
i czenie zarówno dla wszystkich 
j k ra jów  — uczestników tych 
i obrad, jak  i dla sprawy ogól­
nego odprężenia międzynarodo­
wego i u trw a le n i* pokoju w 
całym święcie.

Zarówno w przebiegu obrad 
K onferencji W arszawskiej jak 
i w podjętych przez nią jedno­
myślnych decyzjach szczególnie 
twórczą i aktyw ną rolę spełni­
ła delegacja radziecka.

Przywiozła ona z. sobą na 
Konferencję Warszawską nowe. 
doniosłe propozycje Rządu Ra­
dzieckiego w sprawie powszech­
nego rozbrojenia i skutecznej 
kon tro li nad realizacją rozbro­
jenia. Polska i wszystkie kraje, 
uczestniczące w  Konferencji 
W arszawskiej udzielają propo­
zycjom radzieckim  całkowitego 
i gorącego poparcia. N ik t z. nas 
nie wątp i, że urzeczywistnienie 
propozycji radzieckich stanow i­
łoby niezawodną drogę do rze­
czywistego zabezpieczenia i 
utrw a len ia  pokoju w świecie, 
przyniosłoby olbrzym ią ulgę 
setkom m ilionów  ludzi, którzy 
z dużym niepokojem śledzą roz­
pętywany przez państwa im ­
perialistyczne wyścig zbrojeń.

Naród polski ze szczególną 
uwagą i niesłabnącym na ch w i­
lę zainteresowaniem śledził 
przebieg doniosłych obrad, od­
bywających się w  stolicy nasze­
go kra ju . Potw ierdz ił to dob it­
nie wczorajszy 200-tysięczny 
wiec mas pracujących Warsza­
wy. Pełne optymizmu, mądre 
i gorące słowa towarzysza Buł- 
ganina, wygłoszone na tym  w ie­
cu głęboko zapadną w serca 
wszystkich ludzi pracy w Pol­
sce Ludowej.

Drodzy Przyjaciele!
Serdecznie ściskamy Wasze 

dłonie i dziękujem y Wam go­
rąco za Wasz twórczy współ­
udział w obradach, które posia­
dają tak doniosłe i w ie lk ie  zna­
czenie dla wszystkich kra jów  
obozu pokoju, a dla narodu 
polskiego w szczególności. Bę­
dziemy pracowali, rozw ija jąc 
nasze budownictwo socjalisty­
czne. w poczuciu w ie lk ie j siły. 
którą tworzy nasz sojusz, w 
poczuciu serdecznej braterskie j 
i twórczej przyjaźni, która łą ­
czy nasze narody.

Niech jeszcze mocniej rozw i­
ja się i krzepnie nasza wspólna 
w a łk i o pokój, o postęp, o 
zwycięstwo secjalizniu 1

Niech żyje wieczysta przyjaźń 
polsko-radziecka!

Niech żyje W ie lk i nasz Przy­
jaciół i Sojusznik — Związek 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich i jego Rząd z towa­
rzyszem Bułganinem na czele!

Niech żyje W ielka Przodow­
niczka w walce o pokój i soc.ia- 
l izm — Komunistyczna Partia 
Zw iązku Radzieckiego!

WIEDEŃ. Dnia 1? hm. o godz. 11.30,czasu środkctwo-euró- 
pejskiego odbyło się w Wiedniu w Sali Marmurowej Pałacu 
Belvedere uroczyste podpisanie przez przedstawicieli 
ZSRR, USA, Anglii i Francji oraz przez przedstawiciela Re­
publiki Austriackiej austriackiego traktatu państwowego, prze­
widującego przywrócenie praw Austrii jako państwa niezawi­
słego i demokratycznego.

W imieniu Związku Socjali- j mocarstw zachodnich 
stycznych Republik Radzieckich państw, które przywróciły nie- 
Iraktal podpisali: minister zawisłość Austrii,
spraw zagranicznych Mołotow 
i ambasador ZSRR w Austrii 
lljiczow; w imieniu Zjednoczo­
nego Królestwa Wielkiej Bry­
tanii i Północnej Irlandii — 
minister spraw zagranicznych 
Macmillan i ambasador Wiel­
kiej Brytanii w Austrii Wallin- 
ger; w imieniu Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej — 
sekretarz stanu Dulles i amba­
sador Stanów Zjednoczonych w 
Austrii Thompson: w imieniu 
Republiki Francuskiej - -  mini­
ster spraw zagranicznych Pinay 
i charge d'affaires Laloucttć: w 
imieniu Republiki Austriackiej 
— minister spraw zagranicz- 
jych Figi.

Przy podpisywaniu traktatu

W IED Efl. w  niedfletę o godz.
11,3(1 głośniki radiów« oznaj­

miły mieszkańcom Austrii o pod­
pisaniu traktalu państwowego 
i przywróceniu suwerenności 
Republice Austriackiej.

Uroczystość złożenia podpi­
sów pod trakta tem  państwo­
wym odbyła się w  historycz­
nym Patacu Belvedere w  
Wiedniu.

Na stole obok tekstu trak ta tu  
czekało na m in is trów  sześć zło­
tych piór z w yry tą  datą 15 V. 
1955 rok i słowem ..Wien“ . Każdy 
z m in istrów  zachowa jedno pió­
ro na pamiątkę, szóste zaś zło­
żone zostanie w archiwach pań­
stwowych Republiki Austriac­
kiej. Pełny tekst trak ta tu , li

w ita ła  niezwykle serdeczni« i 
uroczyście m in is tra  M ołotowa _ 
W sobotę na trasie c.d lotniska 
Bad-Voe?!au do hotelu, w k tó ­
rym  zatrzym ał się m in. M oło­
tow. zgromadziły się liczne rze­
sze mieszkańców - W iednia
wznosząc okrzyk i: „N iech żyje »Potkania ich przedstawić.eli n

W  k o ń c u  m a ig

s p o t k a j ą  się w  B e f g r s i f e b
przedstawiciele ZSRR i Jugosławii
MOSKWA. 14 bm. dzienniki centralne opublikowały następu* 

jąry komunikat:
Rząd Związku S oc ja lis tycz-, nlcząey kom isji spraw zagra­

nych Republik Radzieckich i ' nicznych Rady Narodowości Ra- 
Rząd Federacyjnej Ludowej Re- | dy Najwyższej ZSRR, członek 
pub lik i Jugosławii, ożywione o- j KC KPZR i redaktor naczelny 
bopóinym pragnieniem dalszego { dziennika „P raw da“ D. T. Sze- 
polepszenia stosunków między ; p ilów , pierwszy zastępca m in i-  
obu kra jam i i u trwalenia poko- I stra spraw zagranicznych ZSRR 
,ju, porozumiały się w  sprawie

Związek Radziecki'“ , „N iech ży­
je m in is ter M oło tow !“

•— Była to — pisze „Oester- 
teichische Volksstim m e" — ży­
w iołowa manifestacja przyjaź­
ni i wdzięczności dla w ie lk ie ­
go mocarstwa, które utorowało 
A us trii drogę do wolncści i 
niezależności oraz dla człow ie­
ka, k tó ry  w swym przemówie-

najwyżśzym szczeblu i w tym 
celu wyznaczyły następujące 
delegacje:

Związek Socjalistycznych Re-

A. A. Gromyko i zastępca m i­
nistra handlu zagranicznego 
ZSRR P. N. Kumykin.

Federacyjna Ludowa Repu­
b lika  Jugosław ii: prezydent 
FLR.J Józel B toz-T lto. zastępcy

pub lik  Radzieckich: członek j przewodniczącego Związkowego
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i pierwszy sekretarz KC 
KPZR N. S. Chruszczów (szef 
delegacji), przewodniczący Rady 
M in is trów  ZSRR N. A. Bulga-

obecni byli wszyscy członkowie czący wraz z. dodatkowymi do- 
delegacji czterech mocarstw o- 
raz Republiki Austriackiej, któ­
rzy brali udział w konferencji 
zwoianej dla podpisania trakta­
tu państwowego z Austrią. 0- 
becny był również kanclerz Re­
publiki Austriackiej Raab wraz 
z członkami rządu austriackie­
go.

Przy podpisywaniu traktatu 
vyglosili przemówienia Moło­
tow, Macmillan, Dulles, Pinay 
i Figi.

Po zakończeniu procedury

kumentsm i około 300 stron ma­
szynopisu, opraw iony zostai w  
zieloną skórę.

Pierwszy złoży} swój podpis 
m inister Mołotow, następnie 
m inister spraw zagranicznych 
W ie lk ie j B ry tan ii M acm illan. 
sekretarz stanu USA Dul - 
I«#, m in ister spraw zagranicz­
nych Francji Pinay. Ostatni 
podpisał trak ta t m in ister spraw 
zagranicznych A us trii Figi.

Z chw ilą, gdy głośniki radio­
we i dzwony , kościelne oznaj­
m iły, że trak ta t państwowy zo­
stał podpisany, otaczający pa-

riiu z 8 lutego wskazał drogę j nin, pierwszy ząstępca Przewód 
wiodącą do dzisiejszego rado- I niczącego Rady M in is trów  
snego dnia. I ZSRR A. I. M iko jan , przewód-

Układ otwiera nową kartę
w dziejach narodu austriackiego 

i w stosunkach międzynarodowych

P rzem ów ien ie  m in . M oło tow a
WIEDEŃ. Na uroczystości podpisania traktatu państwowego 

z Austrią pierwszy zastępca przewodniczącego Rady Ministrów 
i minister spraw zagranicznych ZSRR Mołotow wygłosił na 
stępujące przemów ¡en ie:

Podpisanie trak ta tu  pań- narodów do złagodzenia napię-

Wiecze Wykonawczego — E. 
Harde). A Rankowicz, S W uk- 
manowicz-Tempo, sekretarz 
stanu do spraw zagranicznych 
K. Popowicz, członek Zw iązko­
wego Wlecze Wykona wczeuo 
M. Todorowlcz i zastępca se­
kretarza stanu do spraw zagra­

nicznych W, Miczunowlcz.
Spotkanie odbędzie się w Bel­

gradzie w końcu maja 1955 ro­
ku.

tF
Dziennik „PołUłka" omawia­

jąc zapowiedziane spotkanie 
przedstaw icieli rządu ZSRR i 
Jugosławii pisze:

„P ro ces_  n o rm a liz a c ji  s to s u n k ó w  
Ra

W

- fn o w y  bodziec. R okow a-

Zw iązkiem  Radzieckim  
Jugosławią po decyzji w s p ra w «  
spotkania delegacji rządow ych

m iędzy  
tir 
ai

uzyskuj
nia, k tóre  będą się  odbyw ały  na 
najw yższym  szczeblu, dadzą do» 
wod, te oba k ra je  p ra g n ą  p rz y ­
stąpić do radykalnego  ro z w ia z i-  
n;a spornych zagadnień . k tóre  
Stały na drodze do rozw o ju  no r­
m alnych ł p rzy jaznych  stosunków  
m iędzy naszym i k ra ja m i.

podpisywania traktatu minister i ¡RC park rozbrzm iał okrzykam i 
spraw zagranicznych ZSRR | zebranych tam i na sąsiednich 
Mołotow, minister spraw za-
granicznych Anglii Macmillan, 
sekretarz stanu USA Dulles, 
minister spraw zagranicznych 
Francji Pinay, kanclerz Austrii 
Raab, wicekanclerz Austrii 
Schaerf oraz minister spraw 
zagranicznych Austrii Figi po­
witali z balkonu Pałacu Bclyc-!

ulicach wielotysięcznych t łu ­
mów. Entuzjazm dosięgną! 
szczytu, gdy na balkonie pała­
cu po jaw ili się m in istrow ie. Po­
wiewano chorągiewkam i o aus­
triackich barwach narodowych, 
kapelusze fruw a ły  do góry, 
śpiewano, w iwatowano i... pła­
kano z radości.

Ulice, k tó rym i przejeżdżali
dere mieszkańców Wiednia, któ i ministrowie i członkowie dele- 
rzy zebrali się tłumnie w ota- j gacji po opuszczeniu pałacu, 
czającym pałac parku i na no- przedstawiały taki sam widok, 
bliskich ulicach.  ̂ Nawet z dachów i koirunow po-

, ,, wiewano chustkami i chorą-
Pojawicnte Sie na balkonie L jewkami. Chodniki i jezdnie 

przedstawicieli mocarstw, któ- usiane były ulotkami, na któ­
re podpisały traktat, przyjęte 
'ostało ,, przez mieszkańców 
Wiednia entuzjastyczną owacją.
Owacja ta wzmogła się jeszcze, 
gdy Mołotow wyszedł ponow­
nie na balkon pałacu. Długo 
rozbrzmiewały okrzyki na cze'
Związku Radzieckiego

Ftesinonfa iK
-ya  ta □  n la □ b

Sztafety festiwalowe 
wystartowały 

w Finlandii
HEISTNKI. — '47 dniu 14

maia w wielu miastach fiń­
skich — Helsinkach, Aabo, 
Karlimi»., Kotce 1 In. — 
odbyły się uroczyste starty
sztafet młodzieżowych, któ­
re będą zbierały w różnych 
miastach, miasteczkach I
wioskach fińskich podpisy 
młodych chłopców i dziew­
cząt fińskich pod pozdro­
wieniami dla młodzieży 
/gromadź,one.i na V Świa­
towym Festiwalu Młodzie­
ży i Studentów w M'ar*z,a- 
wie.

W Helsinkach do wyru­
szającej sztafety przemówił 
laureat Międzynarodowej 
Nagrody Stalinowskiej „Z* 
utrwalanie pokoju między 
narodami", prof. Iversen. 
podkreślając wielkie zna­
czenie wkładu młodzieży 
w dzieło utrwalania pokoju 
na całym święcie.

ch w idn ia ły  napisy: „N ieci: 
je niezawisła i neutralna Au- 
r ia !“ , „Zw iązek Radziecki — 
-zyjacie!em A u s tr ii!“ , „Pozdra-
iam .v  Z w ią z e k  R a d z ie c k i — 
ie lk ie  mocarstwo pokojowe!“ . 
Wiedeńczycy dawali wyraz 

ić I radości nie ty lko  z podpisani* 
trzech trakta tu  państwowego, lecz tak ­

że z faktu przyznania A ustrii 
statutu państwa neutralnego. 
Manifestowano na cześć Zw iąz­
ku. Radzieckiego jako in ic ja to ­
ra pomyślnego rozwiązania pro­
blemu austriackiego.

Przezorni restauratorzy w ie­
deńscy przygotował) na ten 
dzień specjalny napój „cocktail 
pięciu państw“ , sporządzony z 
rosy jsk ie j wódki, francuskiego 
werm utu, angielskiego dżinu z 
dodatkiem  am erykańskiej coca- 
coli i austriackiego wina. W ie­
deńczycy tw ierdzą, że napój len 
ma „sm ak wolności". W cu­
k iern iach po jaw iły  się to rty  
przystrojone sporządzonymi z 
lu k ru  pięcioma flagami Zw iąz­
ku Radzieckiego, F rancji, Ang 
lii.  Stanów. Zjednoczonych i A u­
s trii.

Ten radosny dla A u s trii dzień 
zakończony został przyjęciem 
wydanym  przez rząd austriacki 
w ' Pałacu w Schoenbrunn. W 
przyjęciu wzięli udział szefowie 
i członkowie wszystkich przy­
byłych do Wiednia delegacji.

Wszystkie dziennik i austriac­
kie ukazały *ić w niedzielę z 
w ie lk im i nagłówkam i: „Ra­
dosny dzień A u s tr ii“ , „Wolność 
i niepodległość“ , „Nowy okres 
w dziejach A u s tr ii“ .

W szystkie dziennik i podkre­
ślają, że ludność austriacka

m t f M

L u d o w y  — G-dzie ta  u iica , 
gdzie  ten  dom  —- g. 19, N a­
rodow y — Ś m ie rć  P azuch ina  
odw o łane . B ile ty  w ażne  dn. 
18.V. br. O p e re tk a  — Noc w 
W enec ji — g. 19, O pera — 
Rom eo i J u lia  — g. 19, F i lh a r ­
monia — K o n c e r t S y m fo n ic z ­
ny — g. 19, P ow szechny — 
M ilio n e rk a  —- g. 19, Nowej 
W arszaw y — S tro n ic a  ty c ia — 
g. 1», S a ty ry k ó w  — P sych icz­
na zadra — g. 19.30, K ie k s  — 
B a rdzo  dobra  rzecz — g. 19.30.

I3 E E
M oskw a  — ..G o dz in y  na ­

d z ie i“  — gOdZ. 14. ¡fi. 18, 20-30, 
P raha — ..G o dz in y  n a d z ie i“ —’ 
godz. 14, Ifi, 18. 20.30. r a l la -  
d iu m  — ..P o ru c z n ik  Rakocze­
go“  — godz. 14, 16, 111, 20,
Slank — ,,Noc w  W e n e c ji"  — 
godz. 14, ifi 18, 20. M u ran ó w
— ,,F o rt E u re k a “  — godz. j5,
16, 17. 18. 19, 20. P o lon ia  —
..Ś w ią te czn y  w ie c z ó r“  — go dr. 
14,. 16,' 18, 20. 1 M a j — -„J u tro  
będzie za późno “  — godz. 14. 
IR. 18, 20, W -Z  -  „Z n a k  ży ­
c ia “  — gOdZ. 14, 16. 18, 20,
O chota  — „ J u t r o  będjde za 
późno“  - r  godz. 14. ifi. 18. 20, 
S to lica  — ..O k ru tn e  m orze “ — 
godZ. 13, 13.30 18, 20.30, S y re ­
na — ..R eze rw ow y g racz “  — 
g  od*'. H. 16. 18. 20. T c rz *  — 
. .K o rd z ik “  — godz. 14, 16, 18. 
20. L o tn ik  — n ieczynne , O l­
sztyn  — ..U p ió r ns sprzedaż"
— ?odz. 17, 19, Radość — nie 
czynne.

RclDIO
N A  D Z IE Ń  1T M A J A  19*5 R.

(W TO R E K )
P ro g ra m  I I  — n *  fa l i  .5*1 m.
P ro grA m  dn ia  5-30, 13,05,

W iadom ośc i 5.00, UW, I-*0, 
14.00, 18.15, 21.30. 2.3.50.

O d 5.37 do 7.45 tra n s m is ja  i  
P r. T. 7.45 P rze rw a , 13.10 Ra­
d z ie cka  m u zyka  ro z ry w k o w a , 
13.30 D la k ó łe k  m ło d y c h  geo­
g ra fó w , 14.10 A u d y c ja  d la  k las 
i i i ,  14.30 U tw o ry  w io lo n c z e lo ­
w e, 14.45 M u zyka  ope row a, 
15.23 K o n c e r t r o ir y w k o w y , 
16,15 U tw o ry  N łc o la  P agan i­
n ie g o , 17.00 Z życ ia  Z w ią z k u  
R ad z ie ck ie g o , 37.30 M u zyka  
ro z ry w k o w a . 17.43 Na w a r- 
sza w sk ie i fa li, 18-20 fe s t iw a l 
M u z y k i P o ls k ie j, O d tw o rze n ie  
K o n c e r tu  chóra lnego , 39.00 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 19.25 
..N ow a  Is la n d ia -- opow iad . 
H a ltd o ra  Laxnessa, 19.45 K o n ­
c e r t p o p u la rn y , 20.30 A ud . a k ­
tu a ln a , 30,45 , ,IV  ra p o r t A m a ­
deusza P rz e p ió rk i--. 21.15 G ian 
b uca  T o ccb i — P ieśn i neapo- 
lb a ń s k ie . 23.00 ..Desant na 
k a m ie n n e j w y s p ie “ , ode. pow. 
w. Z u k ró w s k ie g o  i J. P iz y -  
m anow sk iego , 22.20 M u z y k a  ta ­
neczna, 22.40 G rażyna  Bace­
w icz  — IV  k w a r te t  sm yczko ­
w y . 23.05 M u zyka  taneczna i 
ro z ry w k o w a .

S zczegółow y p rog ra m  a u d y ­
c j i  zam ieszcza ty g o d n ik  „R a ­
d io  t ś w ia t" .

P o ls k ie  R ad io  zastrzega so- 
h i*  m o ż liw ość  zm ian  w  p ro ­
g ram ie .

s lw ów  ego z A ustrią  jest do­
niosłym wydarzeniem między­
narodowym. Dzień dzisiejszy to 
dzień radosny dla narodu au­
striackiego. Jednocześnie wyda­
rzenie to powitane będzie z 
w ie lk im  zadowoleniem przez 
wszystkie narody dążące do za­
pewnienia trwałego pokoju i 
współpracy m iędzynarodowej 
Układ, który dziś podpisujemy, 
przywraca suwerenność i nie­
zawisłość demokratycznej A u­
strii. O tw iera on nową kartę 
w dziejach narodu austriackie­
go i w  stosunkach między pań­
stwam i Europy.

Austria deklaruje , że będzie 
przestrzegała stałej neutralno­
ści. Obok Szwajcarii w cen­
trum  Europy będzie odtąd 
istniała neutralna Austria. 
Rządy Związku Radzieckiego. 
Stanów Zjednoczonych, Ang lii 
i F rancji w yraziły gotowość sza­
nowania neutralności Austrii. 
N iechaj' wolno mi będzie w y­
razić przekonanie, że również 
inne państwa pójdą za ich 
przykładem.

Związek Radziecki przywtą- 
. żuje wielką wagę do oświad­
czenia Austrii, że nie przy­
stąpi ona rtó żadnego sojuszu 
wojskowego I nie dopuści do 
zakładania obcych baz woj­
skowych na swym terytorium. 
Naród radziecki w iła gorąco 
lo stanowisko Austrii, stano­
wisko uczciwej neutralności, 
mające doniosłe znaczenie dla 
utrwalenia pokoju w Europie. 
Szczególnie ważne jest to, że 
stanowisko takie w pełni od­
powiada szczerym dążeniom 
narodu austriackiego. To sta­
nowisko Austrii będzie popar­
te * uznaniem przez inne na­
rody Europy i nie tylko Eu­
ropy.
Rozmowy, jak ie  odbyły się 

w kw ie tn iu  br. w Moskwie z 
austriacką delegacją rządową, 
której przewodniczył kanclerz 
federalny Raab, doprowadziły 
— jak wiadomo —- do ostatecz­
nego uregulowania problemń 
austriackiego.

W myśl układu, A ustria  zo­
stała zwolniona z zapłaty od­
szkodowań. Jednakże ważne 
znaczenie m iała w  związku z 
tym sprawa b, mienia niemiec­
kiego. Należy podkreślić, że 
również to zagadnienie uregulo­
wane zostało na mocy porozu­
mienia między czterema mocar­
stwam i j za zgodą samej A u- 
5 tr i i.

Rok 19,45 .jest rokiem  osta­
tecznego uregulowania proble­
mu austriackiego, lecz nie moż­
na powiedzieć, abyśmy w? roku 
bieżącym posunęli się naprzód 
w rozw iązaniu problemu nie­
mieckiego. W y łon iły  się nowe 
przeszkody, które poważnie 
skom plikowały sytuację. Po­
wstała groźba wskrzeszenia 
agresywnego m ilita ryzm u. nie­
mieckiego, co zmusza m iłujące 
pokój państwa europejskie do 
podjęcia nowych kroków  w ce­
lu zapewnienia swego bezpie­
czeństwa.

Związek Radziecki będzie 
również nadal dążył do tego, 
aby znaleźć drogę do uregulo­
wania problemu niemieckiego 
w  sposób pokojowy i dem okra­
tyczny, aby Znaleźć taką drogę, 
która odpowiadałaby słusznym 
dążeniom narodu niemieckiego 
do przywrócenia jedności N ie­
miec bez wskrzeszania m ilita ­
ryzmu niemieckiego

Nie można nie przyznać, że 
obecnie każdy krok łagodzący 
napięcie w stosunkach mię­
dzynarodowych odpowiada 
najgłębszym dążeniom naro­
dów, Zawarcie traktatu au­
striackiego przyczyni się do 
rozładowania napięcia w sto- I 
simkach międzynarodowych 
1 na tym polega jego szczegół- j 
ne znaczenie.
Wiadomo powszechnie, że I 

między Stanami Zjednoczony- | 
mi, Anglią, Francją j Zw iąż- \ 
kiem Radzieckim toczą się obec. i 
nie rozmowy w spraw ie m ają­
cej się odbyć konferencji sze- j 
fów rządów. Rządy wszystkich j 
czterech państw wypowiedzią- | 
ły  się już pozytywnie na ten ] 
temat.. Cel tak ie j konferencji 
polega na tym. aby stworzyć 
bodziec do podjęcia takich k ro ­
ków i konkretnych posunięć, 
które odpowiadają dążeniom

Konferencja
szefów rzqdów 
ZSRR, USA, Anglii i Frar.cj

cia międzynarodowego.
Jest to całkow icie zgodnfe z 

pokojową po lityką  rządu ra­
dzieckiego, który niezmiennie 
bron: inteiesów powszechnego
pokoju i bezpieczeństwa mię- __  j e m a t p m  e n o f l a n ' »
dzy na rodowego. Świadczą o tym  . , P m a ' p m  S p o t k a «  a
dobitn ie podejmowane prze? m i n i s t r ó w  S p r a w  z a f f r .
Związek Radziecki nowe kroki. I
spośród których należy szrze- W IEDEŃ. — W dn iu  14 m ała 
golnie podkreślić ostatnie pro- | wieczorem odbyło się w  W ied- 
pozycje ZSRR zawierające kon- | n iu  spotkanie między m in is trem  
kretnv plan powszechnej reduk- spraw zagranicznych ZSRR Mo- 
c ji zbrojeń, zakazu broni a t o - : ło towem, sekretarzem stanu 
mowej i wodorowej oraz wpro- j ^ ^ ^  Dullesem, m in is trem  
wadzenia kon tro li międzyńaro- ?aęranicznych W ielkiej,
dewej odpowiadającej in tere­
som u trw a len ia  pokoju na 
świecie.

Podpisanie trak ta tu  austriac­
kiego jest wydarzeniem ó nie­
zm iernie doniosłym znaczeniu
międzynarodowym. Pomyślne | spraw zagranicznych ZSRR, 
zakończeń.e przygotowań do U SA, A ng lii i F ranc ji osiągnie-

B ry ta n ii M acm illanem  i  m i-  
: strem spraw zagraniczny h 
| F ranc ji P inay em. M in is trow ie  
i postanow ili opublikować po tym  
■ spotkaniu następujący kom uni­
kat.:

W toku rozmowy m in is trów

tego aktu jest jeszcze jednym 
dowodem istnienia możliwości 
uregulowania problemów m ię­
dzynarodowych, które do jrza ły 
do rozwiązania.

to ogólne porozumienie co do 
celów i metod konferencji sze­
fów rządów ZSRR. USA, A n g lii 
i F rancji. Szczegóły tej sprawy 
są nadal rozważane.

S o b o tn ie  p o s ie d z e n ie  
ministrów spraw zagranicznych

W IEDEŃ. Dnia t4 maja odbyła się w Wiedniu konferen­
cja ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw, którzy 
zebrali się w celu rozpatrzenia I podpisania austriackiego trak­
tatu państwowego. W konferencji wziął również udzia! przed­
stawiciel Austrii.

Francji, W. Brytanii I Sia­
nów' Zjednoczonych, by wzię­
ły udział w takiej deklaracji 
o gwarancjach ze strony 
czterech wielkich mocarstw“. 
Przewodniczący M ołotow pod­

kreślił, że m in is trow ie  spraw 
zagranicznych USA, F rancji i 
A ng lii zgodzili się na to, by 
Austria ogłosiła deklarację 

j neutralności na wrzór Szwaj- 
! carii. Mówca wskazał, że by- 
j toby również pożądane, by 
j cztery mocarstwa ’ złożyły de­

klarację w powyższej sprawie.
Odczytał en następujący ra­

dziecki p ro jekt tego rodzaju 
deklarac, i :

Deklaracja rządów ZSRR, 
Stanów Zjednoczonych, 

Anglii i Francji

Przewodniczył min. Mo-lotow.
Zaproponował on. sby rozpo­
cząć obrady od rozpatrzenia 
ewentualnych uwag do tekstu 
tia k ta tu . Dulles, jak również 
Pinay i M acm illan oświadczyli, 
że proponują przyjęcie tekstu 
trak ta tu , przygotowanego na 
konferencji ambasadorów czte­
rech mocarstw. Jednakże, Figi 
oświadczył, że rząd austriacki 
prosi o skreślenie z tekstu 
tia k ta tu  trzeciego akapitu wstę­
pu, dotyczącego udziału A ustrii 
w m in ionej wojnie.

M ołotow stw ierdz ił, że dele­
gacja radziecka nie sprzeciwia 
się propozycji delegacji au­
striackie j, jeżeli zgodzą się na 
to również pozostałe delegacje.

Dulles, Pinay i Macrr.illan 
oświadczyli, że nie sprzeciw iają 
się propozycji Figla.

Ponieważ nie zgłoszono In­
nych uwag dc tekstu trak ta tu , „Rządy Związku Socjalistycz- 
przewodniczący M ołotow od- nych Republik Radzieckich, 
czyta) pięć pierwszych punk- Stanów Zjednoczonych, Zjed- 
tów memorandum podpisanego ¡toczonego Królestwa W ielkiej 
•w M oskwie przez delegację Brytanii 1 Północnej Irlandii 
rządową Związku Radzieckie- oraz Republiki Francuskiej 
gc i delegację rządową A ustrii, oświadczają niniejszym. że 

Treść tego memorandum, do- Związek Radziecki, Stary  
tyczącego neutralności A u s tn i, Zjednoczone, Wielka Brytania 
została podana do wiadomości I Francja będą uznawać i re- 
rządc.m USA, A ng lii i F rancji, spektować stałą neutralność 
Punkty odczytane przez Molo- Austrii na wzór tej, jakiej prze­
lewa mają następujące brzmię- strzegą Szwajcaria w  stosunkach 
nie: * innymi państwami“.

1 „W  duchu deklaracji zło-1 Następnie zabrał glos D u l- 
żonej przez Austrię na i les, k tó ry  stw ie rdz ił, że uważa 

konferencji berlińskiej u' j za rzecz pożyteczną, iż delega- 
1954 roku, a dotyczącej nie- j cja radziecka przedstaw iła 
przyłączania się do sojuszów pro jekt deklaracji czterech nie­
wojskowych i niezezwalania i carstw’. Dulles zastrzegł się 
na zakładanie baz wojsko- ! jednak, że określi s w tje  stąnu- 
wyrh na twoim terytorium. : w isko dopiero wtedy, gdy zna- 
austriacki rząd federalny ny hędzie punkt w idzenia par- 
oglosi deklarację w formie j lamentu austriackiego. Dodał on 
nakładającej na Austrię zo- ; równocześnie, żę w  zasadzie 
bowiązanie międzynarodowe, nie oponuje przeciwko pro jek- 
źe Austria przestrzegać bę- ; tow i deklaracji, przedstawio- 
dzle stale takiej neutralności, nerpu przez delegację Zw iązku 
jakiej przestrzega Szwajca- ! Radzieckiego.
Ha.

Austriacki rząd federal- 
**  ny zgodnie z postano­
wieniami konstytucji fede­
ralnej, przedstawi tę dekla­
rację w» parlamencie austria­
ckim w celu powzięcia de- 
eyzjl w tej sprawie bezpo-
średnio po
austriackiego 
stwowego.

W tymże duchu wypowie-, 
dzieli się Pinay i M acm illan.

Następnie przem aw iał F ig i. 
Oświadczył on, że rząd au­
s triack i przedstaw i parlam en­
tow i austriackiem u deklarację  
w spraw ie neutra lności zgod- 
nie z porozumieniem m oskiew- 

ratyflkowanlu j skim . W yrazi! on rów nież go- 
traktatu pań- ’ towość, przekazania p ro je k tu  

tak ie j de.klaracji uczestnikom
* ł  Rząd federalny podejmie obecnej konferencji.
“  wszelkie odpowiednie | Na pytanie Mołotowa, czy 
kroki, aby deklaracja za- delegacja rządu austriackiego 
twlcrdzona przez parlament ; pragnie zająć stanowisko wo- 
austrlackl uzyskała między- j  bec projektu deklaracji, tzte- 
narodowe uznanie. | rech mocarstw. Figi odpowie,
d Austriacki rząd federal- dział, że rząd austriacki zga- 
“  ny powita z zadowolę- dza się całkowicie z projektem  
nlem zagwarantowanie przez, Związku Radzieckiego, 
cztery wielkie mocarstwa In- j Postanowiono, że delegacja 
tegralności 1 nienaruszalno- I rządu austriackiego przedstawi 
ścl austriackiego terytorium | uczestnikom konferencji wstęp- 
państwowego. i ny projekt deklaracji rządu au .
£  Austriacki rząd federal- striackiego w sprawie n?ufra l- 
"  ny zwróci się do rządów i ności.
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B IL E T Y  N A  S TA D IO N
C Z E K A JĄ

B ły s k a w ic z n y  k o n k u rs  te le -
* fo n ic z n y  o rg a n iz o w a n y  przez 
i  re d a k c ja  „S z ta n d a ru  M ło ­

d y c h "  l  P a ń s tw ow e  P rze d -
t  B ięW ors tw c  Im p re z  S p o rto - * 

w y c h  dob iega końca . Jeszcze ' 
t  t y lk o  w  p o n ie d z ia łe k  ucz  es*.- F 
)  n i.cy naszego s ta łego  k o n k u rs u  f  
i  w ezm ą  u d z ia ł w  lo s o w a n iu  o - .

s ta tn ie j n a g ro d y  — k a r ty  w o l-  . 
f  n ego  w s tę p u  na zakończen ie
0 V I I I  W yśc ig u  P o k o ju .
* O s ta tn ie  d n i nasze j te le fo n i-  f  
\  czne j Im p re z y  cechow a ła  ",
1 w z ra s ta ją c a  liczb a  zgłoszeń, w  '  
f  sobotę  os iągnę ła  ona re k o rd o -  $ 
i  w ą  c y frę  — 625 osób, z k tó ry c h  4

w ię kszo ść  spodz iew a ła  sle we 
r  W ro c ła w iu  z w y c ię s tw a  P o laka .
(  P o n o w n y  sukces V eselego f  
,« z m ie n ił s y tu a c ję  na ko rz y ś ć  i  

s y m p a ty k ó w  d ru ż y n y  CSR. W  ^

; Sztandar

BsmmsaSaS^aseBBai

Po XI etapach 
Polska na 6 miejscu

(Od naszego specjalnego wysłannika)
(dokończenie z.e s ir. 1).  c- , t,,alfRuw ■-i'uzyny w * i za n im i jadą Gouget, Nyman, i przed n im i przyjechać na metę

sobo-e nagrodę wylosowała Biebienin. Georgiew i Van den , w idz im y ich »ahłnron» zmeczo-
stamsława odowska z R a d ió w - * za m m i ruszają Funda i Lingren ! Daeie. Na piety następuje im  ne w ysiłk iem  twarze 

J _ N ie d z ie ln e  zwycięstwo B e lg a  ;  i J n f  i?  CZ° l °'WCe riuza grupa kolarzy, wN ie d z ie ln e  z w y c ię s tw o  B e lga  ,  .  . .  ' j  ,
V a n  den D acie  da ło  szanse u z ie  5 Zawodników. 

f zd o b yc ia  n a g ro d y  za le d w ie  13 f  
f  u c z e s tn ik o m . T y lu  b o w ie m  ty -  (  
j  p o w a ło  z w y c ię s tw o  B elga. B1- t  
'  le t  p rz y p a d ł w  u dz ia le  J a n i-  \  
v n ie  B ie ń c z y k  z w a rsza w sk ie g o  ■ 
f  „ M o to im p o r tu " .  f
... A  oto lis ta  ztyycięzców f  
f  (wg kolejności losow ania)  
f  nagród!: g

„ .  , jadą wszyscy Polacy. Tempo jaz-
Kiikanaście k ilom etrów  przed I dy wzrasta.

Opolem K lab ińsk i zmienia ro-1 i,*—, - i  ,,m i, _ . .  Charakterystycznym  d awer, grtyz mu pękła rama. W . .
siejszego etapu by ł następującyprzedzie jedzie te ra z  3 Pola­

ków: K ró lak, Chwiendacz i 
Grabowski.

Tymczasem uciekin ierzy

..- » * (..' .hł c . Raz po 
k tóre j raz zawodnicy oglądali się do 

ty łu . patrzą czy nie nadchodzi 
pogoń, czy ich ogromny trud. i 

dzi- włożony w ucieczkę przyniesie j 
' spodziewane owoce.

obrazek: A ng lik  B lower us iłu ­
je  samotnie gonić uciekin ierów.

SKI.
10

W A LD E M A R

. , re" : N ik t początkowo nie zwraca nazagnają z uzyskanei chw ilow o i
pozwalają dojść ! mego u w a g l  Po w ,kuna* * 1 ki-M IE C Z Y S LA W  K U C lN -ć  pi| ewa^  ,

^  * a enica’ W aryńskiego.■ głównej grupie zawodników. Po I lometraeh w  pogoń za nim  ru
przebyciu k ilkunastu  k ilo m e -] szają K lab ińsk i, K rivka , Meister

„  ,. _______  W końcu dochodzą
32 i  l , “ ŁAI w w yn iku  których.

’  pieneszy lo tny fin isz w Opolu
w ygryw a D im ow przed Jense-
nem i  Moiceanu. O pół m inu ty

)  w -wa, Kawęczyńska 20 . n i ł  c ieczkf ̂  wynñT^f P£?^V 'u I 1 L1nRren
orvc * I do samotnie jadącego A ng lika

MIGAWKI
We wrocławskim hotelu „Orbt

K R Y S TY N A  S ITE K , ł
ć W -wa, Kobielska 79 m 6. (

TADEUSZ N IE D Ż W IE - *
D Z K I, W -wa, Koszykowa ł  

( 69 m 5, *
M aria  TJADER, W -wa, ł

Î Inżyn ierska 9 m 43. ^
A D A M  W ŁO DARC ZYK, * 

ć Kam ienna Góra, Odr. Woj. ł  
< Pol. 30 m  3 ^ s u ” , o godz 11
*  TADEUSZ GAW ORT, *  s ta rte m

!  R . o  \  w ym ow n eg o  w y d a le n ia .  D z ie ń - 
y ^ A ^ O I \ Ï I R A  BO BI&- n ik a rz «  -  sp raw o zd aw cy  na V I I I  

1 SKA,  W -wa, Puławska ’  W yśc ig  P o k o ju  w rę c z y li wlą- 
f  176-178  m  16. ' z a n k i k w ia tó w  1 z ło ż y li g ra -

S T A N 1 S L A V A A  ODOW- *  tu la c je  d z ie n n ik a rz o m  a u s tr ia c k im  
r V. A, Radiówek k. W -wy, 9 z o k a z ji  p o d p is a n ia  w  n ie d z ie lę  
i  ^ ’ tp  * ■ p rz e d  p o łu d n ie m  tra k ta tu  pań s tw o -

. A N IN  A B IE Ń C ZY K , w ego m ię d z y  A u s tr ią  a c z te re m a
V, - z a ,  Przemysłowa 26. m o c a rs tw a m i.

7 11 nagroda zostan ie  w y lo so - <

Nie jadą jednak długo razem.
Na pogoń za czołówką nie m a ­
ją  s ił i pozwalają dojść po­
zostającej .w ty le  g łównej g ru ­
pie kolarzy.

Zbliżam y się do. granic woje- 
wództwa stalinogrodzkieeo. | (Dania) 
wzdłuż trasy rosną tłum y ludzi j I znowu

Stadion chorzowskie! Un ii. . 
jest m im o deszczu, wypełn iony  ̂
po brzegi. Oczekujemy p ierw - i 
szych kolarzy. Na ulicach śląs- j 
kich miast czołówka nte jedzie 
już razem. Na stadion wśród | 
burzliw ych oklasków, iako 
pierwsi wpadają Van d e n  Daele 
i Georgiew. Na bieżni R e ig  o- 
kazuje się lepszy i w ygryw a e- 
tap. Za chw ilę  wpadają następ­
ni zawodnicy — Fin Nyman, 
Duńczyk Jensen, Francuz Gou- 
get, Belg Verhelst i  Pedersen

I. 2 -tygodniowe wczasy w pensjonacie 

„O rb isu "

II. Bon na książki wartości 400 zl 
III* Bon na książki wartości 250 zl

oto

N A G R O D Y ,
kł^re czekają na zwycięzców specjalnego błyska, 
wicznego konkursu sportowego, organizowanego 

tym razem przez

„.SZTANDAR MLODYCf i „ORBIS"

_____  ... „ . . ja k  codziennie de-
nlemal tu ż  przed | oczekujących na kolarzy. Gdy ; nerwujem y się: kiedy przyjadą 

b y liś m y  uczestnikami | m ijam y czotówkę kolarzy, by j nasi kolarze? Upływa k ilk a  m i­
nut i na stadion wjeżdża ra- 
ze!rl grupa, a w nie j K la ­
biński, K ró lak i Chwiendacz.

M imo, że Polacy przyjechali 
w  głównej grupie kolarzy, nie 
uchron iło  nas to  od spadku w 
tabeli w yn ików  drużynowych.

Kolnrze na trasie X etapu. Od lewej Klabiński.
F e to : C A F

W Y N I K I

Vesely
o X etapie

}  Avaria we w to re k . Z w y c ię ż - à 
a cę p odam y tego d n ia  w ie czo - . 

re m  p rz^z  m e g a fo n y  p u n k tu  \
# in fo rm a c y jn e g o  na P lacu  K o n -  9 
f  stvtuc.ji a we w to re k  w  ê 
a ».Sztandarze M to d y c h “ .
, W szystkich zw ycięzców  na- *

* szeqo konkursu  zapraszam y
9 f i?  reda><cI* (W arszaw a, ul, f

¡W spólna 61, dział sportow y) , 
w e w torek 17 m aia  w qodz. 
1 0 — 12. w  celu odebrania  k a r t 9 9 wolnego wstępu na stadion ¿ 

i  W ojska Po!skieoo w W arsza- à 
w ie. qdzie odbędzie sie za 

* kończenie V !|! Kolarskieqo ‘ 
9 W ysciqu Pokoju. 9

D z ie n n ik a rz e  a u s tr ia c c y  b y li  
b a rd z o  w z ru s z e n i. N ie m n ie j ch yba  
od n ich  w z ru s z e n i b y li  d z ie n n ik a ­
rze n ie m ie c c y . — I  u  nas m o g ło ­
by  ta k  być  — p o w ie d z ia ł k o l. 
G raban  z b e r l iń s k ie j re d a k c ji 
„J u n g ę  W e lt" .

★
Ł a d n y  p rz y k ła d  k o le ż e ń s k ie j 

w s p ó łp ra c y  d a li na  X I e ta p ie  Jadą­
cy  d łu g i czas razem  d w a j ko la rze  
znad  T a m iz y . P o u nd  t B a ty  o raz 
k o la rz  znad N ilu ,  K a m e i. N a t ra ­
sie  — c i t rz e j z a w o d n ic y  pom aga li 
sob ie  Jak m o g li.

Z Polakami na mecie
Zawodnicy są ubrudzeni, ale i nte udawały m l stę dzisiaj, 

po minach widać, że nte tak Próbowałem  k ilk a  razy, ale 
bardzo zmęczeni jak  na po- I moi ryw a le  nie pozwalają mi 
przednim etapie. Jak zw ykle się od siebie oderwać, 
pierwszy zagaja rozmowę C H W IE N D A C Z: — Jechało 
K R Ó LA K : — Najgorsze to m i się nieźle, ale upadłem w 
te szyny w mieście. Etap byt Chorzowie i dlatego nie tno- 
trudny, bo pogoda paskudna — glem zająć lepszego miejsca, 
zimno i  mokro. Żadne ucieczki K L A B IŃ S K I: — Gdyby nie |

- — -----------------  pęknięcie ram y, to moż.e u d a - !
loby się coś zrobić. Zapasowy [ 
row er by l dla mnie trochę za j 
k ró tk i, toteż jechało m i się j 
bardzo niewygodnie.

G R A B O W S K I: — Nie mam 
jakoś szczęścia. Jak czuję się 

WROCŁAW . W rozegranym w j bardziej na siłach, to coś musi 
niedzielę 15 bm. we W rocław iu przeszkodzić, ja k  np. ta dzi- 
rewanżowym spotkaniu żużlo- i siejsza guma. 
wym  Polska wygrała z Czecho- L A S A K : — Poodiepiały m i 
S ło w a c ją  41:24. się plastry, nałożone po wczo-

Z rozegranych biegów 6 w y - rajszyro upadku. Czuję się ied- 
g rs li Polacy (4 biegi 5:1 i jeden i nak dobrze. W alka na trasie 
3:2), jeden Czechosłowacy 5:1, i staje się coraz trudnie jsza.

To jest moje 16 zwycię­
stwo etapowe w  Wyścigach 
Pokoju. Etap nie by ł  ła twy  
i  czuję się bardzo zmęczo­
ny. Cieszę się jednak, że 
mimo upadku K r iv k i ,  od­
padnięcia z czołówki Saa­
ba, k tó ry  nie w ytrzym ał  
dużego tempa — udało nam  
się jednak uzyskać in d y w i­
dualne i  zespołowe zwy­
cięstwo. Cieszymy się z 
przyjazdu do Warszawy — 
chcielibyśmy do n ie j w je ­
chać w  niebieskich koszul­
kach, a ja osobiście w  żół­
tej. Nie jest to takie proste 
— ale zobaczymy...

W sobotę p rz e je c h a li k o la rz e  
G ra n icę  P o k o ju  na N ys ie . G orąco  
zegnała ic h  ludność G o e r litz , gdz ie  
ha p lacu  L e n in a  m ia ł m ie js c e  s ta r t  
hon o ro w y .

P u n k tu a ln ie  o  godz. 12 n a s tą p ił
o s try  s ta r t w  Z g o rze lcu . Ju ż  po 
Paru k ilo m e tra c h  z d e rz y ł się J e w - 
s ie jew , K r iv k a  i A u s tr ia k  W essely. 
M u s ie li o n i z m ie n ia ć  ro w e ry  — 
pom ocy  u d z ie l i ły  im  w ozy  te c h ­
n iczne  C zech o s łow a c ji i  B u łg a r i i.

Od rana  w ie je  dość o s try  w ia t r ,  
— to  z b oku , to  z ty łu ,  to  z p rz o ­
du. Jest p o c h m u rn o , duszno. Od 
począ tku  e tapu  te m p o  duże, ok . 
38 km /g o d z . S łabsi zos ta ją  p rę d k o  
w  ty le . Po k i lk u n a s tu  k ilo m e tra c h  
w id z im y  na k o ń c u  V e rhe ls fa , a po ­
lem  i G ra b o w sk ie g o  w  g ru p ie  k i l ­
ku  k o la rz y . W id ać  po n im , że t r u ­
dy  do tych czaso w e j ja z d y  d a ją  m u 
aię w e zn ak i.

k l a s y f i k a c j a  i n d y w i d u a l n a  
X  e t a p u

1. Vesely (CSR) — 4.27 34
2. Schur <NRD) — 4.2R.04
3. Van Looveren (Belgia) —

4.28.34
4. K lich (CSR) — 4.28.34
5. Kocew (B u)qaria) — 4.28.34
6. M eister (NRD) — 4.28.34
7. Fanuel (F ran c ja ) — 4.28.34
8. A m ell (Szwecja) — 4.28.34

9. M eneghini (F ra n c ja ) — 4.28.34
tO. Skott (Szwecja) — 4.28.34
14. KRÓLAK (Polska) — 4.29.47  
27. K LA B IŃ S K I (Polska) —

4.35.34
40. LA SA K  (Polska) — 4.41.08
47. C HW IEN DA C Z (Polska) —

4.45.58
48. GRABOW SKI (Polska) —

4.45.58

K L A S Y F IK A C J A  D R U Ż Y N O W A  
X  E T A P U

1. CSR -  13.25.47
2. F ranc ja  — 13.26.18
3. NRD — 13.31.47
4. Dania — 13.35.08
5. ZSRR — 13.35.08
6. B u łg aria  — 13.38.08
7. Szwecja — 13.38.16
8. POLSKA — 13.46.29
9. Belgia — 13.48.26

10. A ng lia  — 13.48.55
11. R um unia — 13.52.01
12. F in land ia  — 13.55.40
13. Polonia Francuska — 14.05.50
14. A us tria  — 14.23.42  

•5 . A lbani:

K LA SYFIK A C JA  
DRUŻYNOW A  

PO XI ETAPACH! 
1. CSR
2. NRD
3. B utgarla  
4 ZSRR
5. Belgia
6. Polska
7. Dania
8. Szwecja
9. F rancja

10. Rum unia
11. A nglia
12. F in land ia
13. Polonia  

Francuska
14. A u s tria
15. Egipt
16. A lban ia

150.37.10  
150.51.38  
'5 1 .4 1 ,5 0
151.49.48  
151.58.54  
152.00.51 
152.31.36  
152.40.03  
153.08.01
153.42.19  
154.58.13  
155.08.09

155.56.11  
162.51.30
173.22.48
175.16.19

T  T W Z G L Ę D N I A J Ą C  p r o ś -
V  by czyte ln ików , „Sztan­

dar M łodych" i „O rb is “ o r­
ganizują N O W I’ błyskaw i­
czny konkurs telefoniczny, 
tematycznie związany z 
V I I I  K olarskim  Wyścigiem 
Pokoju Praga — Berlin  — 
Warszawa,

W nowym  specjalnym 
konkursie „Sztandaru M ło­
dych" i „O rb isu ", zada­
niem uczestników będzie 
odgadniecie n a z w i s k a  
kolarza, k tó ry  wygra etap: 
ŁÓDŹ — W ARSZAW A.

K onkurs „Sztandaru M ło­
dych" i „O rb isu “  jest tru d ­
ny, ale jego w a runk i są 
proste. We w torek, 17 ma­
ja, w  godzinach od 9 do 
13 trzeba w ykręc ić  na 
tarczy aparatu telefoniczne­
go num ery 8-98-56 lub 
8-52-75, następnie podać 
przy jm ującym  zgłoszenie: 
nazwisko i  im ię, dokładny 
adres zamieszkania oraz 
n a z w i s k o  kolarza, 
k tó ry  zdaniem uczestnika 
konkursu w ygra  ostatni,

aw ni » "i w  >■> u  M w w rggtMiMjMBLAga«

X I I I  etap V I I I  Wyścigu 
Pokoju, na trasie Ł ó d ź  
— W a r s z a w  a.

Między uczestników kon­
kursu, którzy zgłoszą w 
przewidzianym  term im s 
p ra w id łn yp  roz w  i ąza n i a,
„Sztandar M łodych" i ..Or­
bis" rozlosują trzy nagro­
dy:

m2-ty  godni owe wczasy w 
jednej z na jbardzie j a- 

trakcyjnych miejscowości 
„orb isow skich".

•  Bon na książki wartoś­
ci 490 zł

•  Bon na książki wartoA»
ci 250 zł.

Bony książkowe zwycięz­
cy konkursu będą m ogli 
realizować wg własnego u- 
znania w  dowolnej księgar­
ni „Domu K s iążk i“ .

Przypom inam y, że zgło­
szenia, wyłącznie te le fon i­
czne, p rzy jm u je  „Sztandar 
M łodych“  we w torek od 
godziny 9 do 13 na 
nast. num ery telefonów: 
8-02-56 i  8-52-75.

Zetem powskie Wyścigi Pokoju
Bedyński ujygrytua tu stolicy

■ M .

Polska — CSU 41:24
na żużlu

cztery zaś zakończyły się w yn i­
k iem  3:3.

Indyw idua ln ie  najw ięcej zw y­
cięstw — 3 ódniósi Kapała, k tó­
ry  m ia i w  biegu pierwszym na j­
lepszy czas dnia — 1.24.4. Z za­
w odn ików  CSR dwa zwycięst­
wa odniósł najlepszy zawodnik 
drużyny — Lucat.

(m ik)

Dobre w yn ik i
lekkoat letów

W A R S Z A W A , w  czasie ro z g ry w a ­
n y c h  w  ca łym  k ra ju  ko responden ­
c y jn y c h  zaw odów  le k k o a tle ty c z n y c h  
uzyskan o  szereg d o b ry c h  w y n ik ó w .

W W arszaw ie  C h n re le w s k i (K o le ­
ja rz )  uzyska ł w  s ko ku  w  da l 7,10, 
a S ankow ska  rz u c iła  d y s k ie m  40,48. 
W P oznan iu  S ta w czyk  i S o la rsk i 
(oba j AZS) p rz e b ie g li 100 m w  10,8. 
S k u p n y  u z yska ł w  s k o k u  w zw yż  180, 
a G aw ołów ńa  w y n ik ie m  5.44 us ta n o ­
w iła  re k o rd  o k rę g u  w  sko ku  w  dal. 
T a  sama zaw o d n iczka  p rzeb ieg ła  80 
m  pp ł. w  12,1. W  K ra k o w ie  Do­
b ra c z y ń s k i (K o le ja rz ) u s ta n o w ił re ­
k o rd  o k rę g u  w p c h n ię c iu  k u lą  — 
14.04. Ożóg (C W K S ) p rzeb ie g i 3000 
m  w  3-28.2 a P o to c k i (K o le ja rz ) u z y ­
s k a ł w  s k o k u  w z w y ż  185. W  sko ku  
w z w y z  na uw agę zas łu g u je  ró w n ie ż  
w y n ik  m łodego  z a w o d n ika  C W KS 
S z lik a , k tó r y  u z y s k a ł 180. Ten  sam 
w y n ik  uzyska ł " ró w n ie ż  zdobyw ca  
trze c ie g o  m ie jsca  — Bezeg (A ZS ). W 
b ie g u  na 200 m  K u s io n  (A ZS ) u z y ­
ska ła  25,7. a F ig w e r w  p chn ię c iu  
k u lą  — 12,23. W sko ku  o tyczce 
Jan isze w sk i (K o le ja rz ) p rzeszed ł po ­
za k o n k u rs e m  4,20 80 m  ppł. K u ­
s ion  p rzeb ieg ła  w 12,3, a w  sko ku  
w  dal osiągnęła  5,65. B a rdzo  d o b ry  
w y n ik  uzyska ła  w  b iegu  na 400 m  
S ro k a  (AZS) — 60,8.

W rozpoczę tych  w  n ie d z ie lę  d ru ­
ży n o w y c h  m is trzo s tw a ch  le k k o a tle ­
ty c z n y c h  w o je w ó d z tw a  G ra b o w sk i 
s k o c z y ł w  da l 7.20 m . S c h m id t p rze ­
b ie g ł 100 m w  10,7 sek. I lw ic k a  sko­
czy ła  w  da l 5.57 m . K ra u c z y k ó w n a  
p ch n ę ła  k u lą  13 m, a F a b ry k o w s k i 
sko czy ł w z w y ż  l,9s m .

Zw ycięzca  
X I  etapu
V A N  DEN DAELE

Jestem nad wyraz  szczę- 
śliwy, że udało m i się w re ­
szcie w  tegorocznym W y­
ścigu Pokoju wygrać etap. 
Od Pragi jechałem słabo 

nie byłem w formie. 
Bardzo m i wówczas po­
mógł Verhelst, k tó ry  pod­
trzym ywał mnie na duchu 
i  dzieli ł się zdobytymi do­
świadczeniami.

i  jego trener
M A T T H Y

„Etap by ł ciężki — dro­
ga bardzo nierówna, pełna 
wyboistych kamieni, a do 
tego bardzo zła pogoda. 
Cieszę się. że etap w y ­
grał Van den Daele. To 
dobry, ambitny kolarz — 
w ubiegłym roku wygrał. 8- 
etapowy wyścig dookoła 
Belgii. Od początku W y­
ścigu nie wiodło mu się. 
K i lk a  dni temu powiedział 
mi, że czuje się już bar­
dziej pewnie na szosie, a 
dzisiaj rano stwierdził, że 
m u s t koniecznie wygrać  
dzisiejszy etap. Jestem bar­
dzo zadowolony, że w ygra­
liśmy etap także zespoło­
wo".

____ a -  15.19.30
16. Egipt — 15.52.51

Tym czasem , na p rzedz ie , o k . 60
k m  po s ta rc ie , k o la rz e  p o d z ie li) : ! , , , ,
n i  “ * tr z y  g ru p y  -  p m - ^ d z i  g ™ ; K L A S Y F IK A C J A  i n d y w i d u a l n a  s ta rc J e  k o la r z e  w s z y s tk ic h  k la s

x i  ETAPU sportow ych .

W ARSZAW A 15.V. (obsl. wł.) 
Druga niedziela maja, druga 
niedziela rozgrywania Wyścigu 
Praha — Berlin — Warszawa, 
była jednocześnie drugim dniem 
Zetempowskich Kolarskich Ral- 
dów i Wyścigów Pokoju. W tym 
dniu w całym kraju stanęli na

pa złożona z 16 z a w o d n ik ó w , w śród  
n ich  Lasak i K la b iń s k i. O 1 m in  
za n im i je d z ie  10-osobowa g rup a .

| w  n ie j K ró la k , a o 2.5 m in u ty  za 
j n im i ok . 35 za w o d n ik ó w .
I Na tra s ie  trw a  zacię ta w a lk a  — 
i K r iv k a  i J e w s ie je w , a także  V e r-  
j h e ls t u s iłu ją  d ogon ić  ja d ą c y c h  w  
1 p rzed z ie  k o la rz y . K ró la k  w ra z  z 

trze m a  In n y m i z a w o d n ik a m i pe­
d a łu je  co s ił, b y  do jść  do p ie rw ­
szej g ru p y . z  ty łu  pozosta je  | 
C hw iendacz 1 je d z ie  d łu g i czas sa- j 
m o tn ie . T a l: w ię c  w  p rzedz ie  m a- i 
m y  dw óch  p o ls k ic h  k o la rz y , a K ró ­
la k  je s t trz e c im .

Vesely (CSR)

G d y  d o je żd żam y  do L e g n ic y , 
gdz e z n a jd o w a ł się f in is z  lo tn y , 
s y tu a c ja  n ie w ie le  z m ie n iła  się. Je­
d y n ie  trze c ia  — n a jw ię k s z a  g rupa  
k o la rz y  — ro zb iła  się na m n ie j­
sze, a od leg łość  m ię d z y  d rug ą  g ru ­
pą. a p ie rw szą  zm a la ła . B ia łą  l in ię  
lo tne g o  fin is z u  ja k o  p ie rw szy  p rze ­
jeżdża  V an L o o ve re n  przed  K la - 
b iń s k im  i W ie rs z y n in e m . Tuż . za 
n im i ja d ą  V ese ly , K lic h , S chur.

I M e is te r, Fa n u e l, M e n e g h in i, G eo r­
g ie w  i G ouget.

Za L e g n icą  w  p rzedz ie  Jest. te raz I z P o la kó w  ty lk o  K ró la k . Lasak i 
K la b iń s k i zos ta ją  w  d ru g ie j gru- j 12!
p ie .

O k o ło  40 k m  p rzed  m etą  K r ó la k ! i i .  A n g lia  
i o s ła b io n y  pogon ią  odpada z pierw- 15. A lb a n ia  

s.zej g ru p y  i  w ra z  z Dum itrescu. l f i . E g ip t 
V e rh e ls te m , N ym a n e m , B r it ta in e m , i 

j Pedersenem  1 O s te rgaa rdem . W ie r- 
! szyn in e m  i K r iu c z k o w e m , Georgie- 

w em  i K ru s z y n ą  tw orzą  grupę z? 
czo łów ką .

| Do m e ty  s y tu a c ja  n ie  zm ien ia  
ślę. Z a b e l, k tó r y  Jecha ł począ tko ­
w o  razem  z S cb u re m  i M e is te rem  
w  czo łów ce , p rze w ra ca  się n ie d a ­
le k o  m e ty  1 to  zade cyd o w a ło  o 
s tra c ie  przez d ru ż y n ę  N F D  6 m in  

I do zespołu CSR Ju ż  na sam ym  
s ta d io n ie , na k tó r y  p ie rw szy  w pad ł 
S ch u r, d o s ło w n ie  na o s ta tn ich  m e­
tra c h  m ija  go po d ra m a ty c z n e j w a L  
ce V ese ly  i  w y g ry w a  e ts p .

1. V a n  den D ae le  (B e lg ia ) 4.54.21
2. G eo rg iew  (B u łg a r ia )  4.54.51
3. N y m a n  (F in la n d ia ) 4.58.97
4. Jensen (D an ia) 4.56.50
5. G ougot (F ra n c ja ) 4.57.02
6. V e rh e ls t (B e lg ia ) 4.57.16
7. Pedersen (D an ia) 4.57.16
8. B ie b ie n in  (ZSRR) 4.57.16
9. M o iceanu  (R u m u n ia ) 4.58.24

10- J u n d a  (N R D ) 4.58.37
12. K R Ó L A K  (P o lska ) 4.58.42
13. K L A B IŃ S K I (P o lska ) 4.58.12
16. C H W IE N D A C Z  (P o lska ) 4.58.42
39. G R A B O W S K I (P o lska ) 5.01.56

k l a s y f i k a c j a

D R U Ż Y N O W A  X I  E T A P U

1. B e lg ia
2. D an ia
3. B u łg a r ia
4. F ra n c ja
5. ZSRR, 
fi. NRD
7. P O L S K A
8. CSR
fl. S zw ec ja  

F in la n d ia  
11. R um u n ia  

112. P o lo n ia  F ra n c u s k a  
13. A u s tr ia

— 14.51.19
— 14.52.58
— 14.53.21
— 14.54.2fi
— 14.55.11
— 14.56.01
— 14.58.Ofi
— 14.56.33
— 14.57.00
— 14.57.56
— 15.00.01
— 15.37.03
— 15.53.57
— lfi.28.14
— 17.22.42
— 17.49.35

F o to : C A F Z. M IK O ŁA JC ZA K

K L A S Y F IK A C J A
IN D Y W ID U A L N A  FO  X I  E T A P A C H

1. S c h a r (N R D ) ~  Jś.12.03
Z. Vesety (CSR) — sp.13.34
.1. B r i t ta in  (A n g lU ) — 50.18.H
4. A m e ll (S żw ecja ) _  50,22,11!
5. w le rs ż y n in  (StSRR) — 50.js.34
6. K R Ó L A K  (Polofca) — 50.JJ.5S
7. V e rh e ls t (B e lg io ) _  5e.j3.04
0. Z o b e l (N R D ) — 50.28.10
9. V an L oo ve re n  (B e lg ia ) — 30.31.J8

10. Pedersen (Dan)a) — 50.31.41
17. C H W IE N D A C Z  (P o l.) — 51.01.24
.32. G R A B O W S K I (P o l.) -  51.41.42
43. K L A B IŃ S K I (P o lska ) — 52,11.39
47, B A S  A K  (P o lska l — 52.23.5*

Organizatorem W yścigów w  
stolicy by l Zarząd Stołeczny 
ZM P oraz CWKS, posiadający
najsiln iejszą sekcję w  te j dy ­
scyplinie sportu w  Polsce. 
Szkoda, że organizatorzy nie 
przygotowali żadnej dekoracji, 
mówiącej o tym , że imprezę o r­
ganizuje ZM P i związana jest 
ona z W yścigiem „T rybun y  Lu-

zadecydować o późniejszym 
w yn iku  na mecie. Dopiero na 
40 km przed metą w ykorzystu­
jąc chw ilow e zmniejszenie szyb­
kości, do przodu wysunęło się 
trzech kolarzy: W aliszewski i 
Ś w idn ick i (CWKS) oraz Cuch 
(Gwardia), do których dołączy! 
Cieślak (CWKS). M im o ok. 250 
m. przewagi, czwórka ta k ró t­
ko cieszyła się prowadzeniem, 
ponieważ po k ilk u  k ilom etrach 
wchłonęła ja  liczna grupa, któ­
re j przewodzili bardziej do 
świadczeni zawodnicy j a k  W ię c ­
kowski, W rzesiński i Bugalski.

Na 15 km przed metą zary­
zykował ucieczkę Bedyński. Zy­

skał sobie przewagę i zanim po­
zostali zdecydowali się na po­
ścig, samotny uc iek in ie r zbliża.1 
się niezagrożony coraz bardziej
do mety.

Bedyński ukończył wyścig be*
walki. Dopiero po up ływ ie  k i l ­
kudziesięciu' sekund przejecha­
li metę Bugalski, Osiak I Tro- 
chanowski (wszyscy z CWKS). 
Jedyną niespodzianką wyścigu 
były dobre lokaty m nie j zna­
nych kolarzy: Kwiatkowskiego 
ze S p a r t y  (5) i  Clężkowskiego *
G w a r d i i  (8). k tó r z y  z d o ła l i  p o ­
konać na mecie k ilk u  kad row i- 
czów.

(a. w.)

Nim
gong w  Berlinie

Ruch — Ruda Hvezda 
3 : 2

C H O R ZÓ W , p rz y b y c ie m
k o la rz y  na met® x i  e tapu W yśc igu  

P o k o ju , rozegrano  m ię d z y n a ro d o ­

w y  m ecz p iłk a rs k i Ruch (C horzów ) 

— R uda H yezda (B rą tis ią -/a ). Chn 
rzo w ia n le  z a g ra li bardzo dobrze  we 

w s zys tk ich  lin ia c h  i  o d n ie ś li cenny 
sukces, w y g ry w a ją c  3:3 (2:1).

DALSZY CIĄG  O HOKEJU 
NA TR A W IE  Z A M IE Ś C IM Y  W 
NUM ERZE CZW ARTKOW YM .

CWKS objął prowadzenie w lidze
W ARSZAW A, Ogromne zain- , kach na w łasnym boisku dozna- 

teresowanie w yw o ła ło  w stolicy 
rozegrane w  sobotę spotkanie 
p iłkarsk ie  1 lig i pomiędzy dwo­
ma zespołami zna jdu jącym i się 
na czele tabeli: sosnowiecką 
Stalą i warszawskim  CWKS.
Z w yciężyli w o jskow i — 1:0 (0:0).
Strzelcem .jed yne j b ram ki był 
Brychczy w 87 m in.

Mecz byl bardzo ciekawy i 
ob fitow a ł w  szereg ładnych za­
grań.

BYTOM . W Bytom iu miejsco­
wa Polonia przegrała z łódz­
kim  W łókniarzem  — 1:2 (0:1).

X III  e tap  Łódź- W arszawa

POZNAŃ, — W  p iłka rsk im  
spotkaniu K o le jarz Poznań zw y­
ciężył G órnika (Radlin) 2:0 (1:0). 

★
K R AKÓ W , — Mecz Gwardia 

(K raków ) — Lechia (Gdańsk) 
zakończył się zwycięstwem  Le- 
ch ii 3:1 (0:0).

-Ar
BYDGOSZCZ. Pierwszej po­

rażki w  tegorocznych rozgryw-

I w reszcie po dw unastu dniach w alk i na szosach CSR, NRD i P o ls k i j  "  „
pokonania ostatnie 125 km „ dzielące Łódź od W a rsza w y , eo lski, przed zaw odnikam i staje do

Etap Ł ó d ź  W a rsza w a  n ie  o dzn a cza ł się w  d o ty c h c z a s o w y c h  W y ś c in a rh  
P rze d  d w o m a  la y na te j trasie__|edyoą n ie s p o d z ia n k ę  s p ra w i)  A u s tr ia k  BuOa -  rz»y„ w L 7 y d f l ’ i®!['if,n2!;
W yścigu W y rw a ł sie on do przodu i z d o i i r n a w e iv w ygrać" lo " ^ “ f f n i s z T *  Ł ™ ^ ^ 0 " 8
p rzy je c h a ł w k o n .o w e j g: upie. Po tęg o ro rzn vrh  ..r.7pn«m iu.i. ¿ u ,i....it__
ży się racze j spodziewać takiego wyczynu.

światełko
” c z e rw o n y c h  ś w ia te łk a c h " - —! ' " H in d u s a c h 0—.Ŵ ^ “ 7 ,y

w y ró ż n ia ją c y  Ptc 23 km . od pozo s ta łe j c z ę ś c ^ e ta p u !d M o łń aGje ? n f k ’ ' | i i z y ^ s f j :t? 1*  Je d y " y  szczegó ł tra s y
---------------------  - Ł- '  oUatv IO« , _*,ç 2 wszyscy ząwod-

uc i o czt-
Poprzsdnich ^tąpar.h. R«weia-

N iew ialki

n ic y  p rz y p u s z c z ą  o s try  a ta k  na p o p ra w ie n ie  sw e j lo k a ty , K to  zdobedz i»  s i o  „ „  . ,
c ic "  z d użą  s z y b k o ś c ią , m oże n a w e t o d ro b ić  cześć czas., s tra co n eg o  na P o tra f i „ k r ę
r u i n v r l s  w ir»c: rv r \H ^  i a  n a L ,  m - a w r i / s n c w - i o b o , .  _ ;  _  ---------- . .  . i ___ __ ^  r -cyjnych  niespodzianek praw dopodobnie nie zanotu jemy

W Y D A W C A  Z a rząd

P A R Y Ż . — K o b ie ca  re p re ze n ­
ta c ja  C RZZ w  s ia tkó w ce  roze­
g ra ła  w P a ryżu  w  n ie d z ie lę  15 
bm . p ie rw sze  s p o tka n ie  z k lu ­
bem U n ion  S p o rt iv e  V ille u e , 
zw yc ię ża ją c  3:0 (15:5, 15:3, 15:1).

S O F IA . —- w  S o fii zakoń czy ł 
r ię  d o ro czn y  m ie d z y n a ro d o w v  
tu ra ie i  k o s z y k ó w k i m ężczyzn 
o „W ie lk ą  N agrodę  S o f i i“ .’ 

T u rn ie j w y g ra ł B udapeszt 
5:0 o k t. p rzed S ofia  f — 4:1, 
P ragą 3*2, BukarD$ztr»rn 2:3, 
W arszaw ą 1:4 l m łodz ieżow ą  
re p re ze n ta c ja  S o fii — o.s p k t,

,P ra s a ' ‘
. Iłów ny Związku Młodzieży Polskiej,. REDAGUJE KomitPt waiTTTnTTT.

Dział Korespondencji i Listów: 8 07 82. Kier Adm inistracji: R 0256 rph nnnm k ^  Rsw 
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ta G ward ia (Bydgoszcz), ule-
gając G arbarni (K raków) 0:3
(0:0).

T A B E L A  I  L IG I

t)  C W K 9  — W arszaw a 19:4 13:3
2) S ta l—S osnow iec 9:5 fi:l
3) R och—c h o rz ć w fi:5
4) G a rb a rn ia —K ra k ć w *:« 7:fi
5) W łó k n ia rz —Ł ć flź f»:fi 7:7
9) K o le ja rz —Poznań 7:5 5:1
7) L ech ia —G dańsk 7:7 fi;4
8) G w a rd ia —K ra k ó w 7:8
9) G w a rd ia —W arszaw a 5:9 14:13

101 G ó rn ik —R a d lin 5:9 3:8
111 G w ard ia-—Bydgoszcz 5:9 3:11
12) P o lo n ia —B y to m 4?» .5:14

W A R S Z A W A . — w  rco ęg ra n ych  
w  n ie d z ie lę  k o le jn y c h  sp o tka n ia ch  
i m is trz o s tw o  I I  l ig i  uzyskan o  na- 
te p u tą ce  w y n ik i :
B u d o w la n i (Opole) — N a p rzó d  (L t-  

p tn y l  3.2 (2UI,
C W KS (K ra k ó w i — G ó rn ik  (B y ­

to m i 1:1 (1:9),
G ó rn ik  (W a łb rz y c h ) — C racov ia  

1:1 (9:9).
G w a rd ia  (K ie lc e ) — P o lo n ia  (Lesz­

no) l : i  (0:1).
T a rn o v ia  — C W K S  (Bydgoszcz) 

0:4 (0:2).

T A B E L A  J l L IG I

! 1) B u d o w la n i—O p ó l.  12:2 13:8
2) N a p rzó d —L ip ln y  11:1 9::,
3) G ó rn ik —Z abrze  9:5 10:4
4) G ó rn ik —W a łb rz y c h  9:5 9:7
5) S p a rta —W arszaw a 8:6 8:8

6—7) Polonia.—Leszno 7:7 9:10
G w a rd ia —K te le e  7:7 9:10

8) C W K S —B3'dao»zcz 7:7 i ) : *
9) C ra co v ia  7:7

10) G ó rn ik —B y to m  5:7 19:7
11) S ta l—G daósk 5:7 s ;b
13> A R S —C horzów  4:a g:1J
13) C W K S —K ra k ó w  j u j  f;1 3

i 141 T a rn o v ia  Z:1Z 4:31

Bedyński (CWKS)
F o to : M a rcza k

du", „Rudeho P rava" i „Ńeues 
Deutschland" P rzypom inały o 
tym  jedyn ie  dyplom y dla zwy­
cięzców, na których wym ieniono 
cel i organizatorów.

G łów ną uwagę skup ił Wyścig 
na dyśtanste 100 km, w którym  
startow ali kolarze klasy m i­
strzowskiej, I i I I .  Obecność 
zawodników kadry narodowej, 
i trzech uczestników „b e lg ij­
skie j w yp raw y" naszej drugie j 
reprezentacji, potęgowała za­
interesowanie tym  w łaśnie w y ­
ścigiem

Tymczasem do półmetka nie­
ma] wszyscy kolarze przyjecha­
li zwartą grupą i n ik t nie pró­
bował ucieczki, która mogłaby

Obecną sytuację w boksie europejskim można by okreś­
lić przysłowlowlą ciszą przed burzą, Nadchodzące mistrzo­
stwa Europy «7.V .—4-VI. Berlin zach.) będą rekordowe. —  
217 pięściarzy reprezentujących 28 krajów to liczba niespo­
tykana na dotychczasowych mistrzostwach Europy,

Kto ig ło s ił  $1$ 

eto m istrzostw?

Pełne 10-osobowe drużyny 
zgłosiły: Polska, ZSRR, Nie­
miecka Republika Federalna, 
Rumunia, Bułgaria, Czechosło- 
wacjr., Węgry, Niemiecka Re­
publika Demokratyczna, W ło­
chy, F in landia, Jugosławia, A n ­
glia, T urc ja , A ustria  i Saara.

Po 8 pięściarzy zgłosiły: Ho­
landia, Luksem burg 1 Egipt, 
(dopuszczony do m istrzostw  ja ­
ko jedyne państwo pozaeuropej­
skie). 7 pięściarzy reprezento­
wać będzie Irland ię , po 6 zgło-

przetłe wszystkim  Pappa), A n­
g lików  czy Szkotów.

Anglicy mogą zrobić zresztą 
dużą niespodziankę. Ich ostat­
nie zwycięstwo nad amatorską 
reprezentacją USA 10:8 św iad­
czy. że B ryty jczycy też będą 
mieli coś do powiedzenia na 
ringu w Sportpalast.

Francja nowy kandydat 
na mistrza drużynowego 

Europy

Zastanówm y się co można
r iły  Francja, Belgia i Szkocja. ; sądzić o boksie w każdvm
5 — Szwecja, Szwajcaria i 
Hiszpania, 3 — Dania.

Są to zgłoszenia na razie 
wstępne, które ulec mogą zmia­
nom. I tak np. Francja  w ysta­
w i z pewnością w ięcej niż 6 
bokserów.

Tak więc poza Albanią, N or-

tych k ra jów  na podstawie ostat­
nich meczów m iędzypaństwo­
wych, k tóre śm iało określić 
można „p róbnym i galopam i" 
przed Berlinem .

7. ostatn ich spotkań m lędżypań- 
sfwewych na jw iększy  c iężar gatun- 
kowy m ia ł m ecz F ranc ja  — Niem cy

wegią, G recją i Is landią na rin - i p,'.ł * d spotkaniem większość
gu berlińsk im  znajdą sie bokse- | W p Ä V m ^ ^
rzy wszystkich państw 
pejskich.

euro- %3Wego m is trza  Europy. 
I m ecz w St. N azair« .

Dopiero
k tó rym

Naokoło świata
PRAGA. W Choustc« w so­

botę bm, odbyły  sle za 
wody lekkoatle tyczne  z udzia  
łem  czołowych zaw odników  
CSR. Zatopkew i nie udała się 
zapow iedziana prńba pobicia  
rek o rd u  św iata w blequ na 
10-000 m. U zyskał on czas 
29 03.0 (re k o rd  w ynosi — 
28.54,2),

U dała  się natom iast próba  
pobicia re k o rd u  św iata  Dole 
żalow i w  chodzie 2 go dzin ­
nym . U zyska ł on 2 5 ,7 0 t.8 6 m . 
tj, o 106,86 m  lep ie j od re  
kordu .

B U D A P E S Z T  — N a  zaw o­
dach  le k k o a tle ty c z n y c h  w  B u ­
dapeszcie Ih a ro s  w  b iegu  na 
3000 m . u z y s k a ł re z u lta t  7.55.6. 
W y n ik  te n  je s t lepszy  od do­
tychczasow ego  re k o rd u  św ia ta , 
należącego do B e lg a  — R e iffa  
— 7.58,07.

M O S K W A  — N a  zawodach
le k k o a tle ty c z n y c h  w e L w o w ie  
K u c e n k o  u s ta n o w ił re k o rd  
Ś w iata w  p ię c io b o ju , u z y s k u ­
ją c  3,fi68 p k t.

Przed drużyną polską stoi | 4 M T o -
me lada zadanie! obrona ty tu - j rad z ił zamęt w prognostykach
tu drużynowego m istrza E u ro  ! ™ ?"c“ zLŁ J? J? jsca *♦»" s'e jetb

nym  z fa w o ry tó w  m is trzos tw  Eu­ro py .

Pięściarze Francji są groźni 
- r V Stk'T  dlhtęgo. te  wal-5*śL * polotem. Inteligentnie i po- 

narzucić przeciwnikowi 
ktoi-a .t^ ftctyk?' drużyna Francji, 

k y w Berlinie będzie 
k l o r '111 ¡ejsz.3 niż zespół. 
ku3 X ^ ^ h o lis m y  jesienią uh. ro- 
ra ,,,r p^> 'żu 12:8. Mecz z. Niem- 

P?zwo|'ł na wyciągnięcia 
. t i r  = ^ IJ' Francuzi są bardzo 

W elągu dw»i Is t dzielących j s,arannie Przygotowani do Berlina, 
nas od pamiętnego sukcesu na- I •' *  obecnych kandydatów do re- 
szych bokserów W W arszaivie ! 2 ^ f entac.i,i . wyróżnić należy prze-o . w szystkim  H alim i w  w adze ko­

gucie j (zw ycięzcę K aspercźaka),

P.y. Zadanie n ie ła twe biorąc 
pod uwagę silniejszą niż w 
W arszawie konkurencję  i  obcy 
teren.

5 państw w ciołówca 
boksu europejskiego

wiele zm ieniło  się w: pięściar- 
s tw ie europejskim . M istrzostwa 
kra jow e oraz liczne spotkania 
m iędzypaństwowe pozwalają są. 
dzić, że czołówkę kandydatów 
do miana_ najlepszej drużyny 
Europy w  boksie am atorskim  
tworzyć będą Polska, Francja, 
Związek Radziecki, N iemcy za­
chodnie ̂  i ̂  W łochy. Z państw 
tych najw iększą niewiadom ą są 
W łosi, którzy poza meczem z

który Jest poważnym kandydatem  
do tytułu mistrzowskiego. Algor- 
czyk Jest trudnym  przeciwnikiem  
o silnym, suchym ciosie...

Poważną role może odegrać 
Annex w półśredniej, który w mo- 
« u  z Niemcami pokonał dobrego 
Heidemanna. Opinia francuska li­
czy poważnie na dobrego technika 
Martina w wadze piórkowej (zwy­
cięzcę Soczewińskiego) oraz mło­
dego Azzouza, w muszej. k tó r /  
pewnie pokonał w ćemistrza olim­
pijskiego Basela posyłając cjo w
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